


·r,agazyn~ 

KALEJDOSKOP 
w kraju 

• 6 listopada - w Warszawie odbyło się Walne Zebranie Delegatów 
Sekcji Krajowej Rolnictwa NSZZ „Solidarność". Jednym z głównych 
punktów spotkania był wykład na temat restrukturyzacji jednoosobo­
wych spółek Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa. Przekształce­
nia w spółkach są konieczne ze względu na to, że faktyczny brak pra­
codawcy uniemożliwia zawieranie przez pracowmków skupionych w 
organizacji związkowej układów zbiorowych pracy. 

• 9-1 O listopada - w Szklarskiej Porębie odbył się Kongres Sekreta­
riatu Przemysłu Spożywczego NSZZ „S" Na kongresie przyjęto kilka 
stanowisk, m.in. w sprawie wprowadzenia reformy w Związku, jasne­
go określenia zadań dla poszczególnych struktur branżowych i zasad 
ich finansowania oraz podnoszenia przez rząd akcyzy, co zdaniem 
związkowców w wielu przypadkach powoduje likwidację miejsc pracy. 

• 13 listopada - Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność" w Browarze 
Łańcut przesiała list do prezesa Zarządu Grupy „Żywiec" SA w Warsza­
wie w sprawie zamknięcia ich zakładu pracy. O tej decyzji związkowcy do­
wiedzieli się w ostatn!ej chwili na spotkaniu Rady Delegatów Związków 
Zawodov,;ych Grupy Zywiec w Warszawie. Jednocześnie strona związko­
wa podtrzymuje swoją propozycję sprzedaży przez Grupę Żywiec Browa­
ru Łańcut spółce pracowniczej, która zostanie zawiązana przez załogę. 

• 16-17 listopada - w Łowiczu odbyło się szkolenie dotyczące euro­
pejskich rad zakładowych w sektorze spożywczym. Uczestniczyli w 
nim przedstawiciele Sekretariatu Przemysłu Spożywczego NSZZ „So­
lidarność" oraz komisji zakładowych działających w polskich filiach 
międzynarodowych koncernów. Wykłady prowadził Jorg Lindner -
przewodniczący ERZ w Nestle i Sudzucker. 

• 17 listopada - Sekcja Krajowa Oświaty i Wychowania NSZZ „S" na 
swym posiedzeniu odrzuciła rządowy projekt zmian w Karcie nauczy­
ciela znoszący zapis o 75 proc. udziale płacy zasadniczej w całości 
wynagrodzenia nauczycieli. Zapis ten znalazł się w Karcie nauczyciela 
w wyniku dwustronnych negocjacji MEN z „Solidarnością" 

• 17 listopada - Rada Krajowego Sekretariatu Emerytów i Rencistów 
NSZZ „Solidarność" w swoim stanowisku zaprotestowała przeciwko 
próbom ograniczenia swoich praw i obowiązków w ramach Związku. 

• 20 listopada - środowisko łódzkich uczelni, zaniepokojone przed­
łużającymi się rozmowami w Komisji Trójstronnej oraz proponowany­
mi przez rząd wskaźnikami wynagrodzeń w przyszłorocznym budże­
cie, domaga się podwyżki umożliwiającej dojście do wynagrodzeń na 
poziomie zgodnym z zapisami w rządowym projekcie „Prawo o szkol­
nictwie wyższym" 
• 21 listopada - Międzyokręgowa Komisja Koordynacyjna NSZZ 
,,Solidarność" pracownikó1N PZU SA podjęła uc~walą, w której ?prze­
ciwia się przedłużającemu się konfliktowi wokół PZU SA \PZU Zycie 
SA. Zdaniem związkowców in_ cje polityków!~ wodo~ane intere-_ 
sami partyjnymi podważają sta, ność i wiarygo1.,-~t ~rki, opóź· 
niają pr-ywatyzację oraz uniemo:.1,i:,i',2.ią :w1ą2.'1<.orh zawodowym wyko­
nywanie ustawowych i statutowych obowiązków. 
• 24 lislopada - w Spale odbył się VII Kongres Krajowego Sekreta­
riatu Przemysłu Lekkiego NSZZ „Solidarność". Delegaci wraz z przed­
stawicielami Ministerstwa Gospodarki, Związku Pracodawców i Komi­
sji Krajowej NSZZ „Solidarność" przeanalizowali sytuację w przemy­
śle lekkim. Na koniec obrad Kongres przyjął stanowiska w następują­
cych sprawach: zmiany polityki celnej państwa, zagwarantowania 
środków finansowych na realizację przyjętej przez rząd „Strategii dla 
przemysłu lekkiego", zachowania dotychczasowej ustawy o zatrud­
nieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu oraz poprawy polityki promują­
cej eksport krajowego przemysłu lekkiego. 

Oprac. (mp) 

w regionie 
• 7 listopada - członek prezydium Zarządu Regionu Stefan Gawroń­
ski spotkał się w Okręgowej Inspekcji Pracy z pracownikami SKOK-u. 
Z firmy tej zwolniono komisję założycielską za założenie NSZZ „S", 
a od pozostałych pracowników zebrano oświadczenia, że nie wstąpią 
do Związku. Nastąpiło więc naruszenie swobody obywatelskiej - pra­
wa do zrzeszania się. Sprawa zwolnionych pracowników znajduje się 
już w sądzie pracy. 
• 8 listopada - w sali Akwen w Gdańsku, bezpośrednio po plenum 
KZ „S", odbyło się seminarium kończące realizację grantu, poświęco­
ne zagadnieniom wchodzenia Polski do Unii Europejskiej. ,,Unia Euro­
pejska - szanse i wyzwania" - to nazwa projektu zakończonego w li­
stopadzie, współfinansowanego przez PHARE. W ramach projektu re­
dakcja „Magazynu Solidarność" uruchomiła witrynę internetową Za­
rządu Regionu i wprowadziia stalą rubrykę poświęconą tematyce unij­
nej, zaś Zarząd Regionu Gdańskiego zorganizował osiem szkoleń dla 
związkowców. 

• 10 listopada - na Walnym Zebraniu Delegatów Zarządu Regionu 
uzgodniono stanowiska na temat bezpośredniego odejścia Związku 
od polityki oraz o zachowaniu jedności AWS-u. 

• 19 listopada - w hipermarkecie Geant odbyły się wybory do nowo 
powstałej komisji zakładowej. Do NSZZ „S" zapisało się już około 90 
członków. Geant jest na naszym terenie jednym z pierwszych hiper-
marketów, w którym powstał Związek. Oprac. (e.b.) 
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Gdańska Korporacja Handlowa 

a razie zwolniono autobus 
Zakład, znany w całej niemal 

Polsce pod nazwą „Koga", istnie­
je na Helu od 1954 roku. Dwa 
lata temu po restrukturyzacji 
stał się spółką z o.o., mieniącą 
się dumnie Gdańską Korporacją 
Handlową. Od tego też czasu za­
częły się kłopoty firmy, a przede 
wszystkim jej pracowników. 

Pracownicy GKH są zbulwerso­
wani. Kondycja zakładu nie była 
dobra już od jakiegoś czasu, jednak 
dopiero od września br. nie otrzy­
mują wynagrodzeń na czas. Część z 
nich otrzymała pensję w ratach. 
Prawdziwa tragedia dotyka te ro­
dziny, w których oboje małżonko­
wie pracują w GKH. - To u nas bar­
dzo częste zjawisko, ponieważ na 
Helu nie ma zbyt wielu możliwości 
zatrudnienia. To po prostu nie do 
wyobrażenia, przecież nie można 
żyć bez pieniędzy - mówi prze­
wodnicząca Komisji Zakładowej 
„Solidarności" w Korporacji Irena 
Ostrowska. Podkreśla, że aż strach 
pomyśleć, w jakiej sytuacji znaleź-

Polifarb·Oliva 

liby się tutejsi pracownicy w przy­
padku zwolnie11.. W sierpniu z dnia 
na dzie11 dokonano masowego 
zwolnienia 40 pracowników z oko­
lic Pucka i Żarnowca, zatrudnio­
nych rok temu. W GKH wszyscy 
mówią o zwolnionym autobusie, 
którym dojeżdżali pracownicy. 

Do tej pory nie było problemu z 
zakupami na kredyt w małych skle­
pach spożywczych w mieście. Dzi­
siaj sprzedawcy nie chcą nawet sły­
szeć o sprzedawaniu „na krechę" 
tym, którzy pracują w GKH. Jedno­
cześnie pracownicy mówią, że dy­
rektorzy fin11y często wyjeżdżają w 
dalekie i kosztowne podróże służ­
bowe, prowadzona jest rabunkowa 
gospodarka w firmie. 

W Korporacji pracuje 145 osób, z 
czego tylko 85 zatrudnionych jest 
przy bezpośredniej produkcji. Wy­
daje się, że te proporcje mówią same 
za siebie i tłumaczenie obecnych 
problemów załamaniem się ko­
niunktury w przetwórstwie rybnym 
zakrawa na kiepski żart. A takie wła-

śnie wyjaśnienia otrzymują pracow­
nicy od dyrekcji, która nie wie chy­
ba nawet, że sytuacja w branży prak­
tycznie nie zmienia się już od lat. 

„S" w firmie stara się działać w 
sposób bardzo ostrożny i wyważo­
ny. - Sytuacja jest bardzo poważna, 
w sposób bezpośredni zagraża eg­
zystencji wielu rodzin - mówi Te­
resa Borucka z KZ „S". Wprawdzie 
związek w GKH jest silny (należy 
do niego ok.1/3 pracowników),jed­
nak nie chce radykalizować swoich 
wystąpień i być może pogarszać sy­
tuacji. Do tej pory udało im się uzy­
skać od Urzędu Miasta zapomogi 
dla osób, które najbardziej ucierpia­
ły na opóźnieniu wypłat. 

6 listopada Zarząd Regionu 
Gdańskiego „S" zdecydował o wy­
stąpieniu do Państwowej Inspekcji 
Pracy o przeprowadzenie kontroli 
w Gda11.skiej Korporacji Handlo­
wej. -Zobaczymy, może ktoś zmu­
si dyrekcję do racjonalnej gospo­
darki - mają nadzieJę pracownicy. 

(jw) 

Chcą kupić swój zakład 
Przedsiębiorstwo Polifarb-Oli­

va (obecnie Oliva) wkracza w 
końcową fazę prywatyzacji, kt~ 
rą zapoczątkowano blisko czte­
ry lata temu. W ubiegłym roku 
została rozpoczęta restruktury­
zacja, w wyniku której struktu­
ra Olivy stała się bardziej 
przejrzysta i uporządkowana. 

Nie odniosły natomiast skutku 
wielokrotne.próby pozyskania za­
granicznego inwestora strategicz­
nego. W związku z tym dyrektor i 
rada pracownicza wystąpili do Po-

morskiego Urzędu Wojewódzkiego 
o zmianę trybu prywatyzacji firmy 
i jej sprzedaż na drodze publiczne­
go zaproszenia do przystaJ)ienia do 
rokowań w sprawie kupna. Komisja 
Zakładowa NSZZ „Solidarność" 
zaakceptowała taką formę prywaty­
zacji, a równocześnie rozpoczęła 
opracowywanie pakietu socjalnego 
dla przyszłego inwestora. Znalazło 
się w nim wiele zapisów korzyst­
nych dla załogi, m.in. zagwaranto­
wanie stałego zatrudnienia przez 
minimum 42 miesiące po prywaty-

Pomorski Zakład Gazownictwa 

ie chcą do Poznania 
Związkowcy z Komisji Mię­

dzyzakładowej „Solidarności" 
Okręgowego Pomorskiego Za­
kładu Gazowniczego podjęli de­
cyzję o przeprowadzeniu strajku 
od 6 grudnia. W zakładzie trwa 
od 10 listopada br. pogotowie 
strajkowe. 

Bezpośrednią przyczyną decyzji 
o strajku jest postawa dyrektora fir­
my, który nie dotrzymał terminów 
uzgodnienia z ,,5'' regulaminu or­
ganizacyjnego OPZG, programu 
restrukturyzacji - wydzielenia tzw. 
działalności pomocnid:ych 1 pro­
gramu restrukturyzacji zatrudnie­
nia. Dokumenty te jednak miały 
bezpośredni związek z tym, co naj­
bardziej boli związkowców- praw­
dopodobną likwidacją OPZG i 
przejęciem go przez zakład gazow­
niczy w Poznaniu. 

Zgodme z decyzją rządu Polskie 
Górnictwo Naftowe i Gazownictwo 
do końca roku ma zostać podzielo-

ne na cztery regionalne spółki, zaj­
muJące się m.in. dystrybucją gazu. 
- Jeżeli nasz zakład będzie podle­
gać spółce z siedzibą w Poznaniu, 
to region pomorski straci ważny 
podmiot ekonomiczny. W takim 
przypadku rneuchronne będą także 
zwolnienia - mówi przewodniczą­
cy KM „S" w gazowni Romuald 
Szelewa. Według ocen związkow­
ców pracę w regionie straci ok. 500 
osób. Będą to nie tylko pracownicy 
gazowni, ale także rzemieślnicy, 
hurtownicy, monterzy, gdyż Pozna11 
będzie starał się dawać pracę lu­
dziom zatrudnionym w branży ga­
zowniczej ze swojego regionu. 

Zdaniem pracowników OPZG 
najlepszym rozwiązaniem w tej sy­
tuacji byłoby utworzenie na bazie 
majątku firmy spółek, które zajęły­
by się działalnością pomocniczą w 
dystrybucji gazu. 

W ramach akcji protestacyjnej 
8 grudnia przez cztery godziny re-

Bogdan Olszewski, Marian 
Podgóreczny, Teresa Raźny, Barbara 
Szczepuła. Tomasz Wiecki, 
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Olga Zielińska 
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tel/fax (0-58) 301-88-54. 
Adres redakcji: 

zacji. W prace przygotowawcze do 
prywatyzacji Olivy zaangażował 
się szczególnie przewodniczący KZ 
,,S" Andrzej Stankowski. 

Jednym z potencjalnych kupców 
jest spółka pracowników tego za­
kładu, od wielu lat zajmująca się z 
powodzeniem działalnością han­
dlową i dystrybucją produktów 
macierzystej filmy. Wedh1g związ­
kowców daje to gwarancje wypeł­
nienia zobowiąza11 wobec pracow­
ników i stwarza dobre perspektywy 
rozwoju firmy. (red.) 

jony gazowmcze nie przyjmowały 
interesantów. Akcja ta ma zostać 
powtórzona 11 grudnia, jeżeli do­
tychczasowy strajk nie przyniesie 
oczekiwanych przez związkowców 
rezultatów. Przewidziana jest też 
dalsza eskalacja protestu 15 grudnia 
- PZG ma przystąpić do zamykania 
dostaw gazu. W pierwszej kolejno­
ści odłączane będą urzędy admini­
stracji pm1stwowej i samorządowej. 
Ostatecznościąjest strajk general­
ny, który, w razie niezaakceptowa­
nia postulatów S PZG, rozpocznie 
się 18 grudnia. 

Strajkujący podkreślają, że ak­
cja strajkowa w niczym nie zagrozi 
bczpiecze11.stwu. Przez cały czas 
jej trwania będą pracowały nor­
malnie pogotowie gazowe 1 bryga­
dy sieciowe, likwidujące wszelkie 
zgłaszane nieszczelnośc1 w sieci 
gazowej. 

{jw) 

Redakcja nie zwraca tekstów 
nie zamówionych oraz zastrzega 
sobie prawo do ich redagowania 
i skracania. 

~ Elżbieta Sanecka, Maryla 
Dmochowska (korekta). Małgorzata 
Kutma (red. prowadząca), 
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Od I do 2 grudnia br. w Spale 
obradował XI 11 Krajowy Zjazd De­
legatów NSZZ „S". Wbrew wcze­
śniejszym zapowiedziom nie przy­
jął on radykalnych stanowisk. Dal 
jednak wyraźny sygnał politykom 
AWS, że NSZZ „Solidarność", jako 
współzałożyciel formacji, która w 
1997 roku wygrała wybory z post­
komunistami, nic god1i się z dzia­
łaniami prowadzącymi do jej ry­
chlej destrukcji 

Na str. 4 Janusz Śmadek mówi o 
najważniejszych wydarzeniach 
zjazdu, relacja natomiast jest na str. 
I 0-11. 

(mp) 

Magazyn~ 

Pytanie miesiąca 
Czy uważa Pan, że zmiany 
w kodeksie pracy proponowane 
przez UW i organizacje 
pracodawców mogą przyczynić 
się do spadku bezrobocia? 

Bogdan Ty/och, 
kierownik 
Oddziału ZRG 
„S"w Chojnicach 

- Na pewno nie. Do spadku bezrobocia 
mogą się przyczynić wyłącznie rozwiąza­
nia systemowe. Trndno oczekiwać, że np. 
ograniczenie v.rynagrodze11 dla przebywa­
jących na zwolnieniu lekarskim może 
zmniejszyć bezrobocie. I tak Judzie, 
zwłaszcza tu w Chojnicach idą na zwol­
menia wyłącznie wtedy, kiedy nie są w 
stanie naprawdę pracować- boją się utraty 
pracy. Te propozycje to atak na Związek i 
próba sprowadzenia go znów do organizo­
wania cebuli na zimę. 

,. 
- To Jest błędne myślenie, mające dopro­
wadzić do zastraszenia pracownika i stwo­

, rzenia możliwości manipulowania nim. 
Praca w nadgodzinach wynika przeważnie 

, nie z chęci dorobienia sobie, lecz z uwa­
nmkowa11 zakładu pracy, awaryjności, 
cyklu produkcyjnego. Chorobowość nato­
miast to często skutek wadliwego przygo­
towania stanowiska pracy i nieprzestrze-

Romua/d gania przepisów bhp przez pracodawcę. 
Szelewa, , Na zlikwidowanie tych przyczyn, a nie na 
przewodniczący gnębienie pracownika powinno się polo-
KM „S" żyć szczególny nacisk. To dziewiętnasto-
w Pomorskim wieczny kapitalizm 
Zakładzie 
Gazowniczym 
w Gdańsku 

· ~ - Pracodawcy i tak maJą bardzo duże pole 
manewru w stosunku do pracownika. Od 

. proponowanych zmian na pewno me przy-

I 
będzie miejsc pracy, trzeba szukać innych 

'\ rozwiąza6. Pracodawca powinien dbać o 
to, by pracownik wykonał swoją pracę w 
ciągu ośmiu godzin, a nie był zmuszony 
do brania nadgodzin. Jestem generalnie 
przeciwnikiem nadgodzin, a jeżeli już są 

Stanisław niezbędne, to pracownik musi odczuć ko-
Krzemiński, rzyści z dodatkowej pracy. Inaczej to tyl-
przewodniczący ko wyzyskiwanie go przez pracodawcę, 
KZ w Porcie · podobnie jak kiedyś praca na tzw. akord 
Północnym 

L~ .. 

Stanisław 

~ 1 - To absolutnie nie spowoduje zmniejsze-
ij nia bezrobocia. Te projekty to po pro~tu 

powrót do dziewiętnastowiecznego kapi­
talizmu, bezprecedensowa próba ograni­
czenia praw pracownika. Czy człowieka 
chorego powinno s1ę karać dodatkowo za 
jego cierpienie ograniczeniem wynagro­
dzenia? To bzdura. 

Opr. (jw) 

Kotyński, · O propozycjach zmian ,v kodeksie 
przewodniczący pracy czytaj na str. 5 
KZ „S" w GPEC 
Gdańsk 

POLENREISEN 

zimowiska, narty, 
już od 790 zł za 12 dni 

SMOKOWIEC 

SPISSKA NOVA VES 

Sl:.OWACJA 

~ (0-58) 629-26-17 
lub 346-48-39 w. 39 
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Mitem jest twierdzenie, że Związek jest w stanie kiedykolwiek oderwać się od polityki 

Rozmowa z wiceprzewodniczącym Komisji Krajowej 
Januszem Śniadkiem 

- Czy zjazd w Spale można 
uznać za przełomowy, jeżeli cho­
dzi o kwestie udziału „Solidarno­
ści"w polityce? 

- Jeżeli zjazd w Spale chcemy 
uznać za przełomowy, to chyba tyl­
ko dlatego, że odbył się na przeło­
mie tysiącleci. Jeśli chodzi nato­
miast o zjazdowe decyzje, to nie 
było tam rewolucji, mogę jednak 
stwierdzić, że formalne rozdziele­
nie Związku od polityki jest przesą­
dzone. Kierunek przyjęty przez 
wcześmeJsze zpzdy został utrzy­
many; mało tego - padły daty, któ­
re przesądzą, że w ciągu najbliż­
szych tygodni i miesięcy takie roz­
dzielenie faktycznie nastąpi Moim 
zdaniem mitem jest fwierdzenie, że 
Związek jest w stanie kiedykolwiek 
oderwać się od polityki. Cele statu­
towe naszego Związku - zapewnie­
nie godnego poziomu życia, zaspo­
kojenie elementarnych praw - nie­
rozerwalnie łączą się z politycz­
nym funkcjonowaniem państwa. 

- Duża część polityków partii 
należących do AWS, a także więk­
szość mediów forsuje opinię, że 
obecność związkowców w polityce 
jest szkodliwa. Popatrzmy jednak 
na tę sprawę od strony związkow­
ców i pracowników. Jak wyglądał­
by kodeks pracy, gdyby nie kilku­
dziesięciu posłów związkowych w 
obecnym parlamencie? 

- Jest to najbardzteJ drastyczny 
przykład, kiedy w świecie polityki 
obecne są poglądy, że panaceum na 
dzisiejsze niedomogi, a głównie na 
bezrobocie, jest liberalizacja ko­
deksu pracy. Aby bronić skutecznie 
praw pracowniczych, związek za­
wodo\\ry ma do wyboru tylko dwie 
drogi: albo dysponowanie instru­
mentami parlamentarnymi - prze­
łożenie na ustawodawstwo, albo 
jakieś radykalne akcje protestacyj­
ne. Wydaje się, że gdy nie będzie 
wyjścia, to będziemy stosowali 
obie te taktyki. Istnieje jednak 
prostsza i lepsza alternatywa -
możliwość zbudowania lobby i za­
blokowania niekorzystnych kodek­
sowych zmian w parlamencie, co -
chcę podkreślić - udawało nam się 
przez minione cztery lata. 

- Na ile jednak możemy ufać 
partiom? Wielu z tych posłów 
AWS, którzy dzisiaj krytykują 
udział Związku w polityce, przed 
wyborami szukało poparcia „So­
lidarności", chętnie korzystało 

z zaproszeń komisji zakładowych 
i fÓtografowalo się ze związkow­
cami. Pamiętam wśród nich mię­
dzy innymi marszałka Macieja 
Płażyńskiego. Czy możemy za­
wierzyć ludziom, którzy o „Soli­
darności" pamiętają tylko przed 
wyborami? 

- W pełm podzielam Pani niepo­
koje, nie chcę się jednak posuwać do 
fonnułowania tych obaw publicznie. 

- Przeciwko czemu Karol Gu­
zikiewicz rzucił swój mandat de­
legata na zjazd? 

- Karol Guzikiewicz złożył na 
zjeździe projekt uzupełnienia 

uchwały politycznej dotyczącej re­
lacji między Związkiem a A WS-em 
o zapis, mówiący o zakazie wysta-

- Zdecydowaliśmy, że nie bę­
dziemy zmieniać struktury Związ­
ku w sposób przymusowy, admini­
stracyjny. Przyjęto zasadę, że 

zmiany będziemy przeprowadzać 
ewolucyjnie. W krótkim terminie 
Komisja Krajowa ma ustalić pew­
ne standardy, które spełniać po­
winny zarządy regionów. Poprzez 
te standardy rozumiemy pewien 
zakres czynności, zakres świad­
czonych usług, liczbę zatrudnio­
nych osób w określonych grupach 
problemowych - a więc działy 

prawne, szkoleń, pozyskiwanie 
członków. Są to pewne minima, 
które muszą zostać spełnione, a 
które będą przesądzały o tym, czy 
dany region ma rację bytu. Te 
struktury, które ze względu na zbyt 

~ małą liczebność nie będą w stanie 
~ sprostać tym wymaganiom, będą 
~ 
~ przez nas nakłaniane czy to do łą-
~ czenia się z innymi małymi regio­
u nami, czy też do przyłączenia się 
~ do innych, większych. 
~ - Sądzi Pan, że taki ewoluc,Jny 

Janusz Śniadek 

wiama przez NSZZ „Solidarność" 
kandydatów na posłów w wyborach 
parlamentarnych. Taka decyzja nie 
zagwarantowałaby jednak istotnego 
oddzielenia Związku od kwestii 
politycznych. 

- Pan jednak zrezygnował z 
objęcia mandatu posła po śmier­
ci ś.p. Franciszki Cegielskiej. 

- Aby nie pozostawiać cierna 
wątpliwości, wyłuszczyłem w swo­
im oświadczeniu bardzo dokładnie 
powody, dla których zrezygnowa­
łem z objęcta mandatu posła. Wnio­
sek Karola Guzikiewicza natomiast 
odbieram w ten sposób, że jest to 
reakcja na sytuację, która wytwo­
rzyła się w jego rodzimej komisji 
zakładowej. Kolega Borowczak, któ­
ry kandydował do parlamentu z listy 
partyjnej, rozpoczął swoje funkcjono­
wanie w Sejmie od kuriozalnego, 
moim ze.laniem, oświadczenia, w któ­
rym napisał, że 1dz1e do parlamentu, 
aby walczyć z Krzaklewskim i Ry­
h1ck1rn a wspierać polityka Płażyń­
skiego i do tego dodał, że idzie tam 
funkcjonować jako związkowiec. W 
tym momencie wcale nie dziwię się 
kolegom ze Stoczni Gdańskiej, że po 
takich oświadczeniach domagają się 
wprowadzenia zakazu łączenia funk­
cji poselskich i związkowych. Nie 
sądzę jednak, że do poradzenia sobie 
z tym problemem potrzebne są aż 
uchwały zjazdu krajowego. Mogą 
uporać się z tym problemem u siebie 
wewnątrz komisji zakładowej. Pa­
miętajmy jednak, że gdyby nie kil- ( 
kudziesięciu posłów związkowych 
w Sejmie, sprawa kodeksu pracy 
dawno byłaby przegrana. Było kilka 
prób podejmowanych przez Busi­
ness Center Club czy Związek Pra­
codawców wprowadzenia pewnych 
uregulowań kodeksowych, które w 
istotny sposób udel7ały w uprawnie­
nia pracownicze. 

- Wróćmy do zjazdu w Spale. 
Jedna z najważniejsz~·ch decFji 
podjętych przez delegatów doty­
cz~·la zmiany struktury Związku. 

sposób zmiany struktury „Solidar­
ności" będzie bardzie.i skuteczny'? 

- Nie mamy innego wyjścia. 

Władze Związku nie mają żadnych 
instrumentów egzekucji. Prosz" so­
bie wyobra21Ć, jaka byłaby sytuacja 
Komisji Krajowej. gdyby któryś z 
regionów odmówił połączenia się z 
większym sąsiadem. Mielibyśmy 

wprowadzić zarząd komisaryczny? 
Przeci..,iż to absurd. Związek nie 
może zajmować się wewnętrzną 

walką o wymuszanie zmian struk­
turalnych, celem i zadaniem Związ­
ku jest przecież realizacja zadań 
statutowych, świadczenie pomocy 
strukturom Związku. Wpuszczenie 
się w ścieżkę konfliktu i walki o 
strukturę byłoby samobójstwem. 

- Gośćmi Zjazdu byli premier i 
ministrowie. Jak ocenia Pan to 
spotkanie? Duża część obserwato-

Kodeks pracy 

dni 
,, Wprowadzić wszystkie sobo­

ty wolne od pracy. Pracownikom 
w ruchu ciągłym i systemie czte­
robrygadowym brak wolnych so­
bót zrekompens'i>wać zwiększo­
nym wymiarem urlopu wypo­
czynkowego lub innymi płatnymi 
dniami wolnymi od pracy" - tak 
brzmiał 21. ze słynnych postula­
tów sierpniowych w 1980 r. 
Jego realizacja była dla AWS-u 
sprawą honorową. 

Oczywiście nic tylko o honor tu 
chodzi. Przeciwnicy ustawy, a więc 
klub SLD, większość klubu PSL, 
koło Porozumienie Polskie oraz or­
ganizacje pracodawców argumen­
tują, że nie stać nas na skracanie 
czasu pracy, a efektem'ustawy bę­
dzie głównie to, że praca w soboty 
stanie się droższa. Mało kto jednak 
zdaje sobie sprawę z tego, że pod 
względem liczby godzin pracy na 
tydzień Polacy są światowymi lic.le~ 
rami - jak podaje „Rzeczpospolita" 

r------

I Śniadek wybrał Związek 
I 

l 
I 

I 

W związku ze śmiercią ś.p. Franciszki Cegielskiej zaistnia­
ła konieczność obsadzenia zwolnionego mandatu poselskiego 
z listy AWS w okręgu gdańskim. Osobą, która w wyniku wybo­
rów z 1997 roku posiadała pierwszeństwo w otrzymaniu man­
datu, był Janusz Śniadek, przewodniczący Zarządu Regionu 
Gdańskiego NSZZ „S". Wydał on następujące oświadczenie: 

I W związku z dotycząc_-vm mojej osoby postc111owieniem Marszał­
ka Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23 października 2000 ,: 
w spraivie obsadzenia 11ygaslego mandatu w okręgu v.:rborczym nr 
11 - Gdwisk informuję, że skierowałem ,w ręce pana Marsza/ka 
0,5:iviadc::cnie o zrzeczeniu się prawa pienr.rcc,ist.va do obsadzenia 
mandatu posła z lis(v HJ·borc::ej nr 5 -Akcja 1Yyhorcza Solidamość 
na rzecz kolejnego kandydata z tej swnej listy. 

Jesz em przeko11any, że v.:rko11ywa11ie mandatu posła to H·ielki obo­
,viq::ek, ale również honor i zaszczyt. Po i1yhorac/1 parlamentarnych 
w 1997 roku, w których kandydowałem. podjąłem się jednakże peł­
nienia nmi~vch obowiązków· przewodniczącego Zarządu Regionu 
Gda,iskiego NSZZ „ Solidarno::ić" oraz zastępcy przewodniczącego 
Komisji Krajowej NSZZ „ Solidarna.fr" 

Ohie tefunkcje, pełnione z wyboru, są dla mnie ·wielkim zobm1-ią­
za11ie111. Swoją pracę w „Solidamofri" traktujęjako slużhę p11h/icz-
11ą. Działania na rzecz dobra wspólnego i dobra Polski zm1·sze będą 
celem 11adrzęc/11ym cl/a mojego środmviska i osobifrie dla mnie. a 
.,Solidarność" temu właśnie celowi służv. 

W zaistniałej sytuac:ji, po gruntowny,;1 namyśle i ko11sultacjach. 
pom[iając osobiste ambicje, postanowiłem podjąć niniejszą decyzję. 

Słowa gorących przeprosin kieruję do osób, dla któ,ych stanowi ona 
zawód lub ro::::czarm mnie. Przepraszam i dzię/,.11/ę w .\J 1osóh szczególizv tym 
z Pw1stm1. którzy w 1997 rofo oddali S11N głos na mąją osohę. 

Gdm,sk, 7 listopada 2000 1: 

· rów m~1aża, że takie przepytywa­
nia rządu na „dywaniku związko­
w)-·m" są mało efektpme? 

- Myślę, że nie jest to do k011ea 
prawdą. Być moie nie ma natych­
miastowego spektakularnego efek­
tu, przełożenia głosów z sali na na­
tychmiastowe decyzje rządu. Uwa­
żam jednak, że takie spotkania speł­
niają ważną funkcję konsultacyjną, 

dają one okazję panu premierowi 

yg dni 
(z 1 grudnia 2000 r.). Nawet poda­
wani za wzór Japończycy pozosta­
ją za nami daleko w tyle - w 1998 
r. pracowali 0111 36, 1 godzm tygo­
dniowo, podczas gdy Polacy w tym 
samym czasie przepracowali 40,8 
godzin. 

Uchwała przyjęta przez Sejm 
głosami A WS i UW jest jednak 
kompromisem: soboty co prawda 
będą wolne, ale czterdzicstodwugo­
dzi nny tydzień pracy pozostanie. 
Przeciwnikiem skrócenia tygodnio­
wego czasu pracy o dwie godziny 
był rząd, a także Unia Wolności i 
organizacje pracodawców. 

W Sejmie znajduje sięjużjednak 
rządowy projekt szerszych zmian w 
kodeksie pracy, który przewiduje 
dochodzenie do czterdziestogo­
dzinnego tygodnia pracy w ciągu 
najbliższych czterech lat. 

Uchwala na temat wolnych sobót 
ma szanse wejść w życie najszyb­
cieJ I stycznia. (e.b.) 

Janusz Śniadek 

usłyszeć - czasem nawet w sposób 
przerysowany - pewne poglądy czy 
opinie. Jest to bardzo dobre z punk­
tu widzenia premiera czy innych 
przedstawicieli rządu, jak również 
osób uczestniczących w takich spo­
tkaniach. Jestem pewien, że w dal­
szych pracach rządu takie opinie 
związkowców zostawią swój ślad i 
że będą one uwzględniane. 
Rozmawiała Małgorzata Kuźma 

Zaprenumeruj 

r,ag __ azyn 

CD 
(0-58) 308-42-72, 
(0-58) 301-71-21 

Zajrzyj: 
www.solidarnosc.gda.pl 



V WZD Regionu Gdańskiego „S", 10 listopada 2000 r . 

• 

10 listopada w sali gdańskie­
go NOT-u odbyło się V Walne 
Zebranie Delegatów NSZZ „So­
lidarność" Regionu Gdańskie­
go. Na obrady przybyło ponad 
150 związkowców reprezentu­
jących komisje zakładowe „S" z 
całego Regionu. 

Zarówno wojewoda Tomasz So­
wióski, będący gościem zjazdu,jak 
1 marszałek województwa pomor­
skiego Jan Zarębski w nadesłanym 
liście życzyli związkowcom owoc­
nych obrad. Marszałek wyraził po­
nadto nadzieję, że zgodnie z towa­
rzyszącym zawsze „Solidarności" 
poczuciem odpowiedzialności 
przyczynią się one do rozwoju na­
szego· regionu. 

Przewodniczący Reg10nu Gdań­
skiego „S" Janusz Śniadek przed­
stawił sprawozdanie z działalności 
Zarządu Regionu w minionym roku. 
Podkreślił szczególnie rolę Biura 
Pracy, działającego przy ZR, dzięki 
któremu wielu bezrobotnych znaj­
duje zatrudnienie. Wiele korzyści 
przynosi także związkowcom dzia­
łalność Biura Konsultacyjno-Nego­
cjacyjnego, w któly'm prawnicy za­
wsze gotowi są do spieszenia z po­
radą potrzebującym i często angażu­
ją się w obronę interesów pracowni­
czych w sądach. Przypomniał także o 
korzyściach, jakie czerpią członko­
wie „S" z działalności doskonale wy­
posażonego związkowego ośrodka 
szkoleniowego w Czarnej Wodzie. 

- Kondycja finansowa naszego 
Regionu ulega pewnej stabilizacji i 
wydaje się, że możemy służyć za 
wzór dla innych - mówił Śniadek, 
podkreślając, że Region Gdański 
zajmuje drugie miejsce w kraju pod 
względem ilości składek odprowa­
dzanych do kasy Komisji Krajowej 
,,S" - To miara rzetelności i solid­
ności struktur regionalnych- doda­
wał przewodniczący. Praca ZRG 
„S" uzyskała bardzo pozytywną 
ocenę komisji rewizyjnej Regionu, 

Członek prezydium ZRG „S" a 
równocześnie członek Ko1msji 
Krajowej Związku Bogdan Ol­
szewski przedstawił zebranym pro­
jekty najważniejszych zmian w sta­
tucie „Solidarności", opracowane 
przez prawników KK. Planowane 
zmiany zaprezentowane zostaną w 
całości na grudniowym zjeździe 
kraj owym „S" Wtedy to rozpocz­
nie s ię ogólnozwiązkowa debata 
nad nowym statutem. Najważniej­
sze zmiany wprowadzają in .in. 
możliwość zapisywania się związ­
kowców do dowolnej organizacji 
zakładowej ,,s'',jeżeli w ich macie­
rzystej firmie nie działa „S", moż­
liwość prowadzenia przez Związek 
działalności badawczej 1 wystc;_po­
wania do Sądu Najwyższego o in­
terpretacje;_ przepisów dotyczących 
prawa pracy czy ubezpieczc11. 

Janusz Ś111adek, pclniący rów­
nież obowiązki wiceprzewodniczą­
cego Komisji KrnjOWej „S", mó­
wiąc o aktualnej sytuacji w NSZZ 
,,S" podkreślił konieczność dosto­
sowania struktur Związku do obec­
nego podziału administracyjnego 

kraju . - Bc;_dzie to jednak niosło ze 
sobą duże koszty, także społeczne i 
należy robić to rozważnie i bez po­
śpiechu. Trzeba unikać też za 
wszelką cenę mechanicznego dzie­
lenia dobrze funkcjonujących re­
gionów i niszczenia istniejących 
więzi międzyludzkich - mówił . 
Komisja Krajowa Związku ma na-

poparcia w ugrupowaniach poli­
tycznych, czy wręcz przeciwnie, 
ograniczyć liczbę sojuszników do 
tych najbardziej sprawdzonych? -
Związek powinien odrzucić 
wszystkie wszy żerujące na jego or­
ganizmie, bo inaczej po następnych 
wyborach będziemy wstydzić się 
noszenia znaczka „S" - z trybuny 

Walne Zebranie Delegatów NSZZ „Solidarność" Regionu Gdańskiego odbyło 
się tym razem w sali NOT-u 

tomiast zachęcać organizacje bran­
żowe „S" do jak najszybszego 
przystosowania struktur do mapy 
administracyjnej kraju. 

Przewodniczący wspominał o 
korzyściach finansowych, jakie „S" 
odniosła wskutek umowy z fin11ą 
Zurich i stworzeniem OFE Zurich 
Solidarni. Pieniądze pochodzące z 
tego przedsięwzięcia poważnie zasi­
liły fundusze Komisji Krajowej, a 
przeznaczane będą przede wszystkim 
na konkretne przedsięwzięcia Związ­
ku, np. zwiększenie ilości szkoleń 
związkowych i rozbudowę bazy 
szkoleniowej. 

W dyskusji zastanawiano się nad 
stanowiskiem,jakie pow1111en zaJąĆ 
Związek w obecnej sytuacji kon­
fliktu w A WS. Czy należy za 
wszelką cenę dążyć do uzyskania 

r 

padały dosadne stwierdzenia. 
Twierdzono także, że „Solidarność" 
upora się z obecnymi kłopotami: -
Mamy niepodległość, suwerenność 
i „Solidarność", a więc wszystko 
potrzebne do tego, by dokończyć 
naszą pokojową rewolucję. 
Były szef ZRG „S" a obecny 

przewodniczący Rady Politycznej 
RS A WS Jacek Rybicki mówił. że 
,,S" staje po raz kolejny przed dyle­
matem, czy wycofać się definityvv­
nie z polityki. czy też wspierać 
określone formacje. - Wiemy już, 
że to pierwsze, rozwiązanie nie 
może się sprawdzić. Związku nie 
można umieścić w jakiejś abstrak­
cyjnej próżni politycznej. ,,S" służy 
nam wszystkim, także poprzez za­
angażowanie na scenie politycznej 
- mówił Rybicki , (jw) 

i • • i Apel w sprawie przeznaczenia 
I środków z realizacji umowy 
: z Zurich Solidarni . 
I V Walne Zebranie Delegatów NSZZ „Solldarność" Regionu Gdańskiego 
l zwraca się do członków Komisji Krajowej z apelem: zadbajmy o bezpieczeń­
• stwo--finansowe naszego Związku. Środki pieniężne uzyskane z realizacji urno­
: wy z Zurichem przeznaczmy na wydzielony fundusz. Pozostawmy kapitał 
I podstawowy, a dochody kierujmy do budżetu Komisji Krajowej i dalej na 
, wspieranie ściśle określonych zadań statutowych. 

f Apel w sprawie pożyczki PZPR 
i z ZUS 
I V Walne Zebranie Delegatów NSZZ „Solidarność" Regionu Gdańskiego 
I apeluje do Komisji Krajowej Związku o wnikliwe zbadanie sprawy pożyczki z 
I ZUS zaciągniętej przez ostatniego sekretarza PZPR M. Rakowskiego pod 
I koniec lat 80 L Gdańsk, 10 listopad_a_2_oo_o_r. ______ _ 

r1agazyn~ 

d 
rudno uciec od tematu „harcowników". Przekła­
dając na biurku papiery trafiłem na dziennik 
„Życie" z 18 lutego, w którym już wtedy Andrzej 

Liberadzki przestrzegał: ,, Partie ivchod:::.ące w skład 
AWS-u prz)ję(y strategię osłabiania Ruchu Społeczne­
go A WS. Pojawiają się opinie, że :::.wiązki zmvodowe - a 
::atem „ Solidarność" i RSA WS - nie powiimy odg,ywać 
znac:::.qcej roli w polityce. To błąd - RS i „ Solidarność" 
tworząji111da111e11t Akcji 11) ·borc:::.ej. Potrzebny jest kom­
promis z partiami A WS, ale powinien to być kompromis 
obu stron". Cóż, to nie wymaga komentarza. 

Grudzieó dla Związku rozpoczął się w Spale, gdzie 
obradował XIII Krajowy Zjazd Delegatów. Oba zjaz­
dowe dni zdominowała również dyskusja polityczna. 
Nie obyło się też bez nerwów - pomimo złożenia 
przez przewodniczącego Krzaklewskiego oczekiwanej 
deklaracji o rezygnacji z funkcji szefa AWS najdalej 
z końcem stycznia przyszłego roku. Zgłoszoną przez 
Dariusza Adamskiego ze Stoczni Gdynia propozycję 
głosowania wotum zaufania dla przewodniczącego, 
wielu delegatów zrozumiało jako wotum nieufności. 
Tę atmosferę podgrzał jeszcze Karol Guzikicwicz ze 
Stoczni Gdańskiej nawoh1jąc do głosowania tajnego. 
Kiedy z kolei Guzikiewicz przedstawił projekt uchwa­
ły zakazująceJ związkowcom udziału w wyborach 
samorządowych i parlamentarnych. padły ostre ko­
mentarze, że z Gda11ska przyjechała do Spały agentura 
Macieja Płażyńskiego. Karol Guzikiewicz, gorąca 
głowa, złożył w konsekwencji mandat delegata. 

Relacje ze zjazdu możecie Państwo przeczytać 
w tym numerze „Magazynu". 

Sam marszałek Płażyński, już w kilka godzin po 
zakończeniu zjazdu, wyjątkowo ostro skomentował 
w mediach wyniki jego obrad. Publiczne stwierdzenie, 
że przywódca milionowego związku nic ma nic do 
powiedzenia i marszałek nie chce słuchać żadnych 
jego propozycji jest chyba zbyt mocne, nawet jak na 
polityka. Nie przypominam sobie, żeby pan Płażyński 
używał kiedyś równie mocnych słów w stosunku do 
aparatczyków postkomunistycznego SLD. A przecież 
Maciej Płaży11ski właśnie pod egidą „Solidarności'' 
przyjął na siebie obowiązki urzędu marszałka Sejmu 
RP. Przypomnijmy sobie, jakie larum podniosła przed 
czterema laty cała lewica na tę kandydaturę. Wtedy 
nikt po prawej stronie sceny politycznej nie okazał 
wątpliwości - dzisiaj Maciej Płażyński jest drugą 
osobą w państwie. Po niedługim czasie wszyscy z 
najwyższym uznamcm przyjęli ówczesne deklaracje 
marszałka Sejmu o apolityc~ności jego urzędu i kiero­
wanm pracami parlamentu ponad podziałami. Dlacze­
go więc teraz Maciej Płażyóski podjął bezpardonową 
walkę polityczną, zmierzającą do podziału prawicy, 
stając się jej głównym inspiratorem? 

Trndno się dziwić związkowcom, że czują się oszu­
kani. 

Z ciężkim sercem przychodzi konstatować, że Ma­
ciej Płaży11ski jeszcze w grudn_iu wyprowadzi polską 
prawicę na zieloną łączkę. Jednak hez ,,Solidarności" 
Chciałbym być tymczasem dobrej myśli, bieg zda­

rzeń można jeszcze odwrócić. Istnieją ku temu wszel­
kie przesłanki. Koniec roku skłania nas zawsze do 
ocen. Zbliżamy się także nieuchronnie do finału czte­
roletniej kadencji tego Sejmu i rządu premiera krzcgo 
Buzka. kśli spojrzeć na ten okres z dystansu, to -
choćbyśmy nic wiem ile powodów mieli (a mamy) do 
narzeka11 - tego czasu nie można uznać za stracony. 
Cztery lata rządów A WS zmieniły Polskę nie do po­
znania. To inny kraj . l chociaż z pewnością to zbyt 
duże uproszczenie, właśnie teraz, w grndniu, stojąc 
pod pomnikiem Poległych Stoczniowców niejednemu 
z nas trudno będzie sobie przypomnieć, w jakiej Polsce 
żyliśmy 30 lat temu - w grudniu roku 1970. I za jaką 
Polskę oddali swoje życie stoczniowcy. Każdy z nas 
będzie widział ją inaczej. Ale czy aż tak bardzo od­
miennie, żeby nie udało się nam porozumieć? 

Ta refleksja, nie tylko u stóp Krzyży, ale tu i teraz 
powinna nas łączyć, a 111e dzielić. 

Dariusz Wasielewski 



Seminarium 
• u • ka- m UO 

8 listopada 2000 roku w sie­
dzibie gdańskiej „Solidarności" 
odbyło się seminarium podsum~ 
wujące realizację projektu „Unia 
Europejska - szanse i wyzwa­
nia". Pomimo kilku szkoleń i kil­
kunastu publikacji w „Magazynie 
Solidarność" na temat Unii Eur~ 
pejskiej, związkowcy z „Solidar­
ności" wciąż mają wiele pytań 
na temat integracji Polski z kra­
jami Piętnastki. 

Listopadowe seminarium było 
ostatnim punktem projektu prowa­
dzonego od roku przez „Magazyn 
Solidarność" i Dział Szkoleń Za­
rządu Regionu Gdańskiego. Projekt 
gdai1skiej „Solidarności" był jed­
nym z 243 wybranych spośród po-

nad 1500 aplikacji nadesłanych z 
całej Polski do Funduszu Współ­
pracy. 

W seminarium wzięło udział 

około 80 związkowców reprezentu­
jących komisje zakładowe z terenu 
województwa pomorskiego. 
Oprócz sprawozdania z realizacji 
projektu złożonego przez Małgo­
rzatę Kuźmę, koordynatorkę całego 

projektu oraz Irenę Jendę, koordy­
natorkę części szkoleniowej, zapro­
szeni eksperci omówili kilka pro­
blemów związanych z integracją 
Polski z UE. O procedurach i prze­
biegu negocjacji mówił profesor 
Andrzej Stępniak, któremu uczest­
nicy spotkania zadawali pytania 
przede wszystkim o koszty wejścia 
Polski do Unii oraz o tzw. okresy 

Od lewej: Irena Jenda, Ryszard Dubiela, Małgorzata Kuźma i prof. Andrzej Stępniak 

przeJśc10we. NSZZ „Solidarność" 
a Unia Europejska - to temat wy­
stąp1erna Józefa Niemca, odpowie­
dzialnego w prezydium Komisji 
KraJowej za sprawy związane z 
działalnością związku na forum 
międzynarodowym. O swobodnym 
przepływie pracowników mówiła 
natomiast Teresa Raźny z Działu 
Szkoleń Fundacji Gospodarczej. 
Duże zainteresowanie wśród 

uczestników konferencji wzbudził 
temat bezrobocia w Unii Europej­
skiej. Urszula Grzywalska w swo­
im referacie przedstawiła metody 
walki z bezrobociem w kilku wy­
branych krajach Piętnastki. 

Listopadowe seminarium zakoń­
czyło projekt „Unia Euro·pejska -
szanse i wyzwania", nie oznacza to 
jednak, iż tematyka ta zniknie z ła­
mów „Magazynu" czy z progra­
mów szkoleń. Im bliżej naszej inte­
gracji, tym problemów z nią zwią­
zanych będzie coraz więcej, a tym 
samym wzrośnie zapotrzebowanie 
na informację. 

(mk) 
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Komitet Społeczno-Ekonomiczny Unii Europejskiej 

• 
I I 

W dniach 23-24 listopada od­
było się w Brukseli spotkanie 
przedstawicieli Komitetu Spo­
łeczno-Ekonomicznego Unii Eu­
ropejskiej z pracownikami 
związkowych działów informacji 
z wszystkich państw członkow­
skich UE oraz krajów kandydu­
jących. 

Komitet Społeczno-Ekonomicz­
ny UE to ciało reprezentujące róż­
ne grupy interesu na fomm europej­
skim. Zostało powołane na mocy 
Traktatu Rzymskiego w 1957 roku. 
W skład Komitetu wchodzi 222 
członków ze wszystkich państw 
członkowskich. Dzielą się oni na 
trzy grnpy: pracodawców, pracow­
ników (związki zawodowe) oraz 
grupę różnych interesów, którą 

tworzą organizacje pozarządowe, 
np. stowarzyszenia konsumentów, 
rodzin czy kobiet, drobni rolnicy, 
rzemieślnicy, przedstawiciele wol­
nych zawodów. Zdaniem pracow­
ników Komitetu taka reprezentacja 
gwarantuje prowadzenie dialogu 
społecznego ze wszystkim, jego 
partnerami. 
Główna rola Komitetu polega na 

konsultowaniu i wydawaniu opinii 
dla Parlamentu Europejskiego, 
Rady Europy oraz Komisji Euro­
pejskiej. Cała działalność i struktu­
ra tego ciała ma służyć rozwojowi 
dialogu społecznego na forum zjed­
noczonej Europy. Jak powiedział 
Jan Olsson - przewodniczący sek-

cji ds. zatmdnienia, spraw społecz­
nych i obywatelstwa, głównym 
produktem Komitetu jest konsen­
sus. Szczególnie trndno jest wypra­
cować kompromis w grupie trzeciej 
- pogodzenia np. mteresów konsu­
mentów i rolników. Niestety nie 
jest on wystarczająco atrakcyjny, 
skoro tak często w informacjach za­
pomina się o roli I zadamach KSE. 
Tymczasem dialog społeczny to je­
den z podstawowych warunków 
funkcjonowania społeczeństwa 

obywatelskiego. 
Działalność Komitetu Społecz­

no-Ekonom1cznego wykracza tak­
że poza granice Unii Europejskiej. 
Szczególną inicjatywę KSE przeja­
wia w kontaktach z krajami rozwi­
jaJącymi się i kandydującymi do 
UE, gdzie dialog społeczny powi-
111en być rozwijany na istniejących 
już podstawach. W tym celu w kra­
jach Europy Środkowej i Wschod­
niej powoływane są wspólne komi­
tety łącznikowe. w skład których 
wchodzą z jednej strony przedsta­
wiciele KSE, a z drngiej przedsta­
wiciele pracodawców, pracowni­
ków i organizacji reprezentujących 
grupę różnych interesów z krajów 
kandydujących do UE. 

Do chwili obecnej powstały takie 
komitety na Węgrzech. w Turcji i 
Bułgarii: Polski Wspólny Komitet 
Konsultacyjny powstał w czerwcu 
1999 roku. W jego skład wchodzi 
między innymi: Business Center 

Club, Polska Konfederacja Przed­
s1ęb1orców Prywatnych (I grupa), 
Polska Federacja Konsumentów 
(lll gmpa). W grupie pracowników 
„Solidarność" reprezentuje Józef 
Niemiec, zastępca przewodniczą­
cego Związku. Do tej pory odbyły 
się już dwa spotkania, w Warszawie 
i w Brukseli, gdzie przyjęto wspól­
ną opinię na temat edukacji i infor­
macji społecznej. 

Polski komitet, któremu przewo­
dzi Małgorzata Niepokulczycka 
(Polska Federacja Konsumentów), 
spotyka si~ raz w miesiącu z przcd­
stawkielami rządu, aby przedysku­
tować niektóre sprawy dotyczące 
UE. Zdaniem Józt'fa Niemca, funk­
cjonowanie komitetu 111e ma duże­
go przełożenia na działalność 

Związku: - My mamy bardzo dużo 
różnych płaszczyzn współpracy z 
Unią Europejską. Strukturalną sła­

bością polskiego komitetu jest to, 
że w jego pracach nie uczestniczy 
Konfederacja Pracodawców Pol­
skich, która początkowo była jed­
nym z jego założycieli. Na pewno 
Jednak jest to forum poznawania 
nowych ludzi, wymiany i kształto­
wania opmii. Jak na razie działal­
ność komitetu nie ma większego 
znaczenia dla kształtowania dialo­
gu społecznego w Polsce. - U nas 
dialog jest możliwy, jeśli organiza­
cje będą rzeczywiście się liczyły, 
będą mogły coś organizować, będą 

reprezentatyw·ne i co najważniejsze 

złożone wnioski 

przyznane granty 

publikacje 

uczestnicy szkoleń, warsztatów i seminariów 

przygotowane materiały szkoleniowe i informacyjne 

wyją.zdy studyjne 

konferencje 

szkolenia, seminaria i warsztaty 

festyny i imprezy masowe 

konkursy i olimpiady wiedzy o UE: . 

funkcjonujące punkty informacyjne o UE 

informacje prasowe dotyczące realizowanych projektów 

serwisy internetowe . 

• 

- znajdą wspólną płaszczyznę 
współpracy. Początki pokazują, że 
jest to możliwe. Na razie jednak 
działalność komitetu skupia się na 
zorganizowaniu pracy. Na tę dzia­
łalność nie ma w Polsce pieniędzy, 
a to wymaga przecież przesyłania 
informacji, konsultowania się, 

sprzętu i ludzi. W Związku jest to 
łatwiejsze, bo marny biuro, które 
zajmuje się integracją, mamy swo­
je stanowiska w niektórych spra-

? ? ? . . . ? . 

wach. Możemy to wszystko jakoś 
opracowywać. Sąjednak organiza­
cje, które są tego pozbawione 
Funkcjonowanie tego ciała zależy i 
od finansów, i samych organizacji. 

- Nastc;pne spotkame odbędzie 
si" w maju przyszłego roku w 
Gdaósku, b,dzic wi"c oka7Ja zaob­
serwować, czy to ciało ma szanse 
jakoś si, sformalizować - mówi Jó­
zef Niemiec. 

(mp) 

? . 
Uwaga konkurs! 

W listopadowym numerze „Magazynu" przedstawiliśmy Pa6stwu 

ostatnie pytanie w konkursie o Unii Europejskiej. Dzi,kujemy jesz­

cze raz tym wszystkim, którzy zechcieli wziąć udział w naszej zaba­

wie. 
Główną nagrodę w konkursie o UE, czyli roczny kurs j,zyka an­

g1clskicgo, otrzymuje pan Andrzej Sawicz z Gdai1ska 
Wylosowaliśmy także nagrody pocieszeńia. Elektroniczne notesy 

otrzymują: pani .Joanna Rudnicka z Gdyni oraz pan Darek Nowak 
ze Starogardu Gdańskiego, natomiast aparat fotograficzny pan 
Czesław Bednarski z Gdańska . 

Wszystkie nagrody do odbiom w naszeJ redakcji (Gdaósk, ul. Wały 

Piastowskie 24, pok. 112, l 14 ). 

Projekt zrealizowany przy wsparciu 
finansowym Unii Europejskiej (PHARE) 



Protesty w służbie zdrowia 

• 

Od kilku tygodni trwa akcja 
protestacyjna zorganizowana 
przez Ogólnopolski Związek Za­
wodowy Pielęgniarek i Położ­
nych, której głównym postula­
tem jest podwyżka płac. Sekre­
tariat Ochrony Zdrowia NSZZ 
„Solidarność" jest natomiast 
od przeszło roku w sporze zbio­
rowym z rządem. 

Przewodniczący Regionalnej 
Sekcji Służby Zdro\\'.ia „S" Ryszard 
Sikorski powiedział, że „Solidar­
ność" popiera postulaty płacowe 
pielęgniarek, nie akceptuje nato­
miast ich odejścia od pacjentów, 
gdyż jest to sprzeczne z zapisem 
ustawowym o sporach zbiorowych, 
który przewiduje, że akcja strajko­
wa nie może powodować możliwo­
ści utraty zdrowia lub życia. O 
przystąpieniu lub poparciu prote-

stów decyzję podejmują poszcze 
gólne komisje zakładowe. W wielu 
szpitalach prowadzą one akcję pro­
testacyjną wspólnie z innymi 
związkami zawodowymi. 

Od co najmniej półtora roku Se­
kretariat Ochrony Zdrowia NSZZ 
,,S" jest w sporze z rządem i doma­
ga się m.in. wzrostu nakładów na 
służbę zdrowia, objęcia samodziel­
nych publicznych zespołów opieki 
zdrowotnej wskaźnikami wzrostu 
wynagrodzeń, ustalenia minimalnej 
płacy oraz opracowania programu 
osłonowego dla zwalnianych pra­
cowników. 27 listopada br. strona 
rządowa zobowiązała się do popar­
cia inicjatywy poselskiej w sprawie 
rozszerzenia ustawy o wskaźniku 
wzrostu wynagrodzeń, a także do 
zorganizowania spotkania z mini­
strem finansów na temat wysokości 

I oro umie i 

środków na ochronę zdrowia, za­
planowanych w budżecie na 2001 
rok. 
Trwają też spory komisji zakła­

dowych z dyrekcjami jako praco­
dawcami. Zdaniem związkowców 
z „S" nego,cjacje byłyby znacznie 
prostsze, gdyby po stronie praco­
dawców mogła wystąpić jednolita 
gmpa, np. ich związek, wówczas 
mediacje mogłyby mieć charakter 
systemowy. 

„NSZZ »S«, będąc w sporze z 
rządem, widząc· zagrożenia wyni­
kające z reformy, wielokrotnie 
przedstawiała propozycje i żądania 
aktualnie wysuwane przez protestu­
jących pracowników służby zdro­
wia ... " - czytamy w stanowisku 
Sekretariatu Ochrony Zdrowia 
NSZZ „S" z 23 listopada 2000 r. 

(e.b.) 

dro 
~ 
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1 '!ywatyza~placówek sffl!!owia budzi 
wiele kontrowersji, szczególne obawy prze­
kształcenia własnościowe budzą wśród pra­
cowników. Dlatego bardzo cenną inicjatywą 

niu NZOZ, spółka będzie zobowiązana do zatrud­
nienia w to miejsce pracowników zwolnionych w 
ramach restrukturyzacji SPZOZ-ów z terenu 
Gdyni. 

jest podpisanie pod koniec listopada br. mię­
dzy Zarządem Miasta Gdyni a Zarządem Re­
gionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność" poro­
zumienia określającego sprawy pracownicze i 
związkowe w procesie prywatyzacji. Poniżej 
drukujemy fragmenty porozumienia. 

Ili. Gwarancje zatrudnienia 
I. Pracownicy likwidowanych SPZOZ staną się 

pracownikami NZOZ spółki z o.o. na zasadach 
określonych w art. 23( I) kodeksu pracy. 

2. Ilość przejętych przez spółkę pracowników, 
okres trwania gwarancji zatrudnienia oraz poziom 
wynagrodzeń będą wchodziły w skład podstawo­
wych kryteriów decydujących o udostępnieniu ma­
jątku SPZOZ spółce. 

3. Pracownicy, którzy nie zostanązatmdnieni przez 
spółkę, otrzymają odprawę pieniężną zgodnie z obo­
wiązującymi w tym zakresie przepisami prawa. 

4. W razie spadku stanu zatrudnienia nie z winy 
spółki poniżej poziomu ustalonego przy utworze'-

V. Tworzenie spółek 
I. Wszyscy pracownicy zatrudnieni w SPZOZ 

mogą wstąpić do spółki. 
2. W umowie spółki należy zagwarantować moż­

liwość wybom przez pracowników jednego członka 
rady nadzorczej (w przypadku ustanowienia rady 
nadzorczej). 

VI. Przejęcie mienia SPZOZ 
1. Udostępnienie mienia SPZOZ spółce nastąpi na 

podstawie umowy dzierżawy. 
2. Istotnym warunkiem udostępnienia majątku 

SPZOZ spółce będzie zawarcie ze Związkiem poro­
zumienia socjalnego obejmującego w szczególności 
zobowiązania wobec pracowników SPZOZ, w tym: 

- liczbę pracowników przejętych przez spółkę, 
- okres gwarancji zatrudnienia, 
- poziom świadczeń socjalnych, 
- poziom wynagrodzeń. · 

Protest w Samodzielnej Kolumnie Transportu Sanitarnego 

Tylko z naz samod ielni 
Od 23 listopada 2000 r. trwa 

akcja protestacyjna w Samo­
dzielnej Kolumnie Transportu 
Sanitarnego. Tymczasem pole­
ga ona na oflagowaniu budyn­
ków. Przewodniczący zakłado­
wej „Solidarności" Mirosław Ła­
bucki powiedział, iż protestują­
cy domagają się realizacji czte­
rech postulatów. 

ratach. Nie ma podwyżek - średnia 
płaca waha się między 600 a 800 
złotych netto. 

nansowania kolumny przez kasy 
chorych. W tej chwili pieniądze 
powinny przekazywać placówki 
służby zdrowia, np. szpitale, które 
są nieustannie zadłużone i jedno­
cześnie liczą na to, że karetka i tak 
przyjedzie ... 

Pierwszy z nich dotyczy płac. Od 
dziewięciu miesięcy wypłaty są 
nieterminowe i przekazywane w 

Związkowcy domagają się także 
podjęcia natychmiastowych działań 
w sprawie lotnictwa sanitarnego, na 
które pieniądze kiedyś dawał bu­
dżet. Problemem jest także to, co 
mogłoby przynosić dochód, czyli 
majątek trwały i rnchomy - budyn­
ki można by przecież dzierżawić. 
Podstawową jednak sprawą jest 
domaganie się bezpośredniego fi-

• • 

Jak twierdzi Mirosław Łabucki, 
kolumna podlega sejmikowi samo­
rządowemu jako organowi założy­
cielskiemu i tak naprawdę - tylko 
z nazwy Jest samodzielna ... 

(e.b.) 

Czytaj Sp0] ~ 11€ 
zamieszcza naszą cotygodniową rubrykę 

lYCIE na fali 
W każdy piątek 

riagazyn~ 

ończy się dmgie tysiąclecie. Tysiąclecie nie­
zwykłe w historii ludzkości. Pełne wzlotów 
i upadków, rozwoju i wojen, przykładów boha­

terstwa i zbrodni. Kończy sięjednak pozytywnym roz­
wojem demokracji jako zasady regulującej stosunki 
między jednostkami i narodami. To prawda, że sąjesz­
cze narody żyjące w okowach dyktatury, że nie wygasły 
zarzewia wojen. Lecz prawdąjest także, że społeczność 
międzynarodowa czyni olbrzymie starania, aby w trze­
cie tysiąclecie wkroczyć jako społeczność żyjąca 
w pokoju i demokracji. 

Niestety nadal miliony ludzi żyją w olbrzymim 
ubóstwie, umierają z głodu i w wyniku epidemii. Cze­
ka nas jeszcze ogromna praca, lecz jesteśmy coraz 
bliżej dnia, w którym będziemy mogli powiedzieć, że 
człowiek to brzmi dumnie. Coraz bliżej to wcale nie 
znaczy, że blisko. Tak wiele rodzin żyje na granicy 
ubóstwa. Tak wielu bezrobotnych wstając rano nie 
widzi dla siebie żadnych perspektyw. 

Jesteśmy zmęczeni kłótniami polityków. Nie rozu­
miemy, dlaczego nasze portfele są coraz chudsze, mimo 
iż statystyka wskazuje na wzrost gospodarczy. Refonny 
społeczne wprowadzane z taką detenninacją nie przy­
niosły jeszcze odczuwalnych korzyści. Restmkturyzacja 
wielu gałęzi gospodarki wprowadziła nowe technologie, 
pozwoliła na rozwój nowych gałęzi, lecz niestety także 
wielu ludzi pozbawiła pracy. 

Krajowy Zjazd Delegatów dużo uwagi poświęcił 
polityce. Tej czystej, i gospodarczej, i społecznej. 
Premier i ministrowie wysłuchali wielu gorzkich słów, 
słów o zawiedzionych nadziejach, o błędach i zanie­
dbaniach. Nastrojów nie poprawiły informacje o wiel­
kości środków, które znalazły się w proponowanym 
przez rząd budżecie. Tak więc ostatnie dni roku nie 
przynoszą optymistycznych wieści. 

Czy rzeczywiście nic dobrego nie zdarzyło się 
w ostatnim czasie? Udało się wszak uczynić pierwszy 
krok w kierunku wprowadzenia wolnych sobót. Już 
wiemy, co oznacza być związkiem reprezentatywnym. 
Możemy swobodniej i bezpieczmej działać w ramach 
międzyzakładowych organizacji związkowych. Praco­
dawcy będą mieli obowiązek odprowadzać składki 
związkowe. To ważne i znaczące kroki, lecz niestety 
niewystarczające. Naszego nastroju nie poprawia po­
równanie z innymi krajami z Europy Środkowej 
i Wschodniej, gdzie reformy przebiegają o wiele 
wolniej, gdzie sytuacja ludzi pracy jest gorsza niż. 
u nas. Nie zadowala nas pozytywna opinia zachodnich 
ekspertów. Chociaż zrobiliśmy tak wiele, to przyszłość 
wydaje się ciągle szara. Czy więc powinniśmy zawró­
cić z obranej drogi? Czy to, o co walczyliśmy, okazało 
się tak niewiele warte? Nie, mimo kłopotów niewielu 
z nas chce wrócić do kolejek, pustych półek, centralne­
go rozdawnictwa i reglamentowanej wolności. Chce­
my zaś uczciwych urzędników, mądrych polityków, 
przemyślanych decyzji, mądrych praw i właściwej 
zapłaty za solidną pracę. Czy to za wiele? Czy to nie­
realne? Czy nas na to nie stać? Czy powiedzenie: nie 
pytaj się, co kraj może uczynić dla ciebie, lecz po­
wiedz, co ty możesz uczynić dla kraju - nie powinno 
być mottem mieszkających nad Wisłą? 

To wielkie i patetyczne słowa. Lecz przecież to na 
nich opiera się wielkość tych, którzy nie tylko w nie 
uwierzyli, ale i podporządkowali im swoje działania. 
Tak myśleliśmy i działaliśmy budując „Solidarność". 
Przed takim wyzwaniem stawia nas także życie 
w przededniu kolejnego tysiąclecia. I tak jak byliśmy 
w stanie zmieść z powierzchni nieludzki system gnę­
biący nas przez tyle dziesięcioleci, tak i teraz stać nas 
na wybudowanie własnego, demokratycznego, przyja­
znego wszystknn pięknego domu, jakim jest Polska. 
Tego życzę Wszystkim z okazji Świąt Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku. 

Bogdan Olszewski 
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13 grudnia 1970 r. rano ogłoszo­
no podwyżkę cen żywności w for­
mie uchwały Rady Ministrów o 
„zmianie cen detalicznych całego 
szeregu wyrobów". Podano, że 
ceny mięsa podwyższono średnio o 
17,6 proc. 

14 grudnia obradowało VI ple­
num KC PZPR, na którym mówio­
no o „sytuacji ekonomicznej" i o 
układzie o podstawach nonnaliza­
cji stosunków między PRL a NRF. 

14 grudnia w Gdańsku robotni­
cy stoczni zebrali się przed budyn­
kiem dyrekcji, a następnie ufonno­
wali pochód i pos'.?li pod budynek 
KW. Według późniejszych wiado­
mości, wieczorem pojechali na 
Wybrzeże działacze partyjni i rzą­
dowi, którzy dowodzili następnie 
akcjami wojska i milicji przeciw 
robotnikom. 

15 grudnia robotnicy w Gdań­
sku nie podjęli pracy, th1my groma­
dziły się na mieście, zwłaszcza 
przed gmachem KW, Komendy 
Miejskiej MO i prezydium MRN. 
Tłum podpalił budynek KW, z któ­
rego żołnierze strzelali do demon­
strantów. Wojsko strzelało do th1mu 
przed dworcem. Wieczorem w tele­
wizji gdańskiej wicepremier Ko­
ciołek uzasadniał konieczność uży­
cia milicji i wojska i stwierdził, że 
zabito 5 osób. 

15 grudnia podano do wiado­
mości „zarządzenie porządkowe" 
prezydium Wojewódzkiej Rady 

Program obchodów 

Narodowej w Gdańsku, w którym 
zakazywano opuszczania mieszkań 
między 6 po południu i 5 rano. 

16 grudnia zgromadzono od­
działy wojskowe przed Stocznią 
Gdańską. Rano, gdy robotnicy usi­
łowali wyjść za bramę, oddano do 
nich salwę. 

17 grudnia pierwsze wiadomo­
ści o zajściach na Wybrzeżu poda­
no w prasie centralnej. Pisano, że 
,,elementy awanturnicze i chuligań­
skie, nie mające nic wspólnego z 
klasą robotniczą, zdemolowały i 
podpaliły kilka budynków publicz­
nych i obrabowały kilkanaście skle­
pów". Wspomniano o sześciu zabi­
tych I kilkudziesięciu rannych. 
Tego dnia rano w Gdyni oddziały 
wojskowe strzelały do robotników 
idących do pracy. Strzelano z kara­
binów maszynowych umieszczo­
nych na czołgach i z helikopterów. 
Następnie strzelano do ludzi gro­
madzących się w centrum miasta, 
przed dworcem i przed gmachem 
prezydium MRN. 

17 grudnia wyszli na ultce pra­
cownicy stoczni szczecińskich. 
Również w Szczecinie oddziały 
wojskowe strzelały do stoczniow­
ców. 

17 grudnia wieczorem już po 
użyciu broni w Gdańsku, w Gdym 
i w Szczecinie, ogłoszono uchwałę 
Rady Ministrów zobowiązującą 
,,organy MO, służby bezpieczeń­
stwa i inne współpracujące z nimi 

XXX rocznicy tragicznych wydarzeń 
I Grudnia 1970 na Wybrzeżu 
I 

15 grudnia 2000 r. - piątek 

• godz. 10.30 
Wydział Humanistyczny Uniwersytetu Gdańskiego 
Sesja popularnonaukowa: Wydarzenia Grudniowe na Pomorzu 

16 grudnia 2000 r. - sobota 
• godz. 11.00 
Bazylika św. Brygidy w Gdańsku 
Uroczysta msza św. koncelebrowana pod przewodnictwem metropolity 
gdańskiego ks. abpa Tadeusza Gocłowskiego 
• godz. 12.30 
Przejście przed pomnik Poległych Stoczniowców 
• godz. 13.00 
Apel poległych, składanie wieńców przed pomnikiem 
• godz. 19.00 
Pomnik Poległych Stoczniowców w Gdańsku 
Wieczorne czuwanie oraz modlitwa 

organy do podjęcia wszelkich do­
stępnych prawnie środków przy­
musu, włącznie z użyciem broni, 
przeciwko osobom dopuszczają­
cym się gwałtownych zamachów 
na życie i zdrowie obywateli, gra­
bieży i niszczema mienia oraz urzą­
dzeń publicznych". Zamachów na 
życie i zdrowie obywateli dopu­
szczało się wojsku, ale prawdopo­
dobnie nie o to chodziło w uchwa­
le Rady Ministrów. Przez radio 
nadano przemówienie premiera 
Cyrankiewicza, który - podobnie 
jak przed czternastu laty w Pozna­
niu - groził i uspokajał. 

Od 15 grudnia trwały zajścia w 
Elblągu i 18 gmdnia wojsko strze­
lało tam do tłumu. 19 grudnia ze­
brało się Biuro Polityczne KC 
PZPR w nieobecności Władysława 
Gomułki. 20 grudnia zebrało się 
VII plenum KC PZPR, na którym 
pierwszym sekretarzem został 
Edward Gierek, z Biura Polityczne­
go KC usunięto poza Gomułką 
Jaszczuka, Kliszkę, Spychalskiego 
i Strzeleckiego. Powołano pięciu 
nowych członków Biura Politycz­
nego i trzech nowych członków se­
kretariatu KC. 

21 grudnia opublikowano ko­
munikat o stanie zdrowia Gomułki, 
stwierdzający „zaburzema w ukła­
dzie krążenia, powodujące przemi­
jające zakłócenia sprawności wi­
dzenia". 

23 grudnia na posiedzeniu Sej­
mu Marian Spychalski przestał być 
przewodniczącym Rady Państwa, a 
Józef Cyrankiewicz przestał być 
premierem. Przewodniczącym 
Rady Państwa został Cyrankiewicz, 
premierem Piotr Jaroszewicz (któ­
ry pełnił tę funkcję do roku 1980). 

'Fragment książki Jakuba 
Karpińskiego „Portrety lat. 
Polska w odcinkach 1944-

1988", Londyn 1989. 

Pochód i atakujący go zomowcy na rogu Świętojańskiej i Żwirki i Wigury 
w Gdyni 

Pomordowani robotnicy 

Gdański cmentarz Srebrzysko 

u grob 
Na gdańskim cmentarzu Srebrzysko znaj­

dują się z pewnością dwa groby mężczyzn za­
mordowanych w Grudniu 1970 - Henryka 
Skrobuna i Mieczysława Durki. Na tablicz­
kach znajdują się jedynie adnotacje, że pole­
gli oni śmiercią tragiczną. O prawdziwej hi­
storii wiedzą tylko niektórzy pracownicy 
cmentarza, chociaż - jak mówią - i w ich pa­
mięci zacierają się szczegóły. Ci, którzy zna­
li je od podszewki, odeszli już z pracy. 

I . 

I I 
Rodziny ofiar Grudnia pochodzących spo­

za Gdańska dokon_y'Wały wielu ekshumacji z 
tutejszego cmentarza i przenosiły bliskich do 
swoich miejscowości. Nie jest jednak wyklu­
czone, że na Srebrzysku znajdują się także 
inne grudniowe groby. Dzisiaj nikt już nawet 
nie jest w stanie odpowiedzieć na to pytanie, 
a w ewidencji cmentarza brak takich infom1a­
cji. Jak wiadomo pomordowani byli chowani 
w nocy, a milicja pilnowała skrupulatme, by 
nikt niepowołany nie był świadkiem pochów­
ku. Ich groby często oznaczone były wyłącz­
nie „NN" i w przypadku osób samotnych lub 
pochodzących z daleka pozostawały zapo­
mniane. Według naszych informacji takich 
grobów na Srebrzysku jest sporo, a tym któ­
rymi nikt się nie opiekuje, zgodnie z prawem 
grozi wkrótce usunięcie. Czy możemy do tego 
dopuścić? 

17 grudnia 2000 r. - niedziela 
• godz. 6.00 
Pomnik przy przystanku Gdynia-Stocznia 
Apel poległych, modlitwa pod przewodnictwem metropolity gdańskiego 
ks. abpa Tadeusza Gocłowskiego 
• godz. 14.00 
Gdyńska droga krzyżowa, początek przy bramie głównej Stoczni 
Gdynia, ul. Czechosłowacka, przejście przed pomnik przy Urzędzie 

· Miejskim w Gdyni, uroczysta msza św. koncelebrowana pod przewod­
nictwem metropolity gdańskiego ks. abpa Tadeusza Gocłowskiego, 
Apel poległych, składanie wieńców przed pomnikiem 
• godz. 18.00 
Teatr Muzyczny w Gdyni 
Koncert Piotra Palecznego i Orkiestry Kameralnej 
• godz. 20.30 
Kościół Najświętszego Serca Pana Jezusa w Gdyni 
Koncert Stanisława Soyki 

! 

(jw) 

... ich groby często oznaczone były wyłącznie „NN" 
i w przypadku osób samotnych lub pochodzących z daleka 
pozostawały zapomniane 
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Z Wybrzeża do centrali słano 
meldunki o nakładaniu się na 
żywiołowe, spontaniczne obja­
wy niezadowolenia, jakiejś nie 
nazwanej dokładnie formy zor­
ganizowanej inspiracji. Dono­
szono, że z pewnością jest to 
inspiracja reprezentowana 
przez nurt nader wrogi PRL, a 
zwłaszcza PZPR. Nurt agresyw­
ny i niszczycielski. Siły porząd­
kowe nie są w stanie opano­
wać sytuacji, więc stan anar­
chii ulicznej oraz na terenie za­
kładów pracy ma tendencje do 
rozprzestrzeniania się, czemu 
zapobiec może jedynie bardziej 
radykalne postępowanie władz. 

Przyzwolenie 
na użycie broni 

We wtorek 15 grndnia 1970 roku 
do gmachu KC PZPR dotarła wia­
domość o wyjściu załóg zakładów 
pracy na ulice Gdaóska 1 Gdyni, 
lecz także o tym, że manifestanci 
posiadają broń. O skali mebczp1e­
cze11stwa dla władz miała też 
świadczyć informacja o podpal emu 
budynku Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Gdańsku. Wszystko to 
razem sugerowało niezbędność 
podjęcia i użycia środków oraz sił 
zdolnych okiełznać panujący stan 
anarchii. Centrala stosowne decy­
zje podjęła. 

Jedna decyzja, to partyjne przy­
zwolenie na użycie broni palnej 
przeciwko manifestującym robotni­
kom. Dmga decyzja stanowiła o 
użyciu jednostek pancernych woj­
ska w celu spacyfikowania buntu. 

Rozkaz użycia broni w stosunku 
do - podkreślam: manifestantów, 
to było przyzwolenie specjalne, 
pozaregulaminowe. Wojsko bo­
wiem jest po to, żeby bronić ojczy­
zny przed mnym1 wojskami. Żoł­
nierz powołany jest do walki z wro­
gim żoł111crzem. Ma bronić granic 
kraju oraz rodaków przed ewentu­
alnym najeźdźcą ... 

15 hYflldnia 1970 roku, o godzinie 
dziewiątej, w gabinecie Władysława 
Gomułki zebrali się najważniejsi 
ludzie w pa11stwie: Marian Spychal­
ski, przewodniczący Rady Pa11stwa, 
Józef Cyrankiewicz, prezes Rady 
Ministrów, Bolesław Jaszczuk, Mie­
czysław Moczar i Ryszard Strzelec­
ki - sekretarze Komitetu Centralne­
go PZPR, Wojciech Jaruzelski, mi­
nister obrony narodowej, Kazimierz 
Świtała, minister spraw wc,vnętrz­
nych I Tadeusz Pietrzak, komendant 
Milicji Obywatelskiej. Gomułka 
powiedział między mnym1: -Mamy 
do cz_\'nienia z kontrre\\'olucją, 
a z konlrrewoluc:ją trzeba walczyć za 
pomocą si~v. 

Generał Grzegorz Korczyński, 
wiceminister obrony narodowej, 
wcześrnej skierowany przez Jaru­
zelskiego do Gda11ska, trzy miesią­
ce później mówił: - O god:inie 
d:::iewiątej pięćdziesiąt towarzysz 
Cyrankiewic: poi11/'ormowal 11111ie 
tdefó11icz11ie, że decyzją Biura Po­
litycznego zenvo/0110 na użycie 
broni. pr=yz11ąjącjed11oczdnie do­
wódcom jed11osrek i pododdzialól1' 
prawo, zależ11ego od .sytuacji. roz­
strzygnięcia o jej zastosowaniu. 
Decyzję tę przekazałem dmródcy 

jednostek, 1ygo,ystycz11ie zastrze­
gając jednocześnie, aby przy ko­
nieczno.(;ci użycia broni przestrze­
gać okrdlonych „ bezpieczni­
ków" ... 

Żołnierze - teoretycznie mieli 
ostrzegać o ewentualności i możli­
wości otwarcia ognia. oddając naj­
pierw strzały ostrzegawcze w po­
wietrze, następme po powtórnym 
ostrzeżeniu - strzały w ziemię i do­
piero w sytuacji ostateczneJ strzały 
w nogi szczególnie agresywnych 
osób w ubraniach cywilnych. 

Wojsko polskie skierowane na 
Wybrzeże miało zatem strzelać do 
ludzi, ale przecież nie było to jedyne 
zadanie, jakie mieli do wykonama 
żołnierze. Określał je sztab lokalny w 
składzie: generałowie w randze wice­
ministrów resortów obrony i spraw 
wewnętrznych - Grzegorz Korczyń­
ski i Henryk Słabczyk, Stanisław Ko­
ciołek, wicepremier, oraz pułkownik 
Roman Kolczyński, komendant wo­
jewódzki milicji w Gdaósku. Sztab 
wedle Gomułki miał kierować dzia­
łaniami wszystkich sił porządko­
wych MSW i MON na Wybrzeżu. 
W skład sztabu fonnalnie nie wcho­
dził i, obecni na Wybrzeżu, dwaj 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR - Zenon Kliszko i Ignacy 
Loga-Sowi11ski 

„Decyzja 
pryncypialnie słuszna" 
Władysław Gomułka, jak si~ 

zdaje - umarł w przekonaniu, że 
decyzja o użyciu broni przeciwko 
zbuntowanym robotnikom Wy­
brzeża była całkowicie uzasadnio­
na i pryncypialnie słuszna. W liście 
osobistym, adresowanym: Do 
członków Komitetu Ce11tralnego 
Polskiej Zjed11oczo11ej Partii Ro­
bot11iczej 27 marca 1971 roku, pi­
sał: [. .. } U podstaw 11ydarze11 1,a 

Hj;hrzeżu leżał nie protest klasy ro­
hotnicZl~i, lecz ro::::pasanv cmar­
chizm, d:::ika samowola, pogarda 

·dla prawa i praworządno.~ci. 11:1·w­
cie z poczucia jakiejkoh1·iek odpo­
wied:::ia/110.fri za własny krcy· [. .. ) ~ 
By(r one dziełem anarch ii [ .. .} Ni- ~ 

" g~vjed11ak nie 1110::na pogodzić się : 
z anarchią. z wmulalizmPm, z H)'l'll- fi: 
s:::eniem na ulice z ielaznr,ni !oma­
mi, = paleniem gmachó;v public=­
nych. hwźrnków parl)'Jll)'Ch r pmi­
st1v0Hych, samochodów i innego 
dohra, z rah11nkie111 pa,istwmvego 
mienia. z masakrowa11ie111111ilicja11-
tóll'. Dla urrzymania porządku p11-
blicZJ1ego władza musi w takich 
przypadkach uiyc'. .froclków przemo-
c:v wląc::nie z :::astosowc111ie111 broni 
palnej. Jest to w pełni uzasadnione 
i ll:,prmriedliwione. Przemoc .1·toso­
wa11a wohec niszczycielskiej. 
zbrodnic:::ej anarchii leży w najle­
piej pojętych inleresach kla.1y ro­
hot11ic:::ej. w i11teresie całego spole­
cze,isrlva [ .. .]. Anarchia ze .n,vej na­
floyjest an(rsocjalis(1·c=1w, a w na­
s::.\'ch 11·aru11kach ohiekrnrnie 
k<;11trrewol11cyjna, sama jak~ taka 
przez to, że pohudza do wrogiej 
dziala/110.fri i1111e si(v kontrrewo/11-
C).Jne. W tym sensie okrdlilem u:r­
dar::enia na Wyhr:eżujako kontrre­
wohl().fne [ .. ./. 

W ciągu następnych dwunastu 
lat - aż do swojej śmierci w 1982 

roku - ani nie odwołał treści cyto­
·wanego listu, ani nawet go nie zwe­
ryfikował. Najwyraźniej do końca 
swoich dni wierzył, że to nic słusz­
ny bunt robotników Wybrzeża, na 
których dobro w sensie ogólnym 
tak często się powoływał, lecz wro­
ga ,.konttTewolucja" podniosła rękę 
na ludową władzę, na partię. Go­
mułka albo nie wiedział, albo uda­
wał, że nie wie, iż demonstranci na 
ulicach Gda11ska, Gdyni, Szczecina 
nieśli transparenty z hasłem : 
,,Chcemy chleba". 

Przywódca partii podczas pierw­
szego powstania grndniowego ani 
przez minutę nie był na Wy~rzeżu. 
Do Trójmiasta wysłał swojego naj­
bliższego przyjaciela i najbardziej 
zaufanego współpracownika. Był 
nim Zenon Kliszko, członek Biura 
Politycznego Komitetu Centralne­
go PZPR, uważany za człowieka 
numer dwa w ekipie Gomułki. 

Właśnie na podstawie informacji 
przekazywanych prLez Kliszkę, a w 
dalszej kolejności przez Stanisława 
Kociołka, wicepremiera i sekreta­
rza KC PZPR Ignacego Lagę-So­
wińskiego, także członka Biura 

W grndniu 1970 roku zagrożeniem 
konttTewolucją straszyli nie po raz 
pierwszy. To samo było w Pozna­
niu roku 1956, a następnie w mar­
cu l 968 roku. Nie inaczej po eks­
plozji Sierpnia '80. 

Retoryka zagrażających socjali­
zmowi „sił kontn-ewolucji'', prze­
wija się podczas wszystkich wstrzą­
sów politycznych w historii Polski 
Ludowej. Gomułka w roku 1970, a 
generał Jaruzelski z komilitonami w 
roku 1981 bronili socjalizmu tak jak 
niepodległości. Tyle. 

Jak możemy przeczytać w tzw. 
,,Raporcie Komisji Kubiaka",[. .. } 
pr:ebywając_v w Gdm,sku i wpły­
wający swoimi in/órmacjami 11a 
decyzje W Gomułki jego 11ajbliiszy 
w.spólpracownik. Z. Kliszko. był 
traktowany i postępował jak pełno­
mocnik kierOlrnictwa par~j110-pań­
stwowego, chociaż for111al11ie nie 
miał takich upra1mie11. 

Kliszko miał w Gdańsku powie­
dzieć, że w celu uratowania socja­
lizmu, do walki z „kontrrewolucyJ­
nym" motłochem, użycie wojska 
jest niezbędne. Opinię tę przekaza­
no do centrali. Czy generałowie z 

Gdańsk, grudzień 1970. Płonie gmach Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
~ .. 

Politycznego, przywódca pat1ii sta­
wał przed obrazem sytuacji rozwi­
jającej się na Wybrzeżu. Specjalny 
serwis informacyjny przygotowy­
wały również sztaby MON i MSW. 

Gomułka, zwłaszcza w pierwszej 
fazie powstania, musiał być prze­
konany, że o jego przebiegu jest in­
fom1owany rzetelnie. W istocie ser­
wowano mu informacje daleko nie­
dokładne. Panikarskie. Często wy­
imaginowane. Nieprawdziwe. 
I - niestety - faktyczny przywódca 
paóstwa na ich podstawie dokony­
wał oceny wydarzeó, pozostając w 
przekonaniu, że wnioski wyciąga 
słuszne i decyzje podejmuje wfaści­
we. Wierzył, że musi stawić.czoła 
kontrrewolucji, bo takie z Wybrze­
ża otrzymywał informacje. 

Obsesja 
partyjnych ciemniaków 
Groźba „kontrrewolucji" była 

jedną z obsesji przywódców PRL. 

kierownictwa Ministerstwa Obrony 
Narodowej, z generałem Jaruzel­
skim na czele, nie potrafili przewi­
dzieć, nie zdawali sobie sprawy, z 
konsekwencji skierowania przeciw­
ko demonstrującej ludności cywilnej 
uzbrojonych po·zęby żołnierzy? Nie 
obawiali się, że będą trupy? 

Milcząca 
aprobata Jaruzelskiego 

Generałowie decyzję o użyciu 
broni przeciwko manifestantom 
przyjęli z milczącą aprobatą. Mini­
ster Jaruzelski 15 grudnia l 970 
roku, na naradzie w gabinecie Go­
mułki, me wypowiedział ani jedne­
go słowa sprzeciwu. Najposłuszniej 
zgodził się skierować uzbrojone 
oddziały polskiego wojska prze­
ciwko nieuzbrojonym cywilom. 
Szef MON, w lutym 1971 roku, 
podczas Vlll Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR, tak tłumaczył 
przywołane wyżej okolicrności: 

[. . .} A 1rięc by(\' to decyzje, które 
miały swą pełną zarówno taktyc=-
11ą,jak iformalnopraH'Tlą moc. I 11ie 
vt'.)'ohrażam sobie, by zaróll'no 
wóH·c=as. jak i kiec~vkolwiek. do­
wód:::two nas=e.J ludoH"ej armii nie 
mogło H)'ko11ać dccy::.ji kiero11•11ic­
twa partJj110-1w11st11:oH·ego, a tym 
bardziej l\'Ó11•c.:as, gdy uzasadnia 
się ją ::agro::eniem socjalistycznego 
ładu społecznego[ . .]. 

Generał Jarnzelski - prawie <lwa 
miesiące po grudniowej tragedii na 
Wybrzeżu - tłumaczył, że decyzje 
o użyciu wojska były podejmowa­
ne bez należytego poczucia odpo­
wiedzialności. Z niezwykłą odwa­
gą, godną frontowego oficera, pod­
dał dość swoistej krytyce podjęte 
przez poprzednie kierownictwo· 
partii i państwa decyzje. Kierow­
nictwo, którego był członkiem i -
jako Jeden z niewielu - po przesile­
niu kadrowym ocalał, a nawet 
awansował. 

Minister obrony narodowej nagle 
oświadczył, że tryb podj~cia i prze­
kazania decyzji o użyciu a1111ii hyl 
nenvoH'.\', :,:wiadcząc:v o zatracaniu 
politycznego spojrzenia i polirycz-

nej troski. dominował ost,y, sta­
wiąjący na silę. na JHICJ/ikację ton 
[ . .} W re=ultacie kierownictwo u±y­
ło wojska [ .. .} jak 111ac::::11gi. he:::: 
11fwiado111ie11ia dokąd proimd=i ta 
droga, bez zasta11m1·ienia się. co 
dalej, bez próby samok,ytycznie 
odH·ainego po/il) ·cz110-eko110111icz­
nego dziala11ia. 

W tym miejscu nie czas i miejsce 
na ocenę postawy generała w Grud­
niu '70, jak również późniejszych 
jego na ten temat wypowiedzi. 
Godna uwagi jest skłonność tego 
polityka do „słusznych" refleksji i 
ocen czynionych post facr11m. 

Jarnzelski z zadziwiającą konse­
kwencją niejednokrotnie tłumaczył, 
jak to w różnych okresach historii 
PRL, a już zwłaszcza najbardziej 
dramatycznych, niezmiennie chciał 
czynić dobro, ale albo okoliczności 
mu jakoś nie pozwalały, albo „kie­
rownictwo" decydowało inaczej. 

Zbigniew Branach 
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Uchwala 
1. VII I Krajowy Zjazd Delegatów w Poznaniu w 1996 

roku zdecydował o udziale „Solidarności" w budowie 
szerokiej centroprawicowej formacji pod nazwą AWS. 
Delegaci KZD uznali wówczas, że stanowi to szansę na 
realizację naszego programu, a także stwarza punkt wyj­
ścia do stopniowego wycofywania się Związku z bieżącej 
polityki. Kolejne zjazdy ten kierunek potwierdziły, choć 
ewolucja AWS przebiegała zbyt wolno, a realizacja za­
sadniczych postulatów Związku opóźniała się. 

2. Dlatego też rok temu XI KZD wezwał wszystkie 
ugrupowania tworzące AWS do utworzenia federacji, a 
w konsekwencji - jednej partii politycznej, uznając, że 
zapewni to sprawne działanie całej formacji, przerwie 
pasmo publicznych kłótni, a Związkowi umożliwi całko­
wite wycofanie się z bezpośredniego udziału w AWS. 
Niestety, większość ugrupowań tworzących AWS od­
rzuciła wówczas tę propozycję, przedkładając interes 
własnej partii nad dobro całej. z takim trudem stworzo­
nej formacji. W konsekwencji doprowadziło to do obec­
nej dezintegracji Akcji 

3. W tej sytuacji XI 11 KZD zdecydowanie krytycznie oce­
nia działania tych wszystkich polityków i organizacji, które 
lamią wcześniej zawarte umowy polityczne, w tym Kartę 
AWS, i publicznie dezawuując przywódców Akcji, a szcze­
gólnie będących członkami RS AWS, powodują spadek 
poparcia i zwiększają wyborcze szanse postkomunistów. 

4. XIII KZD raz jeszcze wzywa do zaprzestania sporów 
i przyjęcia propozycji odbycia do dnia 15.01.2001 r. 
Kongresu Federacyjnego AWS, który ustali wspólny pro­
gram uwzględniający propozycję Związku, zaakceptuje 
nową strukturę władz i uzgodni termin utworzenia jednej 
partii. Umożliwi to rozdzielenie funkcji związkowych i po­
litycznych w partiach i ich federacjach. Odrzucenie tej 
propozycji oznaczać będzie odrzucenie rzeczywistej re­
formy AWS na rzecz personalnej walki o wpływy. W ta­
kim przypadku KZD upoważnia Komisję Krajową do 
zwrócenia się do RS AWS i tych wszystkich środowisk 
politycznych i społecznych, którym zależy na jedności 
polskiej prawicy, o zawiązanie komitetu organizacyjnego 
przygotowującego utworzenie wspólnej, jednej partii. 

5. Jednocześnie XIII KZD wyraża zdecydowany 
sprzeciw wobec prób wykorzystania nazwy i znaku Ak­
cji Wyborczej Solidarność. Znak ten połączył NSZZ 
.. Solidarność" i wiele organizacji społecznych i poli­
tycznych i dziś nie może stać się podstawą podziałów. 

Pozostałe 

ustalenia Zjazdu 
1. Hymnem NSZZ „Solidarność" jest utwór napisany 

przez Jerzego Narbuta (słowa) i Stanisława Markow­
skiego (muzyka) podczas strajku Regionu Mazowsze w 
Ursusie w 1980 roku 

2. Zaprotestowano przeciwko rządovvym projektom ujedno­
licenia zasiłków przedemerytalnych. Związek chce, aby zasiłki 
pozostały na obecnym poziomie. Ponadto delegaci zwrócili się 
do posłów AWS o przygotowanie projektu ustaVJY „uwzględ­
niającej przyznanie zasiłku przedemerytalnego w vvysokości 
160 proc. zasiłku dla bezrobotnych bez żadnych warunków 
pracownikom zwolnionym z przyczyn zakładu pracy oraz bez 
ograniczenia zasiłkobiorcom możliwości uzyskania dochodów 
z pracy do wysokości połowy najniższego wynagrodzenia" 

3. Związek chce nowelizacji ustawy o zatrudnieniu i 
przeciwdziałaniu bezrobociu, aby zagwarantować sys­
tematyczne dotacje dla Funduszu Pracy. Domaga się 
także zwiększenia w 2001 roku składki na Fundusz 
Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych. 

4. Przyjęto uchwałę w sprawie przystosowywania 
struktur Związku do nowego podziału administracyjne­
go państwa. KZD postanowił. że proces ten będzie 
przebiegał ewolucyjnie do końca kadencji 2002-2006. 

5. Zaprotestowano przeciwko projektowanym zmia­
nom w Karcie nauczyciela 

6. Poparto protesty służby zdrowia. 
7 Skrytykowano rząd za prowadzoną politykę wobec 

przemysłu obronnego i lotniczego. 
8. Zaprotestowano przeciwko dyskryminowaniu 

przez Krajową Radę Radiofonii i Telewizji Radia Maryja. 

Pozostałe dokumenty w następnym numerze „Magazynu" 

XIII Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność", Spala, 1·2 grud 

"' Na spotkanie z delegatami przybył premier wraz ze swoimi ministrami 

XIII Krajowy Zjazd Delegatów 
wbrew wcześniejszym zapowie­
dziom nie przyjął radykalnych 
stanowisk. Dał jednak wyraźny 
sygnał politykom AWS, że 
NSZZ „Solidarność", jako 
współzałożyciel formacji, która 
w 1997 roku wygrała wybory z 
postkomunistami, nie godzi się 
z działaniami prowadzącymi do 
jej rychłej destrukcji. 

Deklaracja 
przewodniczącego 

Już pierwszego dnia Zjazdu Ma­
rian Krzaklewski złożył deklarację, 
że zrezygnuje z funkcji przewodni­
czącego A WS z chwilą zawarcia 
przez wszystkie ugmpowania AWS 
umowy politycznej, dotyczącej 
zwołania kongresu federacyjnego. 
Zdaniem przewodniczącego ta 
umowa powinna zostać podpisana 
już w gmdniu tego roku. co pozwo­
liłoby na przeprowadzenie kongre­
su federacyjnego, ustalenie progra­
mu i przywództwa zjednoczonej 
AWS w styczniu 2001 roku. -Jcżc­
lt zaś umowa polityczna nie nastą­
pi, to apeluję, aby środowiska Ru­
chu Społecznego A WS i"inne śro­
dowiska polityczne powołały taką 
stmkturę, która byłaby reprezenta­
cją polityczną dla naszego Związku 
i realizowałaby program „Solidar­
ności", a równocześnie zagwaran­
towałaby dla kandydatów „S'' miej­
sca na listach wyi!orczych. Jeżeli do 
31 stycznia ugrupowania politycz­
ne tworzące AWS nie podejmą 
tego, to bez względu na okoliczno­
ści polityczne złożę rezygnacJę z 
funkcji przewodniczącego AWS -
powiedział Marian Krzaklewski. 

Przewodniczący podkreślił tak­
że, jak ważne dla Związku jest po­
siadania narzędzi prawnych, które 
umożliwią dialog z pracodawcami. 
Dlatego też przypomniał dotych­
czasowe dokonania, uzyskane wła­
śnie dzięki instmmentom politycz­
nym: dwukrotna nowelizacja usta­
wy o zwrocie majątku NSZZ „S", 
zmiana kodeksu pracy dotycząca 
reprezentatywności związków, po­
trącarna składek, funkcjonowania 

międzyzakładowych organizacji 
związkowych i utrwalenie zawar­
tych układów zbiorowych. Udało 
się także odrzucić propozycje libe­
ralizacji kodeksu pracy. Pewne wąt­
pliwości wśród delegatów wzbu­
dziło uchwalenie przez Sejm dzień 
przed zjazdem wolnych sobót przy 
utrzymaniu 42-godzinnego tygo­
dnia pracy. Jednak zdaniem posłów 
i senatorów ,,Solidarności" był to 
jedyny sposób, aby ustawę o czasie 
pracy zatrzymać w parlamencie. 
Senator Marcin Tyma obiecał, że 
wniesie do ustawy poprawkę o 40-
-godzinnym tygodniu pracy. 

Największe emocje pierwszego 
dnia wzbudził jednak wniosek o gło­
sowanie nad wotum zaufania dla 
Mariana Krzaklewskiego zgłoszony 
przez Dariusza Adamskiego z Gdy­
ni, przewodniczącego Sekcji Okrę­
towców. Kiedy przystąpiono do gło­
sowania nad umieszczeniem propo- · 
zycji Adamskiego w porządku obrad 
na sali zapanowało gorączkowe 

podniecenie. NaJpierw zmieniono 
prowadzącego obrady, następnie 
padł wniosek o zamknięcie obrad 
dla mediów, w ko11cu ogłoszono 

przerwę, po któreJ delegaci zgodnie 
orzekli, że nie będą zajmować się 
propozycją Adamskiego. 

Związek bez polityki 
Pierwszego dnia zjazdu zostało 

także przedstawione sprawozdanie 
z bieżących prac Komisji Krajowej. 
Delegatów interesowało, co robi 
Komisja KraJowa, aby pozyskiwać 
nowych członków, jak przebiega 
rewindykacja majątku związkowe­
go, w jakim stopniu państwo wy­
wiązało się ze zobowiązai1, Jak da­
lej będzie przebiegał rozwój Związ­
ku? Część związkowców domaga­
ła się przyśpieszenia reformy w 
Związku, stworzema dużych i sil­
nych stmktur z położeniem silniej­
szego akcentu na branże. Dużo 
emocji wywołały finanse Związku 
i uzyskane od Zurichu piemądze. 
Krzysztof Zgoda, Krajowy Koor­
dynator ds. pozyskiwania nowych 
członków Związku, relacjonując 
pracę swojego działu zaapelował 

o korzystne ulokowanie tych śrou~ 
ków I pr~eznaczenie zysków na dal­
szy rozwój Związku. Delegaci chcieli 
także usłyszeć co robi Związek, aby 
zwiększyć liczbę swoich członków. 
- Uruchomiliśmy program krajowy, 
który polega na dotarciu do nowo 
powstałych zakładów pracy. Współ­

pracujemy z regionami, prowadzimy 
mnóstwo szkoleń. Jesteśmy w prawie 
wszystkich nowych sieciach super­
marketów. Negocjujemy i poprawia­
my wanmki pracy - mówił Krzysztof 
Zgoda. Zwrócił się także do szefów 
regionów o większe zaangażowame 
się w pozyskiwanie nowych związ­
kowców. 

Goście zjazdu 
Gościem tego dnia była marsza­

łek Senatu, Alicja Grześkowiak. W 
słowach powitania podkreśliła, że 
to właśnie dzięki NSZZ „Solidar­
ność" zawdzięcza swoją pozycję. 

Zaapelowała także do delegatów, 
aby w tak ważnym momencie, kie­
dy próbuje ·się rozbić jedność „So­
lidarności", ,,nic zwijali sztandarów 
przed wielką bitwą o Polskę". 

Najbardziej oczekiwano pre­
miera Jerzego Buzka, którego wi­
zytę zaplanowano na drugi dzień 
zjazdu. Właśnie 2 grudnia miała 
odbyć się dyskusja polityczna o 
przyszłości AWS i miejsca „Soli­
darności" w tym ugrupowaniu. 
Premierowi towarzyszyło I O mi­
nistrów, m.in.: Longin Komolow­
ski, Teresa Kami11ska, Jerzy Pału­
bicki, Jarosław Bauc, Andrzej 
Chronowski i Lech Kaczyński, 
który zyskał największy aplauz 
związkowców. Minister zdrowia, 
Grzegorz Opala, był jednym z de­
legatów XIII KZD. 

Dzień Solidarności 
Premier wiedział, jak ostudzić 

emocje na sali obrad. Już na samym 
początku oświadczył: ,,Za 3 tygo­
dnie odbędzie się milenijna sesja 
ONZ. Mam zamiar w czasie tej se­
sji zgłosić ustanowienie 31 sierpnia 
każdego roku dniem Solidarności. 
To jest wasz sukces, to jest nasza 
wspólna spuścizna historyczna". 



Inia 2000 r. 

Jerzy Buzek wyprzedził także 
ewentualne skargi na swój rząd. 
- Mam świadomość, że jestem na 
zjeździe związku zawodowego. To 
wy na co dzień borykacie się z trnd­
nościami, które niosą ze sobą dale­
ko idące zmiany w naszym kraju. 
Zmiany oczekiwane i zmiany ko­
nieczne. Ale te zmiany przenoszą 
się często w sposób bolesny na ży­
cie pojedynczych ludzi i wy wła­
śnie reprezentujecie te pojedyncze 
troski i problemy - powiedział pre­
mier. Przypomniał też, że mimo to 
dużo już udało się zrobić, np. nastą­
pił znaczny wzrost gospodarczy, 
zwiększane są środki na niektóre 
cele społeczne, działają zabezpie­
czenia osłonowe w restrnkturyzo­
wanych sektorach, regulowane są 
zaległe rekompensaty. 

Ten obraz kraju to w ogromnej 
mierze, zdaniem premiera, zasłu­
ga formacji wyrosłych z Sierpnia 
'80 a więc także „Solidarności". 
Podkreślił także, że niezmiernie 
istotne jest, aby ten nurt zachował 
wpływ na dalszy bieg spraw pu­
blicznych: - Nie jest zdrowa de­
mokracja oparta na monopolu jed­
nej partii. Byłoby świadectwem 
braku odpowiedzialności, gdyby­
śmy zlekceważyli sygnały wska-

e 
Oświadczenie 
Karola Guzikiewicza 
wiceprzewodniczący KZ 
NSZZ „S" Stoczni Gdańskiej 

Jako Hybrany przez Was oraz 
Stocznię Gda11ską, delegat na XIH 
Krajowy Zjazd NSZZ „ Solidar­
no!>:Ć ", bvlem zobowiązanv do 
przedstmt;ienia H'ielu SJJraH; doty­
czących naszego regionu w tym 
odpolitycznienia naszego związku. 

Związek przez wiele lat, był naj­
bardziej znaczącą silą polityczną. 
Musiał walczyć z obaleniem komu­
nis(vcznego !>ystemu. Dzi.§. po po­
nad 1 O latach od ponownego odzy­
skania niepodleglo.fr-i. wielu z nas 
jest nie zadowolonych,· że zv.·iązek 
jest „platformą" do zdobywania 
wlad::v, a nie skutecznvm i si/mm 
narzędziem do obron_~ prcnv p~·a­
cown ic::ych. Zbyt ·wielu poli(vków 
przez te lata ltykorzys(vwalo NSZZ 
,, Solidarno.5Ć" do zdobywania sta­
nowisk oraz otrzymania korzyści 
materialnych. 

Dlatego jako Wasz przedstawi­
ciel, wraz z innymi delegatami Re­
gionu Gdmiskiego. którzy nie zga­
dzają się na dalszy upadek naszego 
nriązku (co potwierdzili w gloso­
waniu) oraz po przeanalizowaniu 
przyczyn porażki wyborczej Prze­
wodniczącego Mariana Krzaklew­
skiego, postanowi/em po ko11Sulta­
cjach złożyć wniosek o odej.frie 
związku od uclzialu w hezpo.{redniej 
poli(vce. Region Gdmiski już we 
ivczefoiejszych sv.ych decyzjach 
przekazał pełne pm:rtety na rzecz 

zujące, że monopol taki może się 
urzeczywistnić. Próba odcinania 
,,Solidarności" od wpływu na naj­
ważniejsze sprawy kraju Jest sa­
mobójcza. Słynne zwijanie sztan­
darów już przerabialiśmy. Żle się 
to skończyło zarówno w 1991 
roku,jakiw 1993.Zresztąmenaj­
lepiej także dla „Solidarności" -
mówił Jerzy Buzek. 

Jedność AWS 
Premier stwierdził, że przy­

szedł czas na budowę zdrowych 
relacji między związkiem zawo­
dowym a jego reprezentacją poli­
tyczną czyli RS A WS, na zasa­
dach, które wcześniej przedstawił 
Marian Krzaklewski. Czyli umo­
wa polityczna wszystkich ugrupo­
wań A WS do końca grudnia, a w 
styczniu kongres federacyjny, 
który wyłoni władze i ustali pro­
gram partii. Szef rządu wyprze­
dzając wypowiedzi niezadowolo­
nych z propozycji rozmów ze 
zbuntowanymi partiami (SKL i 
PPChD) związkowców, powie­
dział: ,,Chcę kontynuować roz­
mowy. Nasi wyborcy premiują 
nas za jedność. Rozmowy podej­
mę także w interesie naszej pol­
skiej demokracji, której silny 

• 
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palii RS AWS Przy takim rozwiąza­
niu NSZZ „ Solidarno.~ć" nie bier:::e 
bezpośredniej odpowiedzialnofri 
za poczynania poli(l'kÓH\ a znaczek 
związku nie jest szargany. Rozdzie­
lenie.funkcji związkowych od poli­
(vcznych to jedyny sposób na rato­
wanie autmJ•tetu naszego Z\t:iązku, 
ktÓIJ' i tak jest już okaleczony. 

Przewodniczący Marian Krza­
klewski na skutek H'c::e!iniejszych 
stanowisk różnych struktw~ złożył 
ustną deklarację, że od 1.02.2001 
roku nie będzie łączył stanowisk 
politycznych i związkowych Nie 
zgodził się.Jednak na zapisanie tego 
w uchwale. Dal również przyzwole­
nie by zablokowano poprzez dele­
gatów, którzy są uzależnieni poli­
tycznie (większość delegatów to 
działacze part_ijni) inne zapisy, któ­
re zmierzały do odpolitycznienia 
związku. 

Wobec powyższego, iż KZD nie 
uwzględnia opinii członków zwią::­
ku, o nie łączeniu stanowisk, zapro­
testowałem \•.:Jormie złożenia man­
datu delegata. Uważam, że jako 
delegat Stoczni Gdmiskiej jestem 
szczególnie zobowiązany do prze­
cilvstawienia się łamaniu postulatu 
z sie1p11ia 1980 roku mówiącego o 
nieza/eżno.frż związków zawodo­
wych od partii poli~vcznych. 

Wzywam tym samym, wszystkich 
polityków, którzy niszczą Solidar­
,10.~ć o opamiętanie. 

• 
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obóz prawicy jest potrzebny. Na 
jednym, lewym skrzydle ten pol­
ski orzeł nie poleci". 

W ciągu najbliższych miesięcy 
rząd Jerzego Buzka zamierza sku­
pić się na korektach wprowadzo­
nych zmian, problemach społecz­
nych, takich jak: wieś, edukacja, 
bezpieczeństwo publiczne. Konty­
nuowana będzie także restruktury­
zacja najważniejszych sektorów 
przemysłowych. 

Delegaci pytali najczęściej o 
konkretne problemy swoich branż, 
np. oddłużenie kolejarskiej służby 
zdrowia, przemysł obronny, możli­
wości zahamowania importu uży­
wanych samochodów, zmiany w 
Karcie nauczyciela, a także o środki 
na cele społeczne w przyszłorocz­
nym budżecie. 

Glosy niezadowolenia 
Po spotkaniu z przedstawiciela­

mi rządu zjazd przystąpił do pracy. 
Najważniejsza uchwała dotyczyła 
sytuacji w AWS. Propozycję, którą 
już pieiwszego dnia zjazdu przed­
stawił Marian Krzaklewski przyję­
ło 149 delegatów przy 24 głosach 
przeciw i 9 wstrzymujących się. 
Nie wszyscy byli zadowoleni z 
uchwały. Zdaniem niektórych 
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Komentarz 
ZBIGNIEWA KOWALCZYKA, 
członka prezydium ZR, 
delegata na zjazd 

Wmosek, który złożył Karol Gu­
zikiewicz w czasie zjazdu w Spale, 
również i ja poparłem, mam więc 
prawo skomentować jego zachowa­
nie. Wniosek, który przedstawił wi­
ceprzewodniczący KZ Stoczni 
Gdańskiej, zmierzał do zakazu wy­
stawiania samodzielnie przez 
Związek kandydatów na listy wy­
borcze. Ideą było to, żeby wymusić 
na regionach, które nie podpisałl 
porozumienia z RS i nie przekaza­
ły parytetów temu ugrupowaniu, 
aby to zrobiły. Karol Guzikiew1cz 
myślał też o innych ugrupowa­
niach, ale we wniosku było wyraź­
nie napisane, że Związek będzie 
współpracował z partiami, z który­
mi podpisze porozumienie o współ­
pracy, czyli obecme jest to Ruch 
Społeczny. Tak jak to jest na przy­
kład w Reg10nie Gdańskim, gdzie 
Związek zawarł porozumienie z 
RS, które uregulowało wiele spraw. 
Jednak w większości regionów w 
kraju sprawa ta jest nieuregulowa­
na i dlatego ten problem jest ważny. 

Wydaje m1 się, że nie ma żadne­
go usprawiedliwiena dla delegata, 
który wykonuje swoje uprawnienia ' 
w ten sposób, że składa mandat na 
zjeździe. 

Po pierwsze Karol Guzikiewicz 
nie jest delegatem Stoczni Gdaó­
skiej, on jest delegatem Regionu 
Gdańskiego. 

Magazyn~ 

związkowców uchwała nic nie 
zmienia i Związek w dalszym cią­
gu będzie firmował partie, które 
zapomniały, dzięki komu znalazły 
się w parlamencie. - Związek ura­
tował niektóre byty polityczne, ale 
zapłaciła za to zbyt wysoką cenę. 
Zawsze byliśmy traktowani instrn­
mentalnie - mówili delegaci. Naj­
dalej posunął się Karol Guzik1e­
wicz, który domagał się zakazu 
wystawiania własnych kandydatów 

przez „Solidarność" w wyborach 
samorządowych i parlamentarnych. 
Niezadowolony z wyniku głosowa­
nia złożył mandat, stwierdzając 
przedtem, że „delegaci przegrali z 
politykami". 

Kolejne uchwały i stanowiska 
przyjmowano już bez nadmiernych 
emocji, ale na granicy kworum. 
Większość delegatów ze Śląska 
wyjechało na tradycyjną Barbórkę. 

Marta Pióro 

Delegaci Regionu Gdańskiego z przewodniczącym Marianem Krzaklewskim 

Po drugie ani treść tej poprawki, 
ani sposób postępowania z tą po­
prawką nie'upoważnia do takiego 
zachowania. 

W Gdańsku porozumieliśmy się 
z RS AWS bez fajeiwerków. Nato­
miast gdybyśmy wszyscy składli 
mandaty, gdy w demokratycznym 
głosowaniu nasz wniosek przepada, 
to na okrągło musielibyśmy robić 
wybory i zwoływać zjazdy. 

Moim zdaniem Karol Guzikie­
wicz wykorzystał problem nieprzy­
jęcia jego wniosku, aby zrobić de­
monstrację polityczną. Dotychczas 
tak się składa, że delegaci pocho­
dzący ze Stoczni Gdańskiej, jako 
najbardziej upolitycznionej komisji 
zakładowej w Regionie, a może i w 
kraju, szem1ując hasłami odpoli­
tycznienia Związku, prowadzą 
działalność ściśle polityczną. Nie 
przypominam sobie, by na jakim­
kolwiek zjeździe delegaci ze stocz­
ni dawali inne propozycje czy 
wnioski niż polityczne. 

Komisja Zakładowa Stoczni 
Gdaóskiej niejednokrotnie utrud­
niała działania Związku zmierzają­
ce do uregulowania naszego miej­
sca w polityce. Na przykład, kiedy 
„Solidarność" startowała sama w 
wyborach, oni zakładali BBWR. 
Członkowie komisji są w różnych 
ugrupowaniach politycznych. 
Mówi się o niełączeniu stanowisk, 
a Jerzy Borowczak przecież łączy 
stanowisko posła ze stanowiskiem 
w komisji zakładowej. 

Notowała (mp) 

JERZY BUZEK o Zjeździe: 
,,Pobyt na Zjeździe to dla mnie . 

zawsze duże przeżycie. Byłem 
jak dotąd na niemal wszystkich 
zjazdach, na wielu po prostu jako 
delegat. W tej chwili jest to na 
tyle ważne, że na zjazd przynosi 
się zwykłe ludzie problemy, wy­
wołane także zmianami, które 
wprowadzaliśmy. O tym trzeba z 
delegatami rozmawiać, to najlepsza 
f01ma dialogu społecznego. Zjazdy 
„Solidarności" zawsze cechowała 
powściągliwość i odpowiedzial­
ność. Od czasu do czasu zdarzają się 
wypowiedzi bardzo ostre, ale ja \\'ie­
rzę, że delegaci podchodzą do wie­
lu spraw tak jak ja". 

MARIAN KRZAKLEWSKI 
o uchwale w sprawie AWS: 

,,To rozwiązanie daje możli­
wość rozwiązania sporów, a jed­
nocześnie pokazuje w jaki sposób 
te rozwiązania powinny następo­
wać, tak żeby można było osią­
gnąć konsensus. Uważam, że jest 
to bardzo dobra oferta, która zapo­
czątkuje pozytywną kampanię 

Akcji. Bo najlepszą kampanią 

Akcji jest jedność, zaprzestanie 
· sporów, okazywanie Akcji jak w 
1997 roku. 

Problem w AWS nie był perso­
nalny. Chodziło o to, w jakim 
stopniu „Solidarność" i jej pro­
gram ma wpływać na kształt 

AWS. Część ugrupowań chciała 
·zmarginalizować znaczenie pro-
. gramu „S". Dzisiejsza uchwała 
'Zjazdu stwarza możliwości odda­
! lenia tego sporu, ale jednocześnie 
'stawia warnnek, że jeżeli ma być . 
,,s'' w nawie Akcji Wyborczej to : 
musi ona reprezentować program' 
i idee NSZZ ,,S". 

(mp)ł 



riagazyn~ 

Nowe dokumenty, obrazujące, jakie metody stosowała ekipa gen. Jaruzelskiego 
po ujawnieniu faktu, że ks. Jerzego Popiełuszkę zamordowali funkcjonariusze MSW 

ANTONI DUDEK 

og~~~ 
staje pytanie, ,czy rzeczywiście znamy 
już nazwiska wszystkich ludzi odpo­
wiedzialnych za jego porwanie i zabój­
stwo. Proces generałów SB Zenona 
Płatka i Władysława Ciastonia nie wy­
jaśnił wielu zagadkowych okoliczności 
towarzyszących temu najgłośniejsze­
mu morderstwu politycznemu w po­
wojennej historii Polski. 

Stopniowo na światło dzienne wy­
chodzą nowe dokumenty, obrazujące 
metody, przy pomocy których ekipa 
gen. Wojciecha Jaruzelskiego starała 
się rozwiązać kryzys spowodowany 
ujawnieniem faktu, że zabójstwa po­
pularnego kapłana dokonali funkcjo­
nariusze MSW. Są wśród nich dwa 
stenogramy z posiedzeń Biura Poli­
tycznego KC PZPR z przełomu listo­
pada i grudnia 1984 r., kiedy prowa­
dzono intensywne przygotowania do 
procesu Adama Pietruszki, Grzego­
rza Piotrowskiego, Waldemara 
Chmielewskiego i Leszka Pękali, któ­
ry toczył się przed Sądem Wojewódz­
kim w Toruniu od 27 grudnia 1984 r. 
do 7 lutego 1985 r. -

Ich lektura daje wyobrażenie nie 
tylko o metodach stosowanych przez 
władze PRL, ale i o sposobie myślenia 
ludzi, którzy zasiadali wówczas w naj­
wyższym centrum decyzyjnym. Po­
zwala też wyrobić sobie zdanie na te­
mat decyzji gen. Jaruzelskiego 
o zniszczeniu stenogramów z posie­
dzeń Biura Polityczna pod pretek­
stem, że miały charakter „roboczy" 
oraz „pomocniczy" i jako takie nie 
przedstawiały większej wartości histo­
rycznej. Oba dokumenty, które przez 
przypadek (?) nie zostały skierowane 
na przemiał jesienią 1989 r., przecho­
wywane są w Archiwum Akt Nowych, 
Zespół KC PZPR, sygn. V/246 
i V/247. 

Fragment stenogramu z posie­
dzenia Biura Politycznego KC 
PZPR 27 listopada 1984 r. 

Tow. Kiszczak: 
[ ... ] Sprawa Popiełuszki, jak wia­

domo, okazała się istotnym impulsem 
aktywizującym działania przeciwni­
ka, chociaż równocześnie przyczyniła 
się do pogłębienia i dalszego uze­
wnętrznienia znacznej polaryzacji 
postaw w środowiskach opozycyj­
nych. Ostro ujawnił się konflikt mię­
dzy ekstremalną i konfrontacyjną po­
stawą Gwiazdy, Walentynowicz 
i Borusewicza a pseudougodową po­
stawą Wałęsy i jego doradców, którzy 
liczyli na to, że zachwiana i osłabiona 
władza poczuje się zmuszona do roz­
mów z umiarkowaną opozycją. [ ... ] 

W sytuacji aktualnej Kościół, 
a zwłaszcza większa część jego hie­
rarchii z prymasem Glempem na 
czele, według naszych ocen zajmuje 
stanowisko realistyczne. Dąży on do 
przeciwdziałania ewentualnym nie­
pokojom w Polsce oraz do stopnio­
wego, ale konsekwentnego wycisza­
nia sprawy Popiełuszki przy 
jednoczesnym wygrywaniu sprawy 
na rzecz Kościoła i zbieraniu dal­
szych punktów. [ ... ] 

Resort Spraw Wewnętrznych ze 

swej strony, wykorzystując dostępne 
możliwości operacyjne zarówno SB, 
jak i wywiadu, dąży do utrwalenia 
tych korzystnych dla nas tendencji 
w stanowisku politycznym polskiego 
Kościoła i Watykanu. 

Poddaję towarzyszom pod roz­
wagę ewentualne propc!gandowe 
wykorzystanie kilku drastycznych 
spraw, które mają miejsce ostatnio 
w Kościele. Mianowicie mamy je­
den przypadek księdza, który 
w sposób bestialski próbował za­
mordować swoją 11-letnią córkę. 
Drugi przypadek, kiedy ksiądz z za­
zdrości oblał swoją kochankę kwa­
sem solnym, [mamy też] trzecią 
część filmu pt. ,,Korony" z uwagi na 
to, że ksiądz biskup Bednorz, na 
ogół zachowujący się poprawnie, 
ostatnio nam tam trochę dokuczył, 
zalecając rozesłanie tego znanego 
towarzyszom listu, atakującego or­
gana bezpieczeństwa o rzekome po­
bicie kolejnego młodego człowieka 
na terenie woj. katowickiego. Film 
jest gotowy i może być w każdej r 
chwili wyemitowany. Dwie pierw­
sze sprawy natomiast byłyby dobry­
mi sprawami przy puszczaniu na 
wokandę sądową sprawy o zabój­
stwo księdza Popiełuszki. Jest z za­
pasie również sprawa tegoż zakon­
nika warszawskiego, który nożem 
zadźgał swojego kolegę. Melduję, 
że skończyłem. [ ... ] 

Tow. Jaruzelski: 
Ile dni orientacyjnie twierdzą 

prawnicy, będzie trwać ten proces? 
Tow. Kiszczak: 
Towarzyszu generale, około tygo­

dnia. 
Tow. Jaruzelski: 
A kiedy mógłby się rozpocząć już 

od strony materiałów wszystkich? 
Tow. Kiszczak: 
Materiały już praktycznie są 

wszystkie zebrane, całe nieszczęście 
polega na tym, że nie możemy pisać 
aktu ... znaczy prokuratura nie może 
pisać aktu oskarżenia przynajmniej 
oficjalnie, dlatego że oskarżeni nie 
mają obrońców, nie ma chętnych do 
podjęcia się ich obrony. [ ... ] Nam za­
leży z różnych względów, żeby to było 
trzech lub czterech obrońców, z któ­
rymi można znaleźć wspólny język, 
żeby to byli obrońcy, którzy by, że tak 
powiem, nie poszerzali sprawy poza 
sam fakt uprowadzenia i zabójstwa. 
Dlatego, że tak, jak już meldowałem, 
oskarżeni są w posiadaniu bardzo po­
ważnych tajemnic służbowych i pań­
stwowych, których ujawnienie przy­
niosłoby niepowetowane straty. 
I dlatego jesteśmy zainteresowani 
w odpowiednim doborze obrońców, 
którzy by nie rozpowszechniali tych 
wiadomości, w których posiadanie 
wejdą, a muszą niewątpliwie wejść 
przy prowadzeniu obrony.[ ... ] 

Tow. Rakowski: 
[ ... ] Jestem przeciwny wyciąganiu 

takich spraw jak to, że ksiądz chciał 
tam zaciukać sooją córkę, albo że dru­
gi tam też coś zrobił, bo to w moim 
przekonaniu nie przynosi takiego skut­
ku, jaki chcielibyśmy widzieć. Znacz­
nie większy skutek przynosi demasko­
wanie polityki w kościołach, 
pokazywanie, prawda, tych księży czy 
też cytowanie nawet sformułowań, po­
glądów, które oni wygłaszają, to rze­
czywiście trafia do pewnej części opi-

nii publicznej łącznie z katolikami. 
[ ... ] 

Tow. Bejger: 
[ ... ] I bym tutaj nie unikał tych 

ujemnych faktów min. z życia Kościo­
ła. Nie musi to się ukazywać w „Trybu­
nie Ludu" akurat, ale mamy przecież 
cały szereg innych pism, które selek­
tywnie co jakiś czas powinny takie fak­
ty pokazywać, bowiem one rzeczywi­
ście bardzo są czytane i potem 
dyskutowane i z tego są wyciągane 
różne korzystne dla nas wnioski, jak 
na przykład sprawa zadźgania właśnie 
tego mnicha, mimo że ona była tak 
dyskretnie dość podana, ona jest 
w dalszym ciągu przedmiotem licz­
nych dyskusji i właśnie pokazywane to 
jest jako dowód, że w tym środowisku 
też się różne rzeczy dzieją, natomiast 
Kościół to ukrywa, nie pokazuje, 
w przeciwieństwie prawda do nas, że 
my to bardzo mocno wyciągamy. [ ... ] 

Tow. Jaruzelski: 
[ ... ] Sprawa Popiełuszki jest nabo­

lała, bolesna i dzisiaj zacząć Popie­
łuszkę patroszyć, to byśmy chyba 
znów popełnili duży błąd. Ale to na 
zasadzie takiej jakiejś spokojnej relacji 
chociażby wtedy, kiedy byłby jakiś głos 
Zachodu atakujący nas za to, że za­
mordowano księdza, że się tutaj przez 
to niszczy, tępi wiarę. Nie, bo do tego 
też się odnieśliśmy. Uważamy to za 
niegodną zbrodnię, potępiamy, bę­
dziemy z całą surowością karać. Tylko 
przypominamy łaskawym panom, że 
otrl sami pisali, że ksiądz Popiełuszko 
to jest opoka opozycji. I koniec, więcej 
nic, bez żadnych epitetów. Ale trzeba 
to rozgrywać, trzeba to mieć.[ ... ] Na­
prawdę powinniśmy, gdybyśmy potra­
fili się modlić, to modlić się, że akurat 
jest taki prymas, mógłby być inny. Mo­
głoby być stokroć gorzej. Znów bez 

Ona też nie była dla nas taka, żeśmy 
się z każdego zdania cieszyli. Ale też 
trzeba rozumieć i uwarunkowania, 
w jakich on występował. Więc to musi 
być cały czas bardzo umiejętnie wywa­
żane, żebyśmy też różnicowali nasze 
działania i uzyskiwali dla nas najko­
rzystniejsze efekty. Z tych pozytyw­
nych księży, ja rozumiem, że jest cięż­
ko, ale wystarczy, że ich jest kilku. 
Dobrze, jak jest kilku. To absolutnie 
wystarczy. Bo jak pokażemy drania, 
kazanie skrytykujemy, jeszcze tam 
uderzymy, to gdzieś na drugi dzień po­
kazać księdza patriotę, staruszka, 
emeryta, który pracuje społecznie, 
który to, tamto czy owo pożyteczne 
robi. Wracam do tego pszczelarza już 
przysłowiowego czy wszelkich innych. 
Trzeba będzie Glempowi pójść gdzieś 
na rękę z tym ATK [Akademia Teolo­
gii Katolickiej], coś, jakiś pawilon trze­
ba wybudować, zezwolić. Musimy te 
rzeczy odpowiednio rozgrywać. [ ... J 

Fragment stenogramu z posie­
dzenia Biura Politycznego KC PZPR 
6 grudnia 1984 r. 

Tow. Kiszczak: 
[ ... ] Chciałbym towarzyszy poinfor­

mować o stanie sprawy ks. Popiełusz­
ki. W śledztwie, towarzysze, wykony­
wane są już końcowe czynności 
procesowe, podejrzani już zapozna­
wani są z materiałami śledztwa, a jest 
ich 16 tomów, wciągu krótkiego cza­
su sporo tego zebrano. Pękala 
i Chmielewski przestudiowali połowę 
sprawy. Natomiast Piotrowski i Pie­
truszka czytają bardzo powoli. Jeżeli 
zastosują metodę Michnika, który czy­
tał pół strony do jednej strony dzien­
nie, no to ... ale zmusić ich nie może­
my do szybszego czytania, bo on 
powie - panowie, to jest za poważna 
sprawa. 

19 
października 1984 r. ks. Jerzy Popiełuszko został porwany 

i zamordowany przez SB, a jego ciało utopiono w Wiśle. 
Przed sąd doprowadzono tylko wykonawców zbrodni. 

W tzw. procesie toruńskim zakończonym w lutym 1985 r. skazano czte­
rech oficerów SB. Grzegorz Piotrowski dostał wtedy 25 lat więzienia. Po 

amnestii w 1986 r. karę skrócono do 15 lat, kończy się więc ona 
w 2001 r. Adam Pietruszka miał spędzić w więzieniu 25 lat, wyszed 

jednak w 1995 r. Leszek Pękala -wyrok 15 lat, wyszedł po 5, Walde­
mar Chmielewski -wyrok 14 lat, wyszedł po ośmiu. Wciąż trwa batalia 
o wyjaśnienie roli, jaką odegrali w zabójstwie Popiełuszki dwaj genera­
łowie: Władysław Ciastoń i Zenon Płatek. Uważani są za faktycznych 

sprawców zbrodni, za osoby, które ją wyreżyserowały i zleciły. W 1994 r. 
Sąd Wojewódzki w Warszawie uniewinnił ich jednak od zarzutów podże-
gania do zabójstwa. Sąd apelacyjny uchylił wyrok i nakazał powtórzyć 
proces, jednak przez lata sprawa była odwlekana przez adwokatów. 
W styczniu sąd wyłączył z postępowania chorego Płatka, pod koniec 
października zacznie się więc nareszcie proces Ciastonia. Będzie są-

dzony za kierowanie zabójstwem ks. Popiełuszki, podżeganie funkcjo­
nariuszy SB do tzw. prowokacji na Chłodnej oraz napadu na mieszkanie 
asystenta kościelnego "Tygodnika Powszechnego~. 

żadnych iluzji - to nie jest też czło­
wiek, który akurat jest zakochany 
w socjalizmie. Tylko po prostu reali­
styczny, jest to patriota. [ ... ] Więc tutaj 
trzeba tak to prowadzić, ażeby tym re­
alistycznym kołom w Kościele też dać 
jakieś argumenty, że opłaca się być 
realistą, że to jest też dostrzegane, do­
ceniane. Myśmy też powinni dostrzec 
i tą homilię, za którą jest atakowany. 

KSK 

Tow. Jaruzelski: 
Ale do sądu można skierować -

tak? 
Tow. Kiszczak: 
Nie, on musi się zapoznać ze spra­

wą. I musi tam odpowiednio swoim 
podpisem, złożyć podpis, że ze spra­
wą się zapoznał. 

Tow. Jaruzelski: 
Dobrze, ale to nie może być tak, że 

jest już w sądzie, ale się zapoznaje. Bo 
jak wtedy my wyglądamy. Wszędzie 
żeśmy poobwieszczali, że w grudniu 
będzie skierowany akt oskarżenia do 
sądu. 

Tow. Kiszczak: 
Tak i, towarzyszu generale, jeżeli 

nie przyspieszą tempa, a sądzę, że 
przyspieszą tempo, i tam odpowied­
nio przyciśniemy. Tylko melduję, jakie 
są kłopoty, że bardzo powoli te doku­
menty czytają. 

Tow. Jaruzelski: 
A czytać im tego nie można? 
Tow. Kiszczak: 
Nie, sam się musi z tym zapoznać. 

Bo mówi - ja tego nie rozumiem, to 
jest za poważna sprawa, ja ją muszę 
przestudiować, ja muszę przemyśleć 
każdy dokument, każde zeznanie. [ ... ] 
W porozumieniu z Ministerstwem 
Sprawiedli- wości wyznaczono już 
skład zespołu orzekającego: przewod­
niczył będzie prezes Sądu Wojt>wódz­
kiego w Toruniu, gdzie rozprawa się 
odbędzie. Wszyscy oskarżeni mają już 
obrońców z wyboru. Udało się takich 
znaleźć. Nie są to co prawda ludzie 
o takich nazwiskach, jak swego czasu 
Maślanko czy współcześni, niektórzy 
znani mecenasi, niemniej jednak sam 
fakt, że się podjęli dobrowolnie tej 
sprawy, przemawia na ich korzyść. 
[ ... ] Jest już w końcówce opracowywa­
ny akt oskarżenia i prawdopodobnie 
dzisiaj, a najpóźniej jutro zostanie on 
zakończony. Jest to dość obszerny do­
kument, dokument, który musi być 
bardzo wnikliwie opracowany, żeby 
tam nie popełnić jakiegoś polityczne­
go błędu.[ ... ] Natomiast z uwagi na te 
różne drobne kłopoty, które w spra­
wie się pojawiają, a to trudności z wy­
szukaniem obrońców, a to ze zbyt po­
wolnym czytaniem dokumentów 
przez samych podejrzanych, to się 
wszystko przewlekło i prawdopodob­
nie nie uda nam się uzyskać wyroku 
skazującego jeszcze przed świętami. 
Sądzę, że to może nastapić między 
świętami a Nowym Rokiem. 

To tyle, jeżeli idzie o sprawę ks. Po­
piełuszki. Nie ma tam żadnych no­
wych rewelacyjnych danych. Na razie 
sprawa kończy się na płk. Pietruszce. 
Sądzę, że rozprawa sądowa, wyniki 
rozprawy sądowej powinny uzmysło­
wić trójce, że żartów w sprawie nie 
ma. I 

Chciałem zameldować towarzy­
szom, że duże zainteresowanie towa­
rzyszyło ostatniej wizycie kardynała 
Glempa w Rzymie. Tutaj, jak nam jest 
wiadomo, przyjęty on został dwukrot­
nie przez papieża na dłuższych roz­
mowach, a ponadto odbył rozmowy 
z Casarolim, Silvestrinim, Poggim 
i z innymi dostojnikami watykańskimi. 
Podobno Glemp zaprezentował papie­
żowi pozytywną ocenę działań władz 
w wyjaśnianiu wszystkich okoliczno­
ści zabójstwa ks. Popiełuszki. Wyraził 
przy tym opinię, że Kościół uważa za 
konieczne wspierać, oczywiście we 
właściwy dla siebie sposób, linię poli­
tyczną władz Polski. W przeciwnym 
przypadku mogłoby dojść, jak to okre­
ślił Glemp, do bezpośredniego starcia 
terroryzmu dwóch ekstrem [ ... ] 1, 
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Nurty w „Solidarności" - -
Powstała w 1980 r. ,,Solidar­

ność" skupiła w bardzo krótkim 
czasie wokół tworzącej się 
wówczas idei prawie 10 milio­
nów ludzi. Ludzi, którzy sprzeci­
wiając się istniejącemu w kra­
ju ustrojowi, zaczęli utożsamiać 
się z innym systemem warto­
ści, dostrzegając w nim alter­
natywę dla siebie i kraju. 

W ramach istniejącego prawa Je­
dyną legalnie działającą organiza­
cją niezależną od rządzącej wów­
czas władzy był NSZZ „Solidar­
ność". Jego struktury organizacyj­
ne dały możliwość wielu ludziom z 
różnych środowisk intelektualnych, 
m.in. naukowych, literackich, arty­
stycznych, wygłaszania swoich 
opinii i publikowania prac, które 
trafiały do bardzo szerokich krę­
gów społecznych. Wytworzyła się 
więź pomiędzy różnymi grupami i 
klasami społecznymi na niespoty­
kaną wówczas skalę. 

Pozorne sprzeczności 
Na charakter powstałego NSZZ 

„Solidarność" miało wpływ wiele 
nwiów politycznych. Również 

ogromne znaczenie i udział miał 
Kościół katolicki. Hasła narodowe 
przeplatały się z postulatami tworze­
nia państwa opiekuńczego, głosze­
nie wartości chrześcijaóskich zde­
rzało się z wezwaniem „socjalizm -
tak, wypaczenia - nie". Wewnętrz­
ne sprzeczności i niejednokrotnie 
niespójność głoszonych tez i haseł 
powodowała dyskusje i polemiki w 
tworzącej się organizacji. Ścieranie 
się poglądów, rozstrzyganie kwestii 
spornych w oparciu o demokratycz­
ne procedury oraz dokonywanie 
wyboru kierunków działania w dro­
dze glosowań były nowymi elemen­
tami, które umacniały przekonanie 
w społeczeństwie, że nareszcie ma 
wpływ na tworzącą się rzeczywi­
stość. Włączenie się w nurt „Soli­
darności" ludzi i środowisk o róż­
nych orientacjach politycznych spo­
wodowało, iż związek zawodowy 
„Solidarność", będąc organizacją o 
charakterze chadeckim, szanuje po­
glądy i systemy wartości innych 
grnp i środowisk, które go tworzą, 
że hasła narodowe nie zagłuszyły 
troski o ludzi i społeczeóstwa kra­
jów walczących o swoje prawa. 
Należy tu wspomnieć o „Posłaniu 
do Judzi pracy Europy Wschodniej", 
przyjętym na I Krajowym Zjeździe 
NSZZ „Solidarność" w I 981 r., któ­
re odbiło się szerokim eche1n w ca­
łym obozie paóstw komunistycz­
nych. ,,Solidarność" była organiza­
cją wielomilionową z rozbudowa­
nymi stmkturami, na czele których 
stali ludzie o różnych poglądach. 
Wbrew pozorom nie było to słabo­
ścią, a stanowiło o jej sile. 

Próba stanu wojennego 
Szesnastomiesięczny okres dZJa­

lalności „Solidarności" w latach 
1980-81 stworzył i wykreował jed­
noznaczny jej wizerunek. NSZZ 
„Solidarność'' postrzegany był Jako 
organizacja antykomunistyczna 
wyrosła w oparciu o społeczną na­
ukę Kościoła. Z tak bardzo ogólnie 
określonym systemem wartości 
„Solidarność" po wprowadzeniu 
stanu woJenncgo w 1981 r. została 

Szesnastomiesięczny okres działalności „Solidarności" w latach 1980-81 
stworzył i wykreował jednoznaczny jej wizerunek 

zdelegalizowana. Lata 1982-89 były 
okresem próby dla przywódców i 
członków organizacji. Po przeprowa­
dzeniu masowych arcsztowa11. przy­
wódców NSZZ „Solidarność" 
wszystkich szczebli, w krótkim czasie 
zaczęto budować nową sieć powią_7llń 
organizacji nadając jej charakter kon­
spiracyjny. Mimo pozostawania w 
więzieniach wielu działaczy, nadal 
byli oni przywódcami NSZZ „Soli­
darność". Ci, którzy uniknęli aresz­
towa11 i ukrywali się, kierowali orga­
nizacją o innym już charakterze. 
Nieustanna walka i domaganie się 
społeczeństwa uwolniema więzio­
nych działaczy opozycji, a także pre­
sja państw zachodnich, doprowadziły 
do zwalniania z więzień działaczy 
NSZZ „Solidarność". W wielu przy­
padkach stawiany był warnnek za­
przestania działalności opozycyjnej 
lub też wyjazd na stałe za granicę. 
Była to kolejna próba, przed jaką sta­
wiano ludzi, którzy poświęcili swój 
los, los swoich rodzin, w walce o ide­
ały Sierpnia 1980 r. Nie każdy oparł 
się tej próbie. Ci, którzy podpisali tzw. 
lojalkę, pozostali poza „Solidarno­
ścią". Spośród tych, którzy wybrali 
emigrację, niewielu podtrzymuje kon­
takty z organizacją w kraju. Siedmio­
letni okres konspiracyjnej działalności 
NSZZ „Solidarność" zweryfikował 
postawy wielu działaczy, ale równo­
cześnie w tym czasie wyrosło nowe 
pokolenie liderów związkowych, któ­
rzy w 1988 r. upomnieli się o „Solidar­
ność" organizując strajki w Nowej 
Hucie, Stalowej Woli i Stoczni Gda11-
skiej. Zmusiły one władze PRL do 
podj~cia rozmów z opozycją. 

Po „okrągłym stole" 
Obrady „okrągłego stołu" wywo­

łały ostry spór wewnątrz ówczesne-

go przywództwa Związku. Był on 
powodem do zaprzestania współ­
pracy z NSZZ ,,Solidarność" osób, 
które nie akceptowały podpisania 
porozumienia zawartego przy 
,,okrągłym stole" i fonnuły ponow­
nej rejestracji Związku. Krytyka i 
negowanie podejmowanych decy­
zji i działań „Solidarności" bez pro­
ponowania rzeczowej i realnej al­
ternatywy nie zyskiwały aprobaty u 
większości członków Związku. Ich 
realna ocena sytuacji i możliwości 
powodowała, iż tacy liderzy, jak 
Marian Jurczyk, czy Andrzej 
Gwiazda, nie byli w stame skupić 
wokół siebie znaczącej liczby 
związkowców. Działania ich po­
strzegane były jako wręcz rozbija­
jące „Solidarność". 

Odejście kolejnej grupy osób sta­
wiało „Solidarność" w trudnym 
położeniu. Z jednej strony nadal 
była pod presją politycznej sytuacji 
w kraju i koniecznością odbudowy 
struktur organizacyjnych, z drugiej 
strony zaś narastała krytyka osób 
nie akceptujących powstałej rze­
czywistości a wywodzących się z 
,,Solidarności" sprzed 1989 r., łącz­
nie z utworzeniem nowej organiza­
cji, pod nazwą „Solidarność '80". 

Lata stanu wojennego i okres kon­
spiracyjnej działalności wzmoc­
niły fundament wartości, na któ­
rych zbudowany był NSZZ „Soli­
darność". Związek wytrzymał pró­
bę czasu. Ludzie niestety nie wszy­
scy. Od 1989 r. zaczęła się tworzyć 
nowa klasa polityczna, wyrosła spo­
śród działaczy związkowych. Po­
czątek lat 90. to jeszcze okres, gdzie 
zdecydowana większość polityków 
obozu solidarnościowego deklaruje 
wierność ideałom Sierpnia 1980 r. 
Jednakże wraz z upływem czasu i 

powstawamem koleJnych partii po­
litycznych (ROAD, Unia Demokra­
tyczna, Kongres Liberalno-Demo­
kratyczny itd.) pojawiają się różne 
interpretacJe głoszonych wspólnie 
wcześniej haseł. Te same zjawiska 
posiadają teraz różne definicje. 
Sprawiedliwość społeczną nie 
wszyscy rozumiejąjednakowo, rola 
związków zawodowych i ich pozy­
cja w kraju zaczyna być przedmio­
tem dyskusji wśród polityków w 
kontekście ograniczenia wpływów i 
ich siły. To co kiedyś było pomocne 
obecnym politykom, dzisiaj poczy­
tują jako zagrożenie dla realizacji 
swoich programów politycznych. 
Programy działania partii politycz­
nych nie są tożsame z zasadami gło­
szonymi przez NSZZ „Solidarność", 

:~ mimo iż zdecydowana większość li­
~ derów tych ugrnpowa11 odwoh1je się 

9 do wspólnego dziedzictwa roku 
c5 1980. Przyjęcie innej hierarchii war­
~ 
i::j tości oraz zasad postępowania w ż;y-
~ ciu publicznym tłumaczone jest wy­
~ robieniem politycznym, lepszą majo­
~ 
~ mością spraw oraz przekonaniem o 
~ swojej nieprzeciętności, uprawniają­
~ cej do wydawania sądów i głoszenia 
o ,jedynie słusznych" opinii. Ta zmia­
~ na ról spowodowała, 1ż mektórzy 
~ nowo wykreowani politycy, którzy 
o: wcześniej jeszcze, jako działacze 
j związkowi, pełnili służebną rolę w 
~ stosunku do członków swojej organi-

zacji, dzisiaj głosząc hasła demokra­
cji, pluralizmu, równouprawnienia 
itd., zapomnieli lub nie chcą pamię­
tać o swoich wcześniej składanych 
deklaracjach. Takie przewartościo­
wanie poglądów i postaw niejedno­
krotnie spotykało się z krytyką nie 
tylko członków „Solidarności", ale 
również ocenione było negatywnie 
głosem przedstawicieli Kościoła. 

Zwinąć sztandary? 
Wybory parlamentarne w 1989 r. 

i późniejsze prezydenckie spowo­
dowały odejście ze Związku czoło­
wych jego przywódców. Możli­
wość tworzenia i wstępowania do 
nowych partii politycznych stała się 
okazją do pokazania i podkreślenia 
postaw i przyjętych wartości przez 
byłych i obecnych działaczy. 

Demonstracyjne przepraszanie 
za „Solidarność'' przez Władysła­
wa Frasyniuka, czy też wystawie­
nie swojej legitymacji związkowej 
na sprzedaż przez Zbigniewa Buja­
ka to przykłady zachowań niektó­
rych niekwestionowanych liderów 
,,tamtej Solidarności'-'. Zachowa11, 
które pozbawiły ich aury bohate­
rów i wzorów do naśladowania. 
Wielu z nich pouczało „Solidar­
ność" 1 chciało decydować o tym, 
co ma robić. Proponowano zwinąć 
sztandary Związku, przestrzegano 
przed angażowaniem się w działal­
ność polityczną, ale równocześnie 
zabiegano o wspieranie kampanii 
wyborczych. Przyjęcie filozofii li­
beralizmu gospodarczego i powią­
zania ze światem biznesu to moty­
wy odejścia kolejnej grupy osób. 

W sytuacji, gdy Związek przeciw­
stawiał się skutkom wprowadzonego 
„planu Balcerowicza" oskarżony był 
o hamowanie refon11 w kraju. ,,Nasz 
rząd", ,,nasz prezydent" i „na'iz parla­
ment'' stają się obiektem coraz częst­
szych ataków ze strony Związku. Za-

czyna się zarysowywać podział na 
,,my" i ,,oni". Obalenie rządu na wnio­
sek NSZZ „Solidarność" i prowadze­
nie „wojny na górze" przez ówczesne­
go prezydenta doprowadziło do rozbi­
cia obozu ludzi powołujących się na 
wspólny ideowy fundament roku 
1980. Ci, którzy w przeszłości byli 
doradcami i ekspertami ,,Solidarno­
ści", dzisiaj mają pretensje, że Zwią­
zek idzie swoją własną drogą. Odebra­
nie prawa do posługiwania się zna­
kiem „Solidarność'' nie tylko gazecie, 
ale komukolwiek, kto chciał wykrn-zy­
stać jego znaczenie, miało shiżyć 
ochronie jego wartości zdefiniowanej 
w sierpniu 1980 r. Fakt ten wywołał 
reakcję. ,,Solidarność" stała się obiek­
tem krytyki i ataków ze strony ludzi i 
środowisk, które w 1993 r. przegrały 
wybory parlamentarne. 

Wewnętrzne zróżnicowanie poli­
tyczne wśród członków NSZZ „So­
lida111ość" sprawia, iż liderzy po­
wstałych po 1989 r. pa1iii politycz­
nych starają się przekonać Związek 
do popierania głoszonych przez nich 
haseł i utożsamiania się z ich progra­
mami politycznego działania. Rezy­
gnacp Związku z poparcia Jakiej­
kolwiek partii politycznej na rzecz 
utworzenia własnej jest próbą unik­
nięcia konfliktów tak w samym 
Związku,jak i w kontaktach z pozo­
stałymi ugrupowaniami. NSZZ „So­
lidarność" tworząc własną fon11ację 

polityczną stara się zapewnić sobie 
wpływ na sytuację w kraju. Własny 
klub parlamentarny daje możliwość 
przeniesienia związkowych postula­
tów na forum parlamentu. 

Ta sama, nie taka sama 
Obecnie w wypowiedziach wielu 

byłych działaczy „Solidarności" po­
jawiają się stwierdzenia, że to nic jest 
już ta „Solidarność", to nie jest już 
moja „Solidarność", nie o taką „So­
lidarność" walczyłem itp. Po części 
mają oni rację, jeżeli rozpatrywać to 
z pozycji ich partykularnego poli­
tycmego interesu, czy też zawiedzio­
nych nadziei i ambicji. ,,Solidarność" 
nie jest organizacją samospełniają­
cych się życzeń. Jest organizacją lu­
dzi i dla ludzi, którzy podjęli tmd 
'odnowy moralneJ narodu. Dzielenie 
,,Solidarności" na „tamtą" i „obecną" 
jest krzywdzące dla tych wszystkich, 
którzy nieprzeIWanie 20 lat w niej 
uczestniczą. Nadawanie sobie prawa 
do wygłaszania jedynie słusznych 
osądów przez niektó1ych byłych 
działaczy jest dowodem nieznajomo­
ści problemów, z jakimi mają do czy­
nienia obecni związkowcy. 

W ciągu ostatniego dziesięciole­
cia ze Związku odeszła spora gru­
pa działaczy do działalności poli­
tycznej, nie zrywając kontaktu i 
współpracy z „Solidarnością". Zaj­
mując pieIWszoplanowe miejsca w 
rządzie, parlamencie i wielu innych 
instytucjach pa11stwowych i samo­
rządowych, podkreślają z dumą 
swoją tożsamość z wartościami, 
jakie niesie ze sobą „Solidarność". 
Dla nowego pokolenia związkow­
ców mogą być przykładem umie­
jętności kontynuowania pracy na 
rzecz kraju także poza Związkiem, 
zachowując zasady, jakimi kieruje 
się NSZZ „Solidarność". 

Edward Szwajkiewicz 
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Uczeń „ciężarowiec" 
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Jak ciężkie jest życie ucznia - wie każdy. Poranne 
wstawanie, odrabianie zadanych lekcji, wyczekiwanie na 
wolne soboty. Jak pokazała akcja ważenia tornistrów, 
zorganizowana w Białymstoku przez lokalny dziennik, 
życie ucznia może być ciężkie także w sensie dosłow­
nym. Najcięższy plecak z książkami, zeszytami i inny­
mi przyborami szkolnymi ważył 8 kilogramów i należał 
do uczennicy jednego z gimnazjów. Średnia waga 
uczniowskiego tornistra wynosi od 4 do 6 kilogramów. 

Noszenie przeładowanego tornistra i siedzenie przy 
małej ławce szkolnej na niewygodnym krześle, a także 
mała aktywność fizyczna- to bardzo często główne przy­
czyny wad postawy u dzieci i młodzieży. Zdaniem leka­
rzy, co drugi młody człowiek ma utrwalone wady posta­
wy, a niemal wszyscy mają tzw. wadliwą postawę nawy­
kową, która jest zaczątkiem różnych skrzywień kręgosłu­
pa, np. skoliozy. 

Warto więc zwrócić uwagę na to, co dziecko ma w 
plecaku oraz jak on w ogóle wygląda. Zgodnie z zalece­
niami lekarzy powinien mieć usztywnioną, ale sprężystą 
tylną ściankę i powinien też być noszony na obu ramio­
nach, a nie na jednym. 

o 

Edukacja 

Reformy ciąg dalszy 
Ministerstwo Edukacji Narodowej skończyło zbierać 

opinie na temat części reformy dotyczącej szkół ponad­
gimnazjalnych. Prawdopodobnie we wrześniu 2002 roku 
ruszy właśnie ta część reformy. 

Zgodnie z założeniami refonny, szkoły ponadgimna­
zjalne to: 3-letnie licea profilowane (dające świadectwo 
dojrzałości po zdaniu matury), 2 i 2,5-letnie szkoły za­
wodowe oraz 2-letnie licea uzupełniające dla absolwen­
tów szkół zawodowych. Licea będą mogły mieć pięć pro­
fili: proakademicki (przygotowujący uczniów do stu­
diów), techniczno-technologiczny, rolniczo-środowisko­
wy, kulturalno-artystyczny i usługowo-społeczny. 80 
proc. programu liceów stanowi tzw. kanon, czyli jedno­
lity zakres wiedzy: język polski, język obcy, matematy­
ka, fizyka oraz nowość - przedsiębiorczość I technolo­
gia informatyczna. Reszta to zajęcia związane z profilem 
i godziny przeznaczone na bezpłatne kursy przygoto­
wawcze. 

W roku 2001 nie będzie naboru do pierwszych klas 
obecnych liceów i zawodówek, stąd około 40 tys. na­
uczycieli będzie miało problem z zatmdnieniem. MEN 
przygotował dla nich kilka propozycji osłon, np. wydłu­
żenie z 6 do J 2 miesięcy wypłacania odpraw zwalnianym 
nauczycielom mianowanym, zwłaszcza z rejonów zagro­
żonych strukturalnym bezrobociem. 

SPADEK 

\V październiku 2000 r. 
przeciętna płaca (brutto) 

w przedsiębiorstwach 
(bez wypłat z zysku) wynosiła 

w Polsce 

2084,78 zł 

o 

pod redakcją Marty Pióro 

Szkoła 

tatystyc nie nie jest „le 
Eurostat przeprowadził badania 

na temat edukacji w krajach Pięt­
nastki i w pai1stwach starających się 
o przystąpienie do Unii Europej­
skiej. Okazuje się, że mniej dzieci 
posyłamy do przedszkoli, w szko­
łach średnich i wyższych uczy się 
prawie taki sam odsetek młodzieży, a 
wśród studentów dominują kobiety. 

W Polsce obowiązek uczenia się 
mają dzieci od 7 do 15 lat. W UE 
nauka rozpoczyna się rok wcześniej 
(w Holandii i Wielkiej Brytanii w 
wieku p1ęc1u lat) i zwykle trwa tak­
że rok dłużej. W Belgii i Danii mło­
dzież musi się uczyć do lat 18. 

Młodzież 

Znacznie więcej dzieci z krajów 
UE posyłanych jest do przedszkoli: 
66 proc. trzylatków, 90 proc. czte­
rolatków i 92 proc. pięciolatków. W 
Polsce jest to odpowiednio: 2 l, 30 
1 39 proc. Według specjalistów z 
Eurostatu przyczyną jest słabszy 
rozwój gospodarczy oraz większa 
rola rodziny w wychowywaniu 
dzieci. 

Natomiast w polskich szkołach 
wyższych uczy się 19 proc.1mło­
dzieży, niewiele mniej niż w UE -
23 proc. Lepsi w naszej części Eu­
ropy są: Słoweńcy (25 proc.), Es­
tończycy (22 proc.) i Bułgarzy (22 

aport U IC F 
Ośrodek badawczy przy UNI-

1 

mobójstw. Każdego roku w regio-
CEF „Innocenti" na podstawie da- nie Europy Środkowej i Wschod-
nych statys!ycznych z 27 państw niej odbierało sobie życie l O tys. 
Europy Srodkowo-Wschodniej młodych mężczyzn i 2 tys. kobiet. 
przygotował raport na temat sytu- Badania pokazują także, że wzrosło 
acji młodych ludzi (15-24 lata). stosowanie narkotyków dożylnych, 

Jak wynika z tych badań, młodzi co spowodowało wzrost liczby osób 
nie mają równego dostępu do z&infekowanych wirusem HlV. Lu-
oświaty i opieki zdrowotnej, wielu dzie w wieku 15-24 lat stanowiąjed-
z nich jest bezrobotnych, co gorsza ną trzecią wszystkich zarażonych 
wielu z nich ulega nałogom. W la- HIV na Litwie i w Czechach oraz 
tach 1989-1998 wzrosła liczba sa- dwie trzecie na Białorusi. Jeśli cho-

Gospodarka 

proc.). Wśród studentów, podobnie 
jak w Unii, dominują kobiety. Sta­
nowią one 74 proc. uczęszczają­
cych na studia humanistyczne, 83 
proc. na pedagogiczne, 64 proc. na 
medyczne i 24 proc. na inżynieryj­
ne. W Niemczech jest ich odpo­
wiednio: 61, 74, 69 i 17 proc. 

Gorzej jest z naukąjęzyków ob­
cych. Przynajmniej jednego języka 
obcego uczy się 73 proc. młodzie­
ży w szkołach średnich, podczas 
gdy w krajach Piętnastki jest to 
przeważnie 1 OO proc. W Polsce i w 
Unii najczęściej dzieci uczą się ję­
zyka angielskiego. O 

dzi o Polskę, transformacja przy­
niosła zarówno pozytywne,jak i ne­
gatywne zmiany w życiu młodych 
ludzi. Na pewno więcej ich zdoby­
wa wykształcenie. Niepokojące jest 
jednak to, że rośnie liczba młodzie­
ży, która ma ograniczony dostęp do 
edukacji. Dotyczy to głownie mło­
dzieży z ubogich terenów wiej­
skich. Kolejny alarmujący fakt to 
czterokrotny od 1989 roku wzrost 
przestępczości wśród nieletnich. O 

) 

Inflacja znów jednocyfrowa 
W październiku br. ceny towa­

rów i ush1g konsumpcyjnych wzro­
sły o 0,8 proc. a inflacja roczna ob­
niżyła do 9,9 proc. z J 0,3 proc. we 
wrześniu. Październik to trzeci z 
kolei miesiąc, w którym inflacja 
zd\.,'Cydowanie się obniżyła. W lip­
cu wynosiła 11 proc. Analitycy 
przewidują, że w listopadzie infla-

Praca 

cja powinna obniżyć się do 9,7 
proc., a w grudniu 9,3-9,5 proc. i ta 
tendencja powiru1a utrzymać się 
także w przyszłym roku. 
Według GUS ceny żywności i na­

poJÓW bezalkoholowych wzrosły w 
październiku w stosunku do wrze­
śnia i były o I 0,4 proc. wyższe niż 
przed rokiem. Najbardziej spadły 

Bez obotn c cera 
Według danych Wojewódzkiego 

Urzędu Pracy w Gdańsku we wrze­
śniu liczba bezrobotnych w naszym 
regionie wyniosła prawie 135 tys. 
osób. W porównaniu z sierpniem 
jest to o 2,5 proc. więcej. Główną 
przyczyną tego stanu jest większy 
napływ absolwentów szkół ponad-

podstawowych do urzędów pracy. 
Wśród nowo zarejestrowanych sta­
nowili oni prawie jedną trzecią ogó­
łu bezrobotnych. Wzrost bezrobo­
cia zanotowano w J 7 powiatach. 
Najwięcej bezrobotnych przybyło 
w powiecie puckim, lęborskim i 
wejherowskim. Jedynie w Pucku i 

ceny ziemniaków ( o 7 ,5 proc.) i dro­
biu (o 3,3 proc.), a podrożały warzy­
wa i owoce (12,9 proc.). Wzrosły też 

„ ceny usług o 0,9 proc. w stosunku do 
poprzedniego miesiąca a J 1,4 proc. w 
porównaniu z rokiem poprzednim. W 
ciągu miesiąca znacznie podniesiono 
czesne w szkołach wyższych i poli­
cealnych (o 6,2 proc.). O 

• • 
w1ęceJ 

. Gdyni odnotowano spadek liczby 
bezrobotnych. Niepokojącym zja­
wiskiem jest także zmniejszająca 
się liczba ofert pracy. We wrześniu 
zgłoszono ich 4482, czyli o 5,5 
proc. mniej niż w miesiącu po­
przednim. 

o 

Stopa bezrobocia w poszczególnych powiatach po korektach dokonanych przez GUS 
- sierpień 2000 
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Szkicownik Mariana Kołodzieja 

Wystawa „Zdarzyło mi się w 
Gdańsku 1950-2000. Pół wieku 
w jednym mieście. Szkicownik 
starego scenografa" to wyda­
rzenie niezwykłe: Marian Koło­
dziej, znakomity scenograf, sze­
rzej znany szczególnie jako au­
tor projektów papieskich ołta­
rzy z Zaspy i sopockiego hipo­
dromu, prezentuje na niej doro­
bek swojego życia artystyczne­
go. Jak sam mówi, wystawa 
trąci nieco ekshibicjonizmem, 
lecz taki już chyba los arty­
stów, którzy aby dawać praw­
dziwe świadectwo, muszą nieść 
serce na dłoni i tzw. życie oso­
biste splatać ze sztuką. 

Barwny „słucki pas życia" (jak 
nazywa Marian Kołodziej cykl ko­
laży i rysunków nie oddzielonych 
od siebie żadnymi ramami) zawie­
ra przede wszystkim szkice i osta­
teczne projekty scenografii, które 
mogliśmy (lub nasi ojcowie mogli) 
oglądać głównie na scenie gdań­
skiego Teatru Wybrzeże. Współ­
czesnego widza, nawykłego do 
skrajnego minimalizmu w budowa­
niu przestrzeni scemczneJ w teatrze, 
uderzają projekty Kołodzieja, pełne 
przepychu, kolorytu, dopracowa­
nych do perfekcji szczegółów. Wy­
starczy przywołać tu scenografie do 
,,Wesela", ,,Nie-Boskiej komedii" 
czy „Beniowskiego". 

Te rysunki przeplecione są gra­
ficznymi komentarzami do aktual­
nych wydarzeń politycznych (np. 
powstanie „Solidarności", wybuch 
stanu wojennego i znakomite kary­
katury Lecha Wałęsy czy Wojcie­
cha Jarnzelskiego powożącego ro­
syjską trojką), osobistych radości, 
fascynacji czy tragedii (rysunki do­
tyczące pobytu w szpitalu czy do­
kument peerelowskiego minister­
stwa kultury potwierdzający odmo­
wę przyjęcia rządowego odznacze­
nia), zdjęciami osób bliskich, napo­
tkanych gdzieś w życiu, wycinków 
z gazet. Wszystko to narysowane, 
obmalowane, opisane charaktery-

styczną Kołodziejową kreską, nie­
malże nierealną w szkicowaniu 
szczegółu. 

W wystawie uderza niesamowite 
poczucie htunoru i przymmżenie oka, 
z jakim autor prezentuje nam archiwa 
swojej pracowni i przepastnych szu­
flad z pamiątkami. Jak inaczej może 
ko11czyć się ten pas słucki, jeżeli nie 
podziękowaniami dla wszystkich, w 
tym. .. tu strzałka i lusterko, w którym 
widzimy swoją twarz. 

Jarosław Wierzchołowski 

Hj)stawę można oglądać do 7 grud­
nia 2000 ,~ w foyer Teatru Ji;;brze­
że w Gdm1sku 

O działalności Fundacji Gospodarczej w Gdyni 

Jes ś y potr b 
Uczeń, który nie wie, w jakim 

zawodzie chciałby pracować, 
absolwent zdesperowany po 
wielu rozmowach kwalifikacyj­
nych nie przynoszących żad­
nych rezultatów, sfrustrowany 
bezrobotny, któremu przyszło 
na myśl samozatrudnienie -
wszyscy oni mogą udać się po 
pomoc do Fundacji Gospodar­
czej w Gdyni. 

Fundacja Gospodarcza powstała 
w 1990 r. jako jedna z pierwszych or­
ganizacji pozarządowych w Polsce. 
Wspiera ona przedsiębiorczość i or­
ganizuje promocję przedsiębiorstw. 
Swoją działalność statutową realizu­
je poprzez organizację szkole11, do­
radztwo, mforrnaCję gospodarczą 
oraz działalność wydawniczą. 

Istniejący w ramach fundacji 
Ośrodek Informacji Zawodowej 
udziela nieodpłatnych porad dla 
osób bezrobotnych, poszukujących 
lub zmieniających pracę, dla 
uczniów i absolwentów. 

Szkolenia i kursy są adresowane do 
uczniów, do nauczycieli (z zakresu 
orientacji zawodowej i planowania 
kariery zawodowej uczniów nic obję­
tych refonną) oraz do osób bezrobot­
nych - są to tzw. star1e1y, które uczą 
jak założyć małą fim1ę. Jeden z pro­
jektów realizowanych obecnie w fun­
c.iacji to prowadzenie Punktu Konsul­
tacyjno-Doradczego dla Małych i 
Średnich Przedsiębiorstw. Można tu 
uzyskać porady dotyczące zakładania 
i prowadzenia małej finny, opracowy­
wania biznesplanu, zdobywania środ-

• 

ków na uruchomienie przedsiębior­
stwa. Punkt służy też infonnacjąna te­
mat specjalistycznego doradztwa w 
innych Centrach Wspierania Biznesu. 

Do Fundacji Gospodarczej każdy 
może zgłosić się indywidualnie. 
Znajduje się ona przy ul. Olimpij­
sk1cj 2 w Gdyni-Redłowie. Można 
też zadzwonić do sekretariatu (622-
60-17) lub do Punktu Konsultacyj­
no-Doradczego (622-95-43). 

- Z naszej komputerowej bazy 
danych jasno wynika, że ludzie 
wraca Ją do nas kilkakrotnie - mówi 
członek zarządu, pani Irena Musz­
kiew1cz-Herok. - Najpierw dowia­
dują się, jak założyć firmę, potem 
przychodzą, aby skonsultować 
swój biznesplan. Jednym słowem: 
jesteśmy przydatni. (e.b.) 

Polecamy - odradzamy ©©® 
,,American psycho", reż. Mary Harron - Film niezwykły i bulwersujący. W zalewie komercyjnych, sche­

matycznych historyjek hollywoodzkich bardzo się wyróżnia. Warto zwrócić uwagę na oryginalną ścieżkę dia­
logów - tkwi tam pół sensu filmu, a niekoniecznie trzeba znać angielski. ~ 

,,Gladiator", reż. Ridley Scott -Tak powinno się robić historyczne, widowiskowe kino akcji. Film powmm po 
kilka razy obejrzeć twórcy „Ogrncm I mieczem", a także zapowiadanych „Krzyżaków" i „Quo vadis". No ale nie 
każdy jest Ridleyem Scottem. () 

,,Duże zwierzę", reż Jcrz)· Stuhr - Chociaż film został obsypany nagrodami, to jest to moim zdaniem zdecy­
. dawanie najsłabsze dzido Stuhra -1cżysera. Aż roi się w nim od niekonsekwencji. Magia kina nie polega na tym, 
że można bezkarnie 1mcszać realia sprzed lat tr.zydz1estu ze współczesnymi. Najlepsza jest muzyka, zdj~cia i rzecz 
jasna wielbłąd (prześliczny). ~ 

,,Życic jako śmiertelna choroha przenoszona drogą płciową", reż. Krzysztof Zanussi - Film zmusza­
jący do refleksji, po którym nic można wyjść z kina bez zamyślenia. To dzisiaj rzadkość. Mnie zabrakło od­
autorskiego komentarza do beznanrn~t111e opow1cdziancJ kroniki śmierci. 

„Prymas. Trzy lata z tysiitclecia", reż.Teresa Kotlarczyk - Tego typu filmy udają się tylko naprawdę 
wybitnym twórcom. Niestety w tym przypadku reżyserka me wychodzi poza tzw. dokument fabularyzowany 
Szkoda tematu i talentu Andrzeja Seweryna. 

,,Cela", reż. Tarscm-:-- Komu jeszcze mało fi~je1werków komputerowych, niech obejrzy także ten film. 

(jw) 
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Swięci patroni 

• naszeJ prac 

Ikona z XIV w. przedstawiająca 
św. Mikołaja, biskupa miasta Miry 

Zgodnie z prośbami Czytelników uzupełniamy 
listę patronów o tych, którzy bliscy są szczegól­
nie energetykom oraz kolejarzom. 

Dzień Energetyka przypadał na 14 sierpnia. W 
tym dniu obchodziliśmy wspomnierne św. Maksymi­
liana Marii Kolbego, kapłana żyjącego w latach 
1894-1941, który jest patronem energetyków. Rodzi­
ce św. Maksymiliana, początkowo członkowie III 
Zakonu św. Franciszka, po odchowaniu potomstwa 
postanowili oddać się wyłącznie służbie Bożej. Do 
zakonu wstąpiły także wszystkie ich żyjące dzieci. 
Wysłany do Rzymu, ojciec Maksymilian obronił dwa 
doktoraty- z filozofii i teologii, jednak wykazywał 
także wybitne uzdolnienia z zakresu nauk ścisłych. 
W Niepokalanowie, który o. Kolbe założył pod War­
szawą, otworzył on m. in. warsztaty naprawy zegar­
ków, rowerów, wybudował kufoię. Pismo „Rycerz 

• Niepokalanej" osiągnęło przed wojną monstrualny 
nakład: 750 OOO egzemplarzy (plus pisemko dla dzieci 
w nakładzie 221 OOO egzemplarzy). Uwieńczenie 
życia męcze11ską śmiercią miało być sprawą wybom -
w wieku I 2 lat Kolbemu miała się ukazać MaryJa, 
trzymająca białą i czerwoną koronę: niewinności 
I męczeństwa. Kolbe miał wybrać obydwie. Wszy­
scy znamy historię Jego męcze11skiej śmierci. 

Patronką kolejarz)' jest święta męczennica Kata­
rzyna Aleksandryjska, żyjąca w IV w. n.e., a więc 
w czasach największych prześladowa11 Kościoła. Na 
obrazach oglądamy najczęściej świętą Katarzynę w 
koronie na głowie i z kołem do łamania kości oraz z 
palmą męczcóstwa w ręku. Według legendy Katarzy- · 
na odrzuciła cesarską propozycję matrymonialną, a 
na widok jej m~czcóstwa miało nawrócić się wiciu z 
jej oprawców. Dawniej w Polsce w dniu św. Katarzy­
ny, a więc 25 listopada, dziewczęta i chłopcy wr5ży­
li sobie, kto pie1wszy wyjdzie za mąż lub się ożeni. 

Za patronkę dobrej śmierci była uważana żyjąca 
w IV w. n.c. św. Barbara, zgładzona, jak chce 
legenda, przez własnego ojca, któ1y stał się jej 
katem. Barbara była bogatą i piękną panną szla­
chetnego pochodzenia, jednak uparcie nie przyjmo­
wała żadnych propozycji matrymonialnych, gdyż w 
taJcrnmcy przyjęła chrzest i poświęciła swoje życic 
Ch1ystusowi. Na obrazach przedstawiana jest ona z 
mmiaturą wieży w ręku. W takiej wieży miał ją 
umieścić ojciec, gdy dowiedział się o jej ślubie 
czystośc1. Barbarę czcili szczególnie ludzie zagro­
żeni nagłą śmiercią, w tym górnicy i żołnierze. Do 

· dziś górnicy obchodzą Barbórkę jako święto. 
Przypada ono na 4 grudnia. 

Kojarzący się z czerwoną kapotką św. Mikola.i 
był żyjącym na przełomie IIl i IV w. biskupem 
Dzięki Dantemu znamy opowieść o tym, jak to 
podrzucił pieniądze córkom biednego szlachcica, 
dzięki czemu panny mogły wyJŚĆ za mąż. Święty 
Mikołaj był jednak nic tylko opiekunem panien i 
dzieci, na jego pomoc czekali marynarze, pieka­
rze, piwowarzy, młynarze, flisacy, a nawet praw­
nicy zajmujący sif sprawami notarialnymi. Jako 
biskup Miry miał dokonywać licznych cudów - np. 
za pomocą modlitwy wybronić rybaków od pewnej 
śmierci, a nawet wskrzesić zabitych. Dzięki zwy­
czajowi przebierania się w cze1wone stroje i wrę­
czania dzieciom prezentów wszyscy wiemy, że 
dzic11 świętego Mikołaja obchodzimy 6 grudnia. 

(Oprac. e.b.) 
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Szefowa Działu 
Kontaktów radzi 

• 
I 

Każda organizacja związkowa powinna systema­
tycznie organizować zebrania związkowe. Statut 
NSZZ „Solidarność" w par. 26 stwierdza, iż [ .. .] Jf'la­
dzami organizacji związkowej są. I Zakladoa·e zebra­
nie członków luh zakładowe zebranie delegatów[. .. }. 

Regularne spotkania związkowców są bardzo istotnym 
elementem dla funkcjonowania związkowej demokracji, 
gdyż wtedy członkowie Związku mają bezpośredni 
wpływ na jego działalność w ich zakładzie pracy. Bardzo 
ważne jest, aby przy podejmowaniu ważnych decyzji 
uczestniczyła jak największa liczba członków Związku. 
Na zebraniu uczestnicy prezentują bardzo często różne 
postawy i różne poglądy i bardzo dobrze, bo zebranie 
musi być otwarte na wszystkie problemy, które musi 
umiejętnie przeobrażać w praktyczne działanie. Ale 
jednocześnie przewodniczący zebrania nie może pozwo­
lić, aby uczestnicy zebrania przejęli inicjaty\vę i zebranie 
nie osiągnęło założonych celów. Dlatego prowadzący 
zebranie stoi przed ogromnym wyzwaniem, w jaki spo­
sób umiejętnie i sprawnie, a jednocześnie zdecydowanie 
zrealizować cele poprzez zebranie i powinien pamiętać o 
pewnych zasadach prowadzenia zebrania. 

Zapamiętaj! 

• Przed rozpoczęciem zebrania sprawdź, czy masz 
niezbędne materiały i dokumenty potrzebne do prowa­
dzenia zebrania (np. Statut NSZZ „S", ordynację wybor­
czą, proponowany porządek obrad, regulamin obrad itp.). 

• Rozpocznij zebrania punktualnie. 
• Sprawdź, czy masz quorum. 
• Przestrzegaj zasady: w danej chwili - jeden temat, 

jedna osoba. 
• Nie wprowadzaj żadnych wyjątków - bądź bez­

stronny, obiektywny. 
• Daj szansę wszystkim, którzy chcą się wypowie­

dzieć na dany temat. 
• Jeśli sam chcesz wziąć udział w dyskusji - na ten 

czas zrezygnuj z prowadzenia obrad. 
• W kwestiach spornych - daj się wypowiedzieć 

obu stronom. 
• Zebranie prowadź do wyczerpania dyskusji. 
• Zebranie zakończ zgodnie z zaplanowanym czasem. 

Ramowy wzorcowy porządek zebrania 
organizacji związkowej 

l. Otwarcie zebrania przez przewodniczącego KZ 
2. Przywitanie gości i zebranych 
3. Sprawdzenie, czy jest quorom na podstawie listy 

obecności 
4. Wybór przewodniczącego zebrania i protokolanta 
5. Wybór komisji uchwał i wniosków 
6. Przyjęcie porządku zebrania 
7. Przyjęcie protokołu z poprzedniego zebrania oraz 

sprawozdanie z działalności KZ od ostatniego zebrania 
8. Sprawy finansowe 
9. Sprawy, które spadły z porządku obrad poprzed-

niego zebrania 
JO. Sprawy nowe 
I ł Przyjęcie uchwał i wniosków 
12. Zakończenie zebrania. 
Zebranie jest udane wtedy, gdy składa się z kilku 

części. Dobrze jest zacząć od jakiejś aktualnej sprawy, 
która nie zajmie dużo czasu. Takich spraw może być 
kilka. Wskazane jest przed przejściem do poważnej 
sprawy zapowiedzieć krótką przenvę. Sprawy, które me 
są dla wszystkich ważne, umieszczamy w ostatniej 
części zebrania. Każdy członek zebrania powimen prze­
strzegać pewnych zasad i dlatego od dużej częstotliwo­
ści zebrań zależy utrwalenie następujących zasad: 

• Jeden problem na raz. 
• Trzymamy się zatwierdzonego porządku obrad. 
• Każda propozycja powinna być przedyskutowana. 
• Każdy członek ma równe prawa i obow1ązh 
• Dyskutujemy nad problemem, a nie nad osobą, 

która zgłasza problem. 
• Proś o informację, gdy masz wątpliwości. 
• Nim ktokolwiek zacmie mówić, musi poprosić o 

głos. 

• Mów krótko i na temat. 
• Należy unikać kłótni, skarg i osobistych problemów. 
• Informacje, które przekazujesz, muszą być wiary-

godne, sprawdzone i aktualne. Danuta Mendat 

Strajk w świetle przepisów ustawy 
o rozwiązywaniu sporów zbiorowych 

o 
Problematykę związaną z 

wszczęciem oraz prowadzeniem 
akcji strajkowej na terenie za­
kładu pracy reguluje ustawa o 
rozwiązywaniu sporów zbioro­
wych z dnia 23 maja 1991 r. 
(Dz.U. nr 55, poz. 236 z późń. 
zm.). 

Strajk - według tej ustawy - po­
lega na dobrowolnym oraz zbioro­
wym powstrzymaniu się pracowni­
ków od pracy. Zasada dobrowolno­
ści uczestn.ictwa w strajku wynika 

ol 

z faktu, że prawo do strajku jest 
osobistym prawem każdego pra­
cownika. Takie okoliczności, jak 
podjęcie uchwały przez związek o 
proklamowanie strajku, wypowie­
dzenie się większości załogi za jego 
zorganizowaniem, nie stwarzają 

obowiązku uczestnictwa pracowni- ~ 
ka w strajku. ~ 

Warunkiem proklamowania i 
<'. 

strajku jest zachowarne określa- ~ 
nych zasad strajkowych w zakresie i 
ogłaszania I orgamzowama strajku. ~ 

• • 
I I 

Są to następujące zasady: ~-------------------------__, 
• Prawo organizowania i prokla­

mowania strajku jest wyłącznym 
prawem związków zawodowych. 
Żadna inna organizacja ani grupa 
pracownicza (komitet strajkowy) 
działająca poza związkiem zawo­
dowym me może legalnie prokla­
mować strajku (art. 2 ust. I, art. 3 
ust. 4, art. 20 ust. I i 2 ). 

• Strajk - jako środek ostatecz­
ny - może być ogłoszony dopiero 
po uprzednim wyczerpaniu roko­
wań i postępowania mediacyjnego. 

Strajk może być zorganizowany 
• bez zachowania tej zasady, jeżeli 

bezprawne dzi~łanie pracodawcy 
uniemożliwiło przeprowadzenie 
rokowań lub mediacji, a także w 
wypadku, gdy pracodawca rozwią­
zał stosunek pracy z prowadzacym 
spór działaczem związkowym (art. 
17 ust. 2). 

• Żądania pozostających w spo­
rze pracowników mogą dotyczyć 
wyłącznie warunków pracy, płac, 
spraw socjalnych albo praw i wol­
ności związkowych ( art. 17 ust. I). 

• Ogłoszenie strajku może nastą­
pić dopiero po uzyskaniu akceptacji 
takiej decyzji przez większość zało­
gi, pod warunkiem że w głosowaniu 
wzięło udział co najmniej 50 proc. 
pracowników (art. 20 ust. I i 2). 
Odnosi się to również do sytuacji, 
gdy w sporze zbiorowym pozostaje 
tylko jedna z kilku działających na 
terenie zakładu organizacji związko­
wych i choćby tylko ta organizacja 
występowpła ze sporem o interesy 
zawodowe swych członków. 

• W- strajku może wZ!ąĆ udział 
załoga (grupa pracownicza) nie ob­
jęta ustawowym zakazem strajku 
(art. 19). 

• Strajk powinien być ogłoszo­
ny co najmniej na 5 dni przed jego 
rozpoczęciem (art. 20 ust. 3). 

Strajk może być proklamowany 
- w \\<ypadku sporn zakładowego -
przez zarząd zakładowej organiza­
cji związkowej. Warunkiem ogło­
szenia strajku jest uzyskanie jego 
akceptacji przez większość załogi, 
z tym że udział w tym głosowaniu 
Jest dobrowolny. 

Strajk ogłasza się co najmniej na 
5 dni przed jego rozpoczęciem, o 
czym związek ma obowiązek za­
wiadomić pracodawcę. Jest to po-

dyktowane potrzebą pozostawienia 
stosownego czasu na ewentualne 
rozwiązanie sporu w drodze poro­
zumienia oraz podjęcia przez kie­
rownictwo niezbędnych czynności 
zabezpieczających zakład pracy 
przed zbędnymi stratami związany­
mi z przerwą w pracy. 

Termin 5-dniowy liczy się zgod­
nie z zasadami określonymi w art. 
111 kodekst! cywilnego. W myśl 
tych zasad termin ten kończy się z 
upływem ostatniego dnia, z tym że 
dnia, w którym zawiadomiono kie­
rownika zakładu o strajku, nie wli­
cza się do 5-dniowego tcnninu. Je­
żeli np. o strajku zawiadomiono 1 
wrześma, to strajk można rozpo­
cząć nie wcześniej niż 7 września. 

Skutki prawne w sferze stosun­
ku pracy związane z udziałem pra­
cownika w strajku podlegają ocenie 
w zależności od tego, czy strajk był 
legalny czy też nielegalny. 

W wypadku strajku legalnego, tj. 
zorganizowanego zgodnie z przepi­
sami niniejszego rozdziału, stosu­
nek pracy pracowników uczestni­
czących w strajku nie tylko nie 
wygasa, lecz na podstawie art. 23 
nie może stanowić podstawy zasto­
sowania przez zakład pracy jakiej­
kolwiek sankcji wobec tych pra­
cowników. Udział w takim strajku 
nie stanowi bowiem naruszenia 
obowiązków pracowniczych. Ta 
gwarancja ochrony praw pracowni­
czych stanowi Jednocześnie zakaz 
jakiejkolwiek dyskryminacji pra­
cowników z powodu ich udziah1 w 
strajku. Rozwiązanie z takim pra­
cownikiem umowy o pracę byłoby 
bezskuteczne, zaś pracownikowi 
przysługiwałoby roszczenie o przy­
wrócenie do pracy. 

Pracownik biorący udział w straj­
ku zorganizowanym zgodnie z 
przepisami ustawy o rozwiązywa­
niu sporów zbiorowych, zachowu­
je wszelkie uprawnienia wynikają­
ce ze stosunku pracy, w tym prawo 
do świadcze11 z ubezpieczenia spo­
łecznego, z wyjątkiem prawa do 
wynagrodzenia. 
, Art. 25 ustawy dopuszcza także 
inne niż strajk akcje protestacyjne. 
Forma tych akcji zależy w głównej 
micrze od pomysłowości organiza­
torów. Przepis powyższy nie okre-

śla bowiem form takiego protestu, 
lecz jedynie wanmki jego legalno­
ści. W naszej praktyce upowszech­
niło się przede wszystkim oflago­
wanie zakładu pracy lub jego samo­
chodów jako wyraz trwającej akcji 
protestacyjnej. Warunkiem uznania 
legalności takiej akcji protestacyj­
nej jest spełnienie następujących 
przesłanek: 

• akcja protestacyjna została 
podjęta w obronie praw i interesów ' 
określonych w art. l ustawy, 

• przed wszczęciem akcji prote­
stacyjnej wyczerpany został tryb 
post<tpowania określony w rozdzia­
le 2 ustawy, tj. rokowania i media­
cja, 

• akcja protestacyjna: 
- nie zagraża życiu lub zdrowiu 

ludzkiemu, 
- nie polega na przerwaniu pracy, 
- jest zorganizowana w sposób 

nie naruszający obowiązującego 
porządku prawnego. 

Przykładem akcji protestacyjnej 
naruszającej ten porządek (na tle 
protestów rolniczych) jest blokowa­
nie przejezdności dróg publicz­
nych, zajmowanie budynków pu­
blicznych itp. 

Ustawa o rozw1ązywamu sporów 
zbiorowych przewiduje sankcje za 
namszenie niniejszej ustawy: ZJed­
nej strony odpowicdzielność kamą 
pracodawcy, z dmg1ej zaś odpow1e­
dzialność karną i cywilną organiza­
torów nielegalnego strajku lub mneJ 
akcji protestacyj ncj. 

Przykładowo można wskazać, że 
odpowiedzialność kama pracodaw­
cy może wchodzić w rachubę m. in. 
za następujące działania lub zanie­
chania: 

• za odmow~ przystąpienia 
przez pracodawcę do rokowań lub 
mediacji (art. 8 i I 0), 

•za.uniemożliwienie pracowni­
kom wzi~cia udziału w glosowaniu 
co do zgody na ogłoszenie strajku 
(art. 20), 

• za groźbę zwolnienia z pracy 
pracownika, który wziąłby udział w 
legalnie zorganizowanym strajku 
(art. 18 i 23 ust. I). 

Czyny okre~lone w art. 26 usta­
wy są zagrożone karą grzywny lub 
karą ograniczenia wolności. 

Tomasz Wiecki 
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W czerwcowym numerze 

,,Magazynu" (6/2000) opubliko­
I waliśmy czwartą część orze­
ł czeń Sądu Najwyższego w spra-

ł 
wach dotyczących 6. artykuh.J 
Ustawy z 28 grudnia 1989 roku 
o szczególnych zasadach roz­
wiązywania z pracownikami 
stosunków pracy z przyczyn do-
tyczących zakładu pracy oraz o 
zmianie niektórych ustaw 
(Dz.U. z 1990 r. nr 4; poz. 19, 
z późn. zm.), zwaną popularnie 
ustawą „o zwolnieniach grupo­
wych". O artykułach poprzed­
nich pisaliśmy wcześniej ( ,,Ma­
gazyn" 2, 3 i 5/2000). Teraz 
publikujemy orzeczenia doty­
czące art. 8 tejże ustawy. 

Orzecznictwo 
Przy ustalaniu wysokości odpra­

I wy pieniężnej przewidzianej w art. 8 

l

i ustawy o zwolnieniach grupowych 
podstawę jej wyliczenia stanowi 
miesięczne średnie wynagrodzenie z 
okresu poprzedzającego nabycie 
prawa do tej odprawy ustalone 
zgodnie z regułami określonymi w 

•; 14 - 17 rozporządzenia Ministra Pra­
cy i Polityki Socjalnej z dnia 8 stycz-
nia 1997 r. w sprawie szczególnych 

I zasad udzielania urlopu wypoczyn­
it kowego, ustalania i wypłacania wy­
' nagrodzenia za czas urlopu oraz 

I
. ekwiwalentu pieniężnego za urlop 

(Dz. U. nr 2, poz. 14). 
Uchwala 5J'N z 9 maja 2000 1:, III 

ZP 12/00. Biul. SN 2000/5/2 

l
i l. Wypowiedzenie umowy o pra­

cę radcy prawnemu z powodu li-
kwidacji stanowiska pracy w 
związku z powierzeniem obsługi 
prawnej kancelarii prawniczej na 
podstawie umowy cywilnoprawnej 
stanowi przyczynę rozwiązania sto­
sunku pracy dotyczącą zakładu pra­
cy w rozumieniu art. I ust. I ustawy 
o zwolnieniach grupowych. 

2. Prawo do odprawy pieniężnej 
przewidzianej w mi. 8 ustawy o 
zwolnieniach grupowych pracownik 
nabywa w związku z rozwiązaniem 
stosunku pracy. Odsetki za opóźnie­
nie z wypłatą tego świadczenia (a1t. 
48 l kc w związku z art. 300 kp) 
przysługują od dnia nast~pującego 
po dniu ustania stosunku pracy. 

H~ 1rak SN z 21 paid::iemika 
19991:, l PKN 320/99, OSNAP­
wkl. 2000/918 

I. Niemożność ścisłego ustalenia 
wysokości wynagrodzenia za pracę 
w godzinach nadliczbowych nie 
uzasadnia oddalenia powództwa. 

2. Na podstawie m1. 498 kc nie­
dopuszczalne jest potrącenie niena­
leżnie wypłaconej pracownikowi 
odprawy z art. 8 ustawy o zwolnie­
niach grnpowych z ekwiwalentem z 
urlop wypoczynkowy i wynagro­
dzeniem za czas nieobecności w 
pracy z powodu niezdolności do jej 
wykonywania (art. 9 kp). 

3. Do wyłączenia prawa do od­
prawy na podstawie art. 8 ust. 3 pkt 
5 ustawy o zwolnieniach grupo­
wych nie wystarcza zgłoszenie 

przez pracownika do ewidencji pro­
wadzenia działalności gospodar­
czej na własny rachunek. 

f1Jrok SN z 5 I/IC{ja /999 ,:, 1 
PKN 665198, OSNAP 2000/14/535 

Dla wyłączenia prawa do odpra­
wy przewidzianego w art. 8 ust. 3 

ol • 

pkt 2 ustawy o z,volnieniach grupo­
wych wystarczy, że pracownik 
„przyj mie propozycję zatrudnienia 
go w zakładzie pracy, który korzysta 
z mienia poprzedniego pracodawcy. 
W pojęciu tym - poza przypadkami 
zawarcia nowej umowy jeszcze w 
czasie trwania umowy poprzedniej -
mieszczą się przypadki zawierani 
umów przedwstępnych oraz takie 
„porozumienia", które stanowią 
wyraz jednoznacznej woli stron, 
choć nie precyzują warunków przy­
szłej umowy o pracę ze ścisłością 
wymaganą od umów przedwstęp­
nych; warunkiem jest to, by propo­
zycja pochodziła od nowego praco­
dawcy, złożona została na serio i w 
JeJ następstwie doszło do zatrudnie­
nia danego pracownika. 

H')rnk SN z 24 marca 1999 1:, 1 
PKN 633/98, OSNAP 2000/9/357 

I. Przyjęcie przez pracownika 
propozycji zatrudnienia w zakładzie 
pracy powstałym w wyniku przeję­
cia mierna dotychczas zatrudniają­
cego go zakładu pracy, złożonej 
przez zespół roboczy orgamzujący 
to przejęcie, nie pozbawi pracowni­
ka prawa do odprawy na podstawie 
art. 8 ust. 3 pkt 2 ustawy o zwolnie­
niach grupowych. 

2. Porozumienie pracodawcy ze 
związkami zawodowymi, o którym 
mowa w art. 4 ust. l ustawy wska­
zanej w pkt I może przyznać pra­
cownikom prawo do ekwiwalentu 
za urlop w następnym roku, jeże! i z 
powodu skrócenia okres wypowie­
dzenia ich zatrudnienia ko11czy si" 
przed dnitm1 I stycznia. 

3. Odprawa z tytułu zwolnienia z 
pracy z przyczyn dotyczących pra­
codawcy korzysta z takiej samej 
ochrony przed potrąceniami jak wy­
nagrodzenie za pracę (ait. 87 kp, mt. 
8 ust. l ustawy wykazanej w pkt I ). 

U}rok SN z 14 listopada 1996 1:. 
1 PKN 3/96, OSNAP 1997/11/193 

Pracownik, z którym rozwiązano 
umowę o pracę na czas nieokreślony 
z przyczyn wskazanych w ait. 1 ust. 
l ustawy o zwolnieniach grnpo-

. wych nie traci uprawnienia do odpra­
wy piemężnej z ait. 8 ust. I tej usta­
wy tylko dlatego, że zawarł następnie 
z pracodawcą kolejną umowę o pra­
cę na okres jednego tygodnia. 

Ujrnk SN z 20 marca 1996 ,:. 1 
PRN 33/96, OSNAP 1996/24/37 J 

Ten sam stan faktyczny nie może 
być równocześnie kwalifikowany 
Jako wyłączenie prawa do odprawy 
na podstawie art. 8 ust. 3 pkt 3 i art. 
8 ust. 3 pkt 5 ustawy o zwolnie­
niach grupowych. 

H;rok SN z 12 marca 1996 ,:. I 
PRN 15/ 96. OSNAP 1996/20/304 

Przepis ait. 8 ust. 3 pkt 3 ustawy 
o zwolnieniach grupowych ograni­
cza prawo do odprawy pieniężnej, 
przysługującej pracownikom zwal­
nianym z pracy z przyczyn dotyczą­
cych zakładu pracy. Wyłącza tych 
pracowników, którzy także w fonnic 
akcji nadal rozporządzają mająt­
kiem poprzedniego zakładu pracy. 

11\rok S. Apel. z JO paid::iemika 
1995 1:, lII APr 51195, OSA 1996/ 
11-12136 w H'c1rszawie 

Odprawa pienit:;żna wynikająca z 
art. 8 ust. 3 pkt 2 ustawy o zwolnic-

r1agazyn~ 

• 
I cz. V 

r---~- ~-- -~-~----------- .. ··1 
! Art. 8. 1. (9) Pracownikowi, z którym został rozwią­

zany stosunek pracy z przyczyn, o których mowa w 
3) który po rozwiązaniu stosunku pracy rozpaczy- I 

na działalność gospodarczą na własny rachunek lub 
· art. 1 ust. 1 i 2, przysługuje odprawa pieniężna. w ramach spółki albo spółdzielni w związku z przeję­

ciem określonych składników mienia ruchomego lub · 2. {1 O) Odprawa pieniężna przysługuje w wysokości: 
1) jednomiesięcznego wynagrodzenia, jeżeli pra­

cownik przepracował łącznie mniej niż 1 O lat, 
'. nieruchomego zakładu pracy; dotyczy to także pra-
• cownika,'który w chwili rozwiązania stosunku pracy 
jest wspólnikiem w spółce lub członkiem spółdzielni 
dokonującej takiego przejęcia. 

2) dwumiesięcznego wynagrodzenia, jeżeli pracow­
nik przepracował łącznie 1 O lat, lecz mniej niż 20 lat, 
, 3) trzymiesięcznego wynagrodzenia, jeżeli pracow­ 4) (14) zatrudnionemu w niepełnym wymiarze cza­

su pracy i otrzymującemu emeryturę lub rentę, albo 
zatrudnionemu w innym zakładzie pracy w pełnym 
wymiarze czasu pracy lub w kilku zakładach pracy 
łącznie w pełnym wymiarze czasu pracy, 

nik przepracował łącznie 20 lat i więcej. 
'! Odprawę pieniężną ustala się według zasad obo-

wiązujących przy obliczaniu ekwiwalentu pieniężne­
! go za urlop wypoczynkowy. Wydatki z t~go tytułu są 
!,,,,· pokrywane ze środków zakładu pracy. '' 
, 2a. (11) Wysokość odprawy nie może przekraczać 

kwoty 15-krotnego najniższego wynagrodzenia obo­
wiązującego w dniu rozwiązania stosunku pracy, 

11

. ustalonego przez ministra pracy i polityki socjalnej na 

5) (15) prowadzącemu działalność gospodarczą na 
własny rachunek, 

6)(16) prowadzącemu gospodarstwo rolne o po­
wierzchni użytków rolnych powyżej 5 ha przeliczenio­
wych albo gospodarstwo stanowiące dział specjalny 
produkcji rolnej w rozumieniu przepisów podatko­
wych, z którego wysokość podatku rolnego przekra­
cza wysokość podatku z 5 ha przeliczeniowych. 

podstawie odrębnych przepisów. , 
1 

· 3. (12) Odprawa pieniężna nie przysługuje jednak 
I pracownikowi: ·. 
,;'

1

j 1) (13) (skreślony), 
; 2) który do dnia rozwiązania stosunku pracy przyjął 
I propozycję zatrudnienia w zakładzie pracy przejmu­
i jącym w całości lub w części mienie dotychczas za~ 

111

!_ trudniając-ego go zakładu albo w zakładzie pracy po-

4. (17) W razie zbiegu prawa do odprawy przewi­
dzianej w ust. 1 i jednorazowej odprawy pieniężnej w 
związku z przejściem na emeryturę lub rentę inwalidz-

1 ką, pracownikowi przysługuje jedna, korzystniejsza 
dla niego odprawa., ·· · 

- wstałym w wyniku takiego przejęcia, · 
~_,,._--~-~~~-~~~~~~~~~J'..~~~~~~~~~~~_,. 

niach grupowych powodowi nie 
należy się, skoro do dnia rozwiąza­
nia stosunku pracy przyjął propozy­
cję zatrudnienia w zakładzie pracy 
powstałym w wyniku przejęcia 
mienia dotychczas zatrudniającego 
go zakładu pracy. Przepis ten nie 
określa , jaki charakter ma mieć za­
trudnienie w nowym zakładzie pra­
cy, dlatego również istnienie sto­
sunku pracy na czas określony po­
zbawi takiego pracownika prawa 
do odprawy pieni~żnej. 

Jf).,.ok S. Apel. z 29 grudnia 
1994 ,:. III A Pr 63/94. OSA 1995/4/ 
35 w Katowicach 

Odprawa pieniężna, wynikająca z 
art. 8 ust. 3 pkt 2 ustawy o zwolnie­
niach gmpO\vych, nie należy się dy­
rektorowi przedsiębiorstwa, jeśli od 
dnia rozwiązania stosunku pracy 
przyjął propozycję zatmdmema w 
zakładzie pracy powstałym w wyni­
ku przejęcia mienia dotychczas za­
trndniającego go zakładu. Przepis 
ten nie określa, jaki charakter ma 
mieć zatrudnienie w nowym zakła­
dzie pracy, dlatego również istnienie 
stosunku pracy na czas określony 
pozbawia takiego pracownika prawa 
do odprawy pieniężnej . 

~vrok S. Apel. z 29 grudnia 
1994 1:. JJJ APr 631194 Pl:Pracv 
1995/5/40 w Katowicach . 

Zmniejszenie zatrudnienia jest 
wanmkiem nabycia prawa do odpra­
wy pieniężnej z art. 8 ust. l ustawy 
o zwolnieniach gmpowych w przy­
padku indywidualnego zwolnienia 
pracownika na podstawie mt. I O ust. 
I w zw. z art. 1 ust. 1 tej ustawy. 

Uchwala SN z 14 grudnia 1994 1:, 
l PZP 52/94. OSNAP 1995/9/107 

Do pracownika prowadzącego w 
chwili rozwiązania stosunku pracy 
działalność gospodarczą w ramach 
spółki z ograniczoną odpowiedzial­
nością nie stosuje się przepisu art. 8 
ust. 3 pkt 5 ustawy o zwolnieniach 
grupowych. 

Uchwala SN z 12 listopada 
1994 1:, i PLP 47/94 OSNAP 1995/ 
4144 

I. Odsetki od niewypłaconej a 
wymagalnej odprawy pieniężnej , 
przypadającej od upadłego przed­
siębiorstwa , nie biegną w stosunku 
do masy upadłości od daty ogłosze­
nia upadłości (art. 33 § I Prawa 
upadłościowego). 

2. Postępowanie sądowe doty­
czące wierzytelności wchodzącej w 
skład masy upadłości ulega zawie­
szeniu z urzędu, jeżeli w stosunku 
do dłużnika wszczęte zostało postę­
powanie upadłościowe (art. 174 § I 
pkt 4 kpc). 

11)-rok SN z 14 lipca 1994 ,:, l 
PRN 43/94, OSNAP 1994/111177 

Przez określenie „przejęcie mie­
nia" dotychczas zatrudniającego 
pracownika zakładu pracy z art. 8 
ust. 3 pkt 2 ustawy o zwolnieniach 
grupowych należy rozumieć każdą 
przewidzianą w obrocie prawnym, 
odpłatną i nieodpłatną, fonnę prze­
jęcia składników tego mienia w 
całości I części w faktyczne włada­
nie nowego zakładu pracy. 

Ujrok SN z 20 maja 1994 ,:, PRN 
23194. OSNAP 1994/8/127 

Prawo do odprawy pieniężnej me 
jest wyłączone na podstawie ai1. 8 
ust. 3 pkt 2 ustawy o zwolnieniach 
grupowych, w razie podjęcia za­
trudnienia w zakładzi przejmują­
cym mienie dotychczasowego za­
kładu prncy,jeśli nastąpiło to już po 
rozwiązaniu urnowy o pracę. 

Wvrok SN z 20 maja l 994 1:, l 
PRN 22/94, OSNAP 1994/3/44 

Dyrektor przedsiębiorstwa pa11-
stwowego odwołany na podstawie 

Wyjaśnienia: 

mi. 37a ust. 1 pkt 3 ustawy z dnia 25 
września 1981 r. o przedsiębior­
stwach pa11stwowych Uednolity 
tekst: Dz. U. 1991 r., Nr 18, poz. 80 
ze zm.) nie nabywa prawa do odpra­
wy przewidzianej w art. 8 o zwol­
nieniach grupowych także wów­
czas, gdy nad przedsiębiorstwem 
ustanowiony został zarząd komisa­
ryczny na podstawi art. 65 ust. l 
pierwszej z powołanych ustaw. 

Uchwala SN z 20 kwietnia 
1994 ,:, 1 PZP 17/94. OSNAP 
1994/3/41 

Artykuł 8 ust. 3 pkt 2 ustawy o 
zwolnieniach grupowych nie ma 
zastosowania do pracownika, który 
do dnia rozwiązania z nim stosun­
ku pracy przyjął propozycję po­
nownego zatrudnienia w tym sa­
mym zakładzie pracy. 

1Vvrok SN z 2 marca 1994 1:, 1 
PRN 127/93, OSNC 1994/111223 

Dla wyłączenia prawa do odpra­
wy pieniężnej na podstawie art. 8 
ust. 3 pkt 2 ustawy o zwolnieniach 

- grupowych istotne jest, aby do dnia 
rozwiązania dotychczasowego sto­
sunku pracy doszło do zawarcia 
urnowy przedwstępnej miGdzy pra­
cownikiem a nowym zakładem 
pracy przejmującym w całości lub 
w części mienie dotychczasowego 
zakładu, zawierającej przyrzecze­
nie nowego zatrudmenia, a me jest 
istotne, czy do zawarcia tej umowy 
dojdzie z inicjatywy pracownika 
czy też nowego zakładu pracy. 

Wvrok SN z 22 lutego 1994 1:. I 
PRN 5/94. OSNAP 199411/8 

Oprac. Iwona Lipkowska 

I 
OSNAP - zbiór urzędowy Orzecznictwo Sądu Najwyższego Izba Administra­
cyjna, Pracy i Ubezpieczeń Społecznych 
PiZS - Praca i Zabezpieczenie Społeczne I OS~ - Orzecznictw,? Sądów Apelacyjnych 
P~ - Przegląd Sądowy 

OSNC - zbiór urzędowy Orzecznictwo Sądu Najwyższego, Izba Cywilna 
OSP- Orzecznictwo Sądów Polskich. 
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\\!csołycl I Świąt.. . 
Święta Bożego Narodzenia to czas nadziei, nie­
zmiennego przywoływania najpiękniejszych 
wzmszeń, budzenia uczuć sympatii, zrozumienia 
i radości w blasku choinkowych świec. 
Niech taki właśnie nastrój opromienia świąteczne 
chwile i przyniesie niepowtarzalną wiarę w speł­
nienie najskrytszych pragnień. 
Dzieląc się wigilijnym opłatkiem życzmy sobie 
pokoju,wytrwałości, Jedności I tolerancji. 
Z okazji Narodzenia Pańskiego i nadchodzącego 
Nowego 2001 Roku - zdrowia, pomyślności oraz 
spełnienia marze6. 

życzy 

Stanisław Szukała 
przewodniczący Zarządu Regionu Słupskiego 

NSZZ „Solidarność" 
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Warto przypomnieć, jak swego czasu Maciej Jan­
kowski - szef mazowieckiej „Solidarności" - zapropo­
nował utworzenie partii, która reprezentowałaby inte­
resy Związku jednocześnie odpolityczniając go. Wtedy 
odebrano negatywnie tę propozycję. Wręcz zarzucano 
mu rozbijanie Związku. 

A jednak stało się ... 
Dużo czasu upłynęło od jego propozycji, aż w 1998 

roku na bazie Związku powstała partia Ruch Społecz­
ny A WS która - jak wcześniej proponowat Jankowski 
- w swoim programie ma na celu reprezentowanie i 
współdziałanie z NSZZ „Solidarność" 
Związek mając w posiadaniu 50 procent udziałów w 

(utworzonej dwa lata wcześniej) Akcji Wyborczej 
Solidarność, przekazał Ruchowi Społecznemu AWS 
połowę, drngą zaś pozostawił do własnej dyspozycji. 

Myślę, że najbliższy Krajowy Zjazd Delegatów 
NSZZ „Solidarność" podejmie decyzję o przekazaniu 
RS A WS reszty udziałów. Nie można bowiem narażać 
Związku na obrzucanie go błotem i obwiniać za wszel­
kie zło. Nie wolno również dopuścić do tego, by za 
poczynania i decyzje rządu, czy też innych partii, 
rachunki płacił NSZZ „Solidarność", bo można obu­
dzić się „t ręką w nocniku" 

Trzeba by się głęboko zastanowić, czy aby „Solidar­
ność" nie jest czasami - ,,rozmieniana na drobne"? 

Z drngiej zaś strony - AWS dla zwykłych zjadaczy 
chleba - kojarzy się z ,,masłem maślanym". Z trndem 
bowiem odróżniają, lub nie odróżniają w ogóle - czym 
jest - Akćja Wyborcza Solidarność 

- Ruch Społeczny Akcji Wyborczej Solidarność 
- NSZZ „Solidarność". 
W każdej z trzech nazw występuje słowo Solidar­

ność. 
Niejeden śmiertelnik zapyta - o co tu chodzi? 
Natomiast jedno jest pewne, za wszystkie problemy, 

niedogodności codziennego życia jak i wszelkie zło, 
które spadme na ich barki - 1 tak obwm1ą tylko - Nie­
zależny Samorządny Związek Zawodowy .,Solidar­
ność". 

Słupską kolumnę 
w „Magazynie Solidarność" 
opracował Józef Grządzielski 

(jg) 

o 
Na posiedzeniu Zarządu Re­

gionu w dniu 30 października 
przedstawiono aż 21 punktów. 
Tadeusz Pietkun, zastępca 
przewodniczącego, przedstawił 
pracę prezydium ZR oraz wyko­
nanie podjętych na poprzednim 
posiedzeniu uchwał. Zrelacjo­
nował również sprawę wykupu 
lokalu w Bytowie - siedziby Biu­
ra Organizacyjnego. 

Stanisław Szukała przedstawił 
sprawę redukcji personelu biura 
Zarządu, wypowiedzenia dotych­
czasowych wamnków płacowych i 
negocjowania nowych regulami­
nów z Międzyzakładową Komisją 
przy ZR. 

• e 
Zarząd powołał w skład prezy­

dium Zbigniewa Sie01ew1cza. Na­
tomiast w skład Regionalnej Komi­
sji Wyborczej weszli: Antonina Ci­
sakowska, Mirosław Pająk, Woj­
ciech Rajkowski, Tomasz Spiczak­
Brzeziński, Piotr Waloch. Regio­
nalny Zarząd Funduszu Strajkowe­
go stanowią: Ryszard Abramski, 
Henryk Bednarczyk, Zbigniew Bia­
łas, Ludwik Jam iński, · Piotr Wa­
loch. 
Zarząd Regionu podjął uchwałę 

o przyjęciu do realizacji prelimina­
rza budżetowego na IV kwartał br. 
Odwołał Mariana Majdę - przed­

stawiciela Związku w Powiatowej 

Słupskie obchody XX-lecia Związku 

Turniej Piłki Nożnej to kolejna 
impreza zorganizowana w ra­
mach XX-lecia naszego Związ­
ku przez słupską „Solidarność" 
przy współudziale Krajowego 
Stowarzyszenia Kultury Zdro­
wotnej i Sportu NSZZ „Solidar­
ność" w Gdańsku. 

W piękną, słoneczną sobotę 23 
września na boisko Słupskiego 
Klubu Piłkarskiego „Gryf 95" ścią­
gnęło 11 drużyn złożonych z naj­
młodszych adeptów piłki nożnej. 
Turniej rozegrano zgod111e z przepi­
sami rninipilki nożnej. Grano 2 razy 
I O minut, na boisku występowały 
drużyny składające się z 6 zawod­
ników w polu plus bramkarz. Dru­
żyny reprezentowały zróżnicowany 
poziom. _ 

Najwięcej emocji wzbudzi ły gry 
finałowe, w których o pierwsze 
miejsce starły się drużyny: ,,Wło­
chy" i „Manchester" - padło w 
nim aż 8 bramek. Wygrał „Man­
chester". 

W meczu o trzecie miejsce „.Ju­
ventus" wynikiem 2: 1 pokonał „Or­
lik1-Jez1erzyce". Na 5 mieJscu upla­
sowała się „Barcelona''. 6 miejsce 
zajęła „Reszta Świata". Dalsze 

Rysunek z konkursu 

miejsca zajęły: 7. ,,Smerfy'', 8. 
,,Grytiątka". 9. ,,Juve", 10. ,,Pieczo­
ne Kurczaki", 11. ,,Albatrosy". 
Królem strzelców został Marcin 
Tomaszewski. Za najlepszego bram­
karza uznano Marcina Rusakiewicza, 
a najlepszym zawodnikiem turnieju 
został Jacek Luzak - wszyscy 
z „Manchestem". 

Wszyscy zawod111cy, a uczest111-
czyło ich 11 O, otrzymali nagrody 

Radzie Zatrndnienia, powołując w 
jego miejsce Jerzego Borzyszkow­
skiego. Upoważnił Tadeusza Piet­
kuna i Jadwigę Stec do podpisania 
porozumienia z Regionalną Komi­
sją Rew1zyJną. Odrzucił wniosek 
RKR o przeprowadzenie kontroli w 
wybranych strnkturach Związku ze 
względu na brak uzasadnienia. 

Zarząd podjął też uchwałę o 
przekazaniu części dokumentacji 
archiwum ZR za lata 1980-1990 do 
archiwum Komisji Krajowej. Na 
zakończenie posiedzenia senator 
Kazimierz Kleina omówił sytuację 
polityczną powstałą po wyborach 
prezydenckich. 

(jg) 

rzeczowe. Nagrody specjalne orga­
mzatorzy przyznali dla dwóch 
dziewczyn-zawodniczek dzielnie 
poczynających sobie na boisku, 
niekiedy nie gorzej niż ich koledzy. 
NaJlcpsi zdobyli puchary, które 
wręczył przewodniczący Zarządu 

Regionu Słupskiego NSZZ „Soli­
darność" Stanisław Szukała. 

(jg) 

Jeszcze się nie urodził, a już rysował? 
Rok 2000 to rok, w którym pięć­

dziesięciolecie pracy twórczej ob­
chodzi Zbig111ew Jujka - znany ry­
sownik, karykaturzysta i autor kil­
kudziesięciu tysięcy rysunków sa­
tyrycznych. Jego rysunki publiko­
wane są w prasie lokalnej, ogólno­
polskiej, jak również na łamach 
czasopism zagranicznych. Przez 
pół wicku spisywał historię za po­
mocą rysunku, satyry, karykatury -
swoim nieodłącznym piórkiem. 

Ze Zbyszkiem współpracujG od 6 
lat, od kiedy - w ramach słupskie­
go Festiwalu Brydżowego „Soli­
darności" - Pomorskie Kuratorium 
Oświaty wspierane przez samego 
kuratora - Andrzeja .lachnika - or­
ganizuje Ogólnopolski Konkurs 
Plastyczny dla Dzieci i M !odzieży 
pod hasłem „Świat brydża", które­
go „etatowym" przewodniczącym 
jury - jest właśnie Zbigniew Jujka. 

W tak doborowym towarzystwie, 
jak m.in. Jacek Frankowski - prezes 
Stowarzyszenia Polskich Artystów 
Karykaturzystów oraz Wojciech 
Chmurzyński - dyrektor Muzeum 

Rysunek z konkursu 

Karykatury, stanowi też główny trmn 
w składzie jury drugiego, organizo­
wanego w ramach tegoż festiwalu 
brydżowego, M iGdzynarodowcgo 
Konkursu na Rysunek Satyryczny 
pn. ,,Brydżem bliżej". Benefis z oka-

zji 50-lecia twórczości artystycznej 
odbył się 20 listopada br. w teatrze 
Wybrzeże w Gdańsku - życzymy 
wiGc Zbyszkowi dalszych kilkudzie­
sięciu tys1GCY rysunków w następ­
nym pięćdziesiGciolcciu. (jg) 



Listy 
do 

~edakcji 

Kto nienawidzi 
Mariana 
Krzaklewskiego? 
Proszę mi wvbaczvć, że zwracam 

się do Pmist{va, ale sprawa jest 
ważna i niepokoi ona wielu związ­
kowców. Dlaczego nasz Związek 
opiera się na partiach kanapm~ych, 
zamiast wiązać się z ROP-em? U)­
stqpienia ,v mediach JJ.iektó,J'C/1 po­
fi{),ków szkodzą Związkowi - np. 
Maciej Plaży1iski 16 października w 
„ Gdmiskim Dywaniku" (TV 
Gdcuisk). Jeżeli tacy ludzie są w 
„ Solidarności", to nie dziwię się, że 
akcje „Solidarno.fri" są tak nisko 
notmvane. W tym samym dniu H}'­

stąpil o godz. 17 w „ Golciu Jedyn­
ki" pan Smirnow, którego spokojne 
i pełne godności WJpowiedzi doty­
czące porażki A WS w lt)'horach 
prezydenckich sprawiały przyjem-

. .-
yzo 

ność i sazrsfakcję Co ::a różnica 
między tymi dwoma politykami! 
Pla±p1ski popisuje się w mediach, 
czyżby chciał zmienić swój image, 
gdyż zbli=ają się 11yb01y parlamen­
tarne? 

Nadto pragnę zwrócić uwagę, że 
w mediae/z tvystępują z krytyką tyl­
ko Plaży,iski, Rokita i Hall. Czv 
Komisja Krajmva nie ·widzi, że Hall 
i Rokita 11ienawidzą Mariana Krza­
klewskiego? Moim skromnvm zda­
niem należy się zastanowid, co pan 
Krzaklewski, a wlafriivie „ Solidar-
110.~ć "zrobiła złego, że odbiło się to 
na H~vborach? 

Czy nie widzicie, że te kanapowe 
partyjki chcą „ Solidarnofrią" 111a-
111jmlować? 1 chcą Hyeliminować 
Krzaklewskiego? 

Czerwoni tylko zacierają łapy z 
radością, że ongiś tak potężny 
Związek jest rozbijany przez kacy­
ków. Należy uczyć się od komzmi­
stów - oni piorą swoje brudy przy 
drzvviach zamkniętych. W imię 
Boga - błagam Was, nie dajcie 
sobą 111a11ipulować. 3 lub 4 listopa­
da pokazał się w teletvizji Hall i 
twardo powiedział- Krzaklewski 
musi odej.ś:ć. Chyha o ()'111, czy pan 

lee 
. .- ik 

POZIOMO: 
3) świecidełko, ozdoba choinkowa, 
7) państwo w Azji, 

13) stół ofiarny, 
14) jeden z przydomków Jezusa, 
16) wystąpienie uliczne przeciw budo-

wie elektrowni jądrowej, 
17) oficer kozacki, 
18) jelonek Walta Disneya, 
19) ćwiek, 
20) Alidzi, potomkowie kalifa Alego i 

córki Mahometa, Fatimy, 
21) środek lokomocji, 
22) ubiór zakonny, 
23) maść konia, 
24) nogi zająca, 
27) identyfikowanie się uczuciowe z 

kimś, 
28) uliczka, 
31) świąteczna ryba, 
33) prawnik, 
34) dochód, 
37) region w Polsce, 
40) nieskończoność, ogrom, 
41) taniec z Argentyny, 

I sw. 

42) świąteczne drzewko, 
43) odwrotna strona medalu, 
44) nierób, 
45) córka Tantala, 
46) dychawica oskrzelowa, 
47) inwalida, 

PIONOWO: 
1) Jezus leżał w nim w stajence, 
2) śliski grzyb, 
3) brat Lecha, 
4) zbrojny oddział tatarski, 
5) łamany przy życzeniach świątecz-

nych, 
6) rozjemca, 
7) lodołam, 
8) złożenie rezygnacji, 
9) dawn. rzutnik, 

1 O) wyrzucenie na bruk, 
11) miejsce urodzenia Jezusa, 
12) wigilijna msza św., 
15) strzela w Sylwestra, 
24) obrus, 
25) ... Michorowski, 
26) ukochana Wokulskiego, 

Krzaklewski odejdzie, to chyba de­
cydują regiony, które jemu pmvie­
rZ)'(l' kierowanie Związkiem. Czy o 
tym, kto ma być przewodniczącym 
mają decydowa(; ,,pr:::ywódcv " z 
setką albo 200 członkami? 

Je.śli Plaży,iski, Half, Rokita i ,zeko-
1110 katolid1.· Chrzanowski będą kan­
dydować z listy AWS w l 1 '}'borach par­
lamentarnych. to będę glosować na 
ROP albo wcale nie pójdę na HJ'bory. 
Pmszę sobie p10pom11ieć, że Rokita 
prz_echodzi z jednej pa,1ii do d111giej z 
powodu nieznalezienia poży1rki dla 
swoich chorohfiwych ambicji. 

Na marginesie - nasuwa mi się 
taki pomysł dla naszego rysownika, 
pana Matochy: otóż kolos „Soli­
danw.~ć "jest obsikiwany i obszcze­
kiwany przez parszyive kundle. 

Mam 79 lat i proszę mi tiybaczyć 
może niedoskonałość moich myśli, 
ale piszę dlatego, że nie chciałabym 
dostać wylewu krH'i (w,vsokie ci­
śnienie) z powodu nieudo!no.ś:ci 
naszego Związku. 

Serdecznie Was pozdrawiam i 
życz~ powodzenia w dalszej pracy 
dla dobra prawdziwego Związku, 
Związku z naszymi ideałami. 

Irena Kowarska 

• aJa 

29) badacz, 
30) grecki mędrzec (341-270 pne), 
31) szabla samuraja, 
32) dawniej gniew, złość, 
34) rodzaj zamszu, 
35) gnom, skrzat, 
36) Adam, poeta polski, 
37) na plecach Świętego Mikołaja, 
38) kontrkandydat, 
39) litera łacińska. 

(kas) 
Rozwiązaniem jest hasło ułożone 
z liter w polach ponumerowanych 
w prawym dolnym rogu 

Rozlosowaliśmy nagrodę za 
rozwiązanie „Krzyżówki z płaską 
teczką" (z nr 10/2000). Nagrodę 
otrzymuje pan JANUARY 
RÓŻYŃSKI Z GDAŃSKA . 
Nagrodę można odebrać 
w budynku ZR NSZZ „Solidar­
ność", Gdańsk, Wały Piastowskie 
24, pok. 105 w godz. 9-16. 
Gratulujemy! 

t~agazyn~ 

E-mailowe pytania 
Czytelników 

Uprzejmie proszę o odpowiedź na 
pytanie: Czy nauczyciel, któ,y 
mrnnsował na stanowisko dyrektora 
szkoły i w :::.wiązku z tym zawiesił 
czasowo pr::ynale:::110.~ć do Związku, 
jest zobm,viązany do płacenia skład­
ki członkmn;kiej? Jakie są w tym 
przypadku regulacje prawne? 

Statut NSZZ „S" nie przcwidttje for­
muły zawieszenia członkostwa w 
Związku. Objęcie funkcji dyrektora 
S7koły nie ogranicza prawa do zrzesza­
nia się w Związku. Statut NSZZ „S" 
v-.'Yklucza jednak możliwość łączenia 
funkcji kierowniczych w z.akładzie pra­
cy z funkcjami w Związku. Tak więc 
dyrek.ior s?koły może być szeregowym 
członkiem organizacji zakładowej. 

Pozdrowienia 
Nazwisko do wiadomości 

redakcji Edward Szwajkiewicz 

r 

I 
I 
I 
Informator 

Zarząd Regionu· Gdańskiego NSZZ „Solidarność" 
Wały Piastowskie 24, 80-SSS Gdańsk 
http:/ /www.solidarnosc.gda.pl 

Przewodniczący i sekretariat 
Wiceprzewodniczący, skarbnik 

Członkowie prezydium 

Kadry 

Księgowość i kasa 

Administracja budynku 
i rezerwac"a sali „Akwen" 
Archiwum Zarządu Regionu 
Dział Kontaktów z KZ 

Radca prawn 
,,Magazyn Solidarność" 

Dział Szkoleń 

Biuro Konsultacyjno-Prawne 

Komisja Terenowa Emerytów 
i Rencistów 
Reg. SekqaEmerytów i Rencistów 
Komisja Rewizyjna ZR ,, . ...-
Biuro Pracy 

Re . Sekc·a Służb Zdrowia 
Reg. Sekcja Oświaty i Wychowania 
I „ I\ P J lVI 

Okręgowa Sekcja KoleJarzy, 
Gdańsk, ul. 3 Maja 25 
Zarząd Główny Związku Solidarności 

Kombatantów oddz. Gdańsk 
Pomorskie Stowarzyszenie Kultury 
Fi?_ygne~o_ct!!_NI§_$_u_$oJldarność" 
Spółka z o.o. ,,Akwen" 

pokój 
107 
110A 

107 

124 

122 

1 
112a 
105 

105 

fax 
301-88-54 

112,114 301-71-21 

117 

105 

119a 
120 
116a 
14 

116a 
118 
120 

10 
113 

121 

308-43-93 
305-71-72 

308-35-73 

Drukarnia „Akwen" f2 
Ośrodek Nieinwazyjnej Diagnostyki 
Kardiologicznej 

prezydium@solidarnosc.gda.pl 

telefon 
308-43-52 
301-82-17 
308-43-39 
308-42-60 
308-43-61 
308-42-89 
308-42-97 
305-54-80 
308-43-16 
346-21-74 
346-22-12 
308-42-50 

308-43-71 
308-42-70 
308-=-43-02 
30f-34-67 
308-43-47 
308-43-93 

Przewodniczący, prezydium ZR 
Dział Kontaktów z KZ 
,,Magazyn Solidarność" 
Dział Szkoleń 
Administracja budynku 
Biuro Oddziału ZR w Gdyni 

dział. ko ntaktow@sol idarnosc. g da. pl 
magazyn.solidarnosc@solidarnosc.gda.pl 
dzial.szkolen@solidarnosc.gda.pl 
administracja@solidarnosc.gda.pl 
gdynia@solidarnosc.gda.pl 

Kartuzy, ul. Hallera 1, pok. 325a 681-31-00 681-31-00 
Starogard Gd., 
al. Wojska Polskiego 1 ~ 562-22-20 562-22-20 

Tczew, ul Podmurna 11 531-29-96 531-29-96 

Kościerzyna, ul. Ma!a Młyńska 1 O 686-44-26 686-44-26 

Puck, ul. Sambora 16 673-16-15 673-16-15 

Wejherowo, ul. Pucka 1 OA 672-37-76 672-37-76 

Pruszcz Gdański, ul. Chopina 12 683-30-11 683-30-11 

Chojnice, ul. 31 Stycznia 56 kier: (0-52) 39-72-001 39-72-001 

1' 



Sportowa solidarność 

Główne uroczystości odbyły się na stadionie olimpijskim w Rzymie 

Tradycją roku jubileuszowego Krajowe Stowarzyszenie Kultu-
stały się spotkania Ojca Świę- ry Sportowej i Sportu dzięki pomo-
tego z przedstawicielami róż- cy finansowej PZU SA wysłało na 
nych środowisk. W dniach 28- te uroczystości 43 osoby, w tym 
29 października w Rzymie z Ja- sportowców I działaczy klubów 
nem Pawłem li spotkali się parafialnych. Cała polska delegacja 
sportowcy. miała okazję dwukrotnie uczestni-

W Jubileuszowym Dniu Spor- czyć w audiencji u Ojca Świętego. 
towca brało udział 50 tys. osób. Podczas Jednej z nich wręczono 
Oczywiście na spotkaniu z Papie- Papieżowi pamiątkowe kielichy 
żem nie mogło zabraknąć Polaków mszalne. 
i przedstawicieli „Solidarności" z Zdaniem Jana Kasiury, przewod-
Krajowego Stowarzyszenia Kultu- mczącego Krajowego Stowarzy-
ry Zdrowotnej i Sportu. Główne szenia Kultury Zdrowotnej i Spor-
uroczystości odbyły się na stadio- tu, takie przeżycie z pewnością po-
nie olimpijskim w Rzymie, gdzie zostanie na długo w pamięci. 

Jan Paweł II odprawił mszę, a na- - Moje odczucie natomiast jest ta-
stępnie obsenvował specjalnie na tę kie: Ojciec Święty bardzo mocno 
okazję przygotowane zawody spor- reaguje na słowo „Solidarność" 

towe. i Gdańsk. (mp2) 

Starogard Gdański 

IX Turniej Piłki Nożnej „S" 
5 listopada 2000 r. w hali 

Agro-Kociewie w Starogardzie 
Gdańskim odbył się tradycyjny 
Turniej Piłki Nożnej, organizo­
wany przez KZ NSZZ „S": przy 
szpitalu w Kocborowie, w Pol­
pharmie i Famosie. W ten spo­
sób uczczono Święto Niepodle­
głości. 

Zwycięzcą turnieju, w którym 
rywalizowało dwanaście zespołów 

ze Starogardu, Czerska i Gdańska, 
został zespół Mustangów, dmgie 
miejsce zajął Halicki, a trzecie -
Old Boys. 

Indywidualnie nagrodzono tak­
że: najstarszego zawodnika, Ry­
szarda Górnika z zespołu Energa 
Gdańsk, najlepszego strzelca, któ­
rym został Tomasz Kopiszka z ze­
spoh1 Halicki (sześć bramek w cza­
sie turnieju) oraz naJlepszego bram­
karza - Romana Jackowskiego z 
zespołu Mustang1. 

Przewodniczący KZ NSZZ „S" 
ZF Polpharma S.A., Leszek Świecz­
kowski, zaprosił wszystkich chęt­
nych do uczestnictwa w jubileuszo­
wym X Halowym Turnieju Piłki 

NożneJ (red.) 

Na XXX rocznicę Grudnia 
W 30. rocznicę Wypadków 

Grudniowych w Gdyni ukazała 
się właśnie książka autorstwa 
Wiesławy Kwiatkowsk:ej i Izabel­
li Filipp Są wśród nas. 

W książce, oprócz faktów sprzed 
30 lat, zawarta jest historia powsta­
wania obu gdyńskich pomników -
tego przy ul. Czechosłowackiej i 
tego przy alei Marszałka Piłsud­
skiego. ,,Z pewnością nie odtwo­
rzyłyśmy wszystkich faktów - pi­
szą we wstępie autorki. Pamięć 
ludzka jest zawodna, a książka po­
wstawała w szalonym pośpiechu. 
Była jednak niezbędna, bo rola 
Gdyni jest w rozmaitych opracowa­
niach nadal pomijana". 

Dwa ostatnie rozdziały to Doku­
menty z relacjami naocznych świad­
ków wydarzeń sprzed 30 lat, repro­
dukcjami m.in. protokołu z 15 grud­
nia 1970 podpisanego przez przed­
stav,·icieli strajkujących załóg i prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdyni, jest tam także szczegółowy 

wykaz zabitych i rannych w wypad­
kach grudniowych. Publikacja uzu­
pełniona jest archiwalnymi czamo­
b1ałymi oraz kolorowymi zdjęciami. 

(rk) 

Wieslmm Kwiatkowska, J::ahella 
Filipp. Są wśród nas, G{(v11ia 2000 
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